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C e n a  n u m e r a

25
g ro s z y

Prenumerata: w Kraaowle i prowincji ml es. ZL 6*00 kwart. Zt. 18*00
w Krakowie z odnosau do dotru _ » 6*20 m „ 18*60
Na prowincji z przesyłką poczt „ * 6*60 » „ 19*30
Zagranicą z przesyłką pocztową » » 10*00 „ * 30*00

Ogłoszenia: D ubne ogłoszenia za słowo Zł. 0*20, wiersz milimetr. 
I-szp Z t 0*25, nadesłane Zt. 0*75, wiersz milim. I-szg. w tekście 
ZŁ I*—, wiersz milltn. 1-szp. na I-e] strunie Zt r2b gratulacje 
ZL 12*50. Zr zastrzeżone miejsca dolicza sir 25%.
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Polski Przemyśl* Gumowy T. A. w G rudziądzu.

O  wzmcicna aktywność!
N a  p o w i t a n i e  z j a z d u  W I Z G  i  k o n f e r e n c j i  Z .  F .  N .

^  Palestynie czas
K raków , 18 listopada 

a ie sy u ie  czas p racu je  przeciw ko nam . 
ne w arunk i ludnościowe w  kra ju . 

Pm niem niej i  stosunki polityczne w sam ej 
W oraz państw ach  znajdu jącego  się
dp m  jeszcze ferm encie  bUskiego W scho

tego rodzaju , że w ym agają  możliwie 
i n a jb ard z ie j in tenzyw nej akcji 

dzieła w ybudow y żydow skiej siedziby 
b o d o w ej w  Palestynie. P rzedw ojenne czasy 

R eckie, kiedy k ra in a  naszych praojców  znaj 
' ^ a l a  się w  stanie politycznej statyki, co- 
* V e j ,  zupełnego bezw ładu, — ten stan  m inął 
^ezpowrotnie. Dzisiaj tw orzy się n a  bliskim , a 
T 14* i n a  dalek im  W schodzie now a konstela- 

Polityczna, k tó ra  bezw zględnie w ym aga 
’ °d  nas szybkiego i zdecydowanego tw orzenia 
konkretnych i pozytyw nych w artości, realnych  
‘aktów, pow ażnych gospodarczych placówe k, 

chcem y, ażeby fa la  dziejow a nie przeszła 
Prna<i  naszem i głow am i. D zisiaj m ożem y je- 
***© w  Palestyn ie  stw orzyć żydow ską siedzibę 
g ro d o w a  podłoże p rzyszłej żydowsk ie j p a n -

stwowości. Czy taka sytuacja, czy takie w arun  
ki będą również jeszcze istn iały  za la t dziesięć 
czy dwadzieścia — tego nikt dzisiaj przew i­
dzieć nie zdoła.

A stw orzyć żydowską siedzibę narodow ą w  
Erec Israel — chcieć m u s i m y .  Zbytecznem  
jest w  tem  m iejscu przypom inać założenia 
i podstaw ow e p raw dy  ideologji sjonistycznej, 
k ló ra  obecnie w eszła już  w  krew  i kości olbrzy 
m iej większości ludu  żydowskiego, a  ostatnio 
zdobyw a sobie serca i um ysły także i sfer nie- 
sjonistycznych na  zachodzie E uropy  i w  A m e­
ryce, które dotąd stały zdała od ru ch u  palestyń  
skiego. Ale m im o to, zwłaszcza wobec w yniku  
ostatnich wyborów prezydenckich  w S tanach  
Z jednoczonych w skazać ponow nie należy n a  
k atastro falną sytuację żvdostw a wschodniego. 
W ybór H oovera oznacza — co zresztą całkiem  
oficjalnie z m iaroda jne j s trony  oświadczono 
— dalsze zam knięcie bram  A m eryki przed eml 
g racją. Inne  ośrodki em igracyjne, w szczegól­
ności w A m eryce południow ej, są szczupłe, a 
nadto  o tw arte jedynie dla ro lników  i kw alifi-

HurtowniaTowarówKolonjalnych 
i Spożywczych na Górnym Śląska
poszukuje zaraz buchaltera bllansisty, kores­
pondenta polsko-niemieckiego, obznajomionego 
z branżą kolonialną. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika** pod „Kolonjalka". 3328*

kow anych robotników, a więc n% w chodzą w  
grę d la  spauperyzow annej m asy  żydow skiej. 
P a les ty n a  pozostaje nadal jed y n em  cen tru m  
w chodzącem  w  rachubę d la  em igracji żydow ­
skiej — oczywiście w  razie istn ien ia  odpow ie­
dnich środków  fuiansow ycn.

W  te j sy tuacji — zarów no Palestyny, ja k  i  
l żydoMwa — wzm ożona aktyw ność sjonistycz- 
J na  na w szystkich polach naszej p racy  organi­

zacy jnej, tak  w  cen trum  ru ch u  ja k  i a a  jego 
pery ferjach , jest kategorycznym  im pera tyw em  
dn ia  W szystkie siły sjonistyczne n a  fron t! — 
otc nasz© hasło. K oncentracji w szystk ich  sił ży 
dowskiich d la  P alestyny , ta k  m oralnych  jaŁ 
i m ate rja lnych , służyć m usi nasza obecna* p ra ­
ca. W  ty m  duchu  serdecznie w itam y zw ołany 
na  dzisiaj do Kra/kowa pierw szy z jazd  zrzesz e£  
kobiet żydowskich naszego okręgu, ja k  rów -1 
nież zw ołane n a  dzisiaj do K rakow a, Bielsdea * 
Ja s ła  konferencje  działaczy Żydowskiego Punf
duszu Narodowego.

Ze szczególną sym patją w itam y z jazd  W IZA- 
Znaczenie kobiety żydow skiej d la  ru ch u  sjo n t- 
stycznego doceniał w  ca łej pełni ju ż  Herzf, 
kiedy pod adresem  kobiety  żydow skiej strawę- 
stował znane słowa Sieye‘sa, m ówiąc: -Gzen 
jest d la  naszego ru ch u  kobieta dzisiaj? — Nie 
chcę powiedzieć: niczem . Gzem pow inna b y ć t 
Może — w szystkiem “. W  m iędzyczasie zajętu 
— co z  uznan iem  podkreślić  należy —  bob*eOJ 
żydow ska poczesne m iejsce w  naszymi 
ruchu. Kobieta odgryw a pow ażną rolę n*  
w szystkich szczeblach i polach działałnoM l 
naszej organizacji, a  o  je j zaszczytnej, im p** 
nującej, często w prost bohatersk iej ro li w  P a ­
lestyn ie  m ów ić m ożna tyllko w  słow ach najw y*  
szej pochw ały. Ale tu ta j, w  golusle, daleko  Je—i 
szcze do takiego stanu, k tó ry b y  zadaw alał I 
ruch sjonistyczny i sam ą kobietę żydow ską. 
W IZ O  — św iatow a organizacja kobiet * jo » - 
s tycznych — postaw ił? sobie za cel zjednocze­
nie kobiet żydowskich na  ca łym  świecie w służ 
bie d la  odrodzeniowego id ea łu  żydostwa. P le m  
sze k rok i W IZA  w  zach. Małopolsce S n a  Ślą­
sku uwieńczone są w cale p ięknym  rezultatem , 
a  z jazd  dzisiejszy stw orzy niew ątpliw ie podło  
że pod ow ocniejszą jeszcze i s k u te c z n ie js i  
pracę w  przyszłości. Życzym y m u tego z  caże-1 
go serca. K obiety żydow skie pow inny *oW« 
uśw iadom ić, że ru ch  sjonistyczny by ł pSerw oa 
państw ow o-tw órczą organizacją, k tó ra  posta­
w iła kobietę na  najw yższym  posterunku, S jo - 
nizm  proklam ow ał i zrealizow ał społeczne i 
duchow e rów noupraw nienie  jsobiety żydow­
skiej. Sjonizm  przyw rócił kobiecie żydow^KtsJ 
starożydow ski je j au tory tet, uczynił ją  rów ną 
mężczyźni© pracow nicę żydowskiego renesansu. 
S łużąc idei sjonistycznej — u  siebie w  domu, 
w sw ojej organizacji i  na ulicy żydów skej — 
służy kobieta sam ej sobie, najlepszej cząstce
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Bierny bilans handlowy uległ w uk m.
znacznemu zmnieiszemu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 17 11 (Sin) W elług  lym czaso- i 238.695.000 zł. Bierne saldo bilansu tńuidlowel^W arszawa 17 11 (Sin) W elług  lym czaso- i 
wych obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne- 1 wynosi przeto 38.505,000 zł, czyli zmniejszył*
go przywieziono w październiku br. do Polski i się w  porównaniu z wrześniem br. o 29,935,00*
towarów za 277,200,000 zł, wywieziono zaś za | złotych.

Dwie wersje na tle podróży Deweya
do Moskwy

Sprawa długów przedwojennych. —  o unormowanie stosunków
polsko^rosy«sklch.

Berlin, 16. 11. PAT. „Voss.'Ztg.“ w depeszy z Wa 
szyng+onu dopatruje się w podróży p. Deweya do 
MoSkwy pewnego związku z projektem uregulowa­
nia pomiędzy Rosja a Ameryką spraw pożyezeł 
przedwojennych Jednocześnie „Berliner Tagblatf* 
w depeszy z Moskwy podaje streszczenie artykułu 
„izwiestj-i" o stosunkach polsko-sowieckich, uważa­
jąc ten artykuł za propozycje sowieckie pud adre­
sem Polski do uregulowania stosunków pomiędzy 
PoJską a sowietami. „Berliner Tagblait" uważa, żc 
artykuł ten w związku z przyjazdem p Deweya do 
Moskwy, posiada specjalne znaczenie i wyraża przy 
puszczenie, ie  jest on wynikiem rozmowy między 
p Deweyem a Litwinowem.

Berlin. 17. 11. (AW) Fmagracyjny „Rui" donosi, iż

konferencje i oświadczenia Dewey‘a w Moskwie W7‘ 
wolały w sferach sowieckich głębokie rozczaryw*' 
nie. Pewey miał oświadczyć, żi interesują go ,edyiw* 
kwestie handlu pomiędzy SSSR a Polską. „Rui" Ot 
nosi dalej, iż Dewey żadnych pełnomocnictw and od 
Hoovera ani od Boraha nie posiada.

Warszawa. 17. 11. (N) W przyszłym tygodniu przj 
bywa do Warszawy poseł polski w Mosk’.vie p. P*. 
tek. Przyiazd p. Patka stoi w związku ze sprawki 
wznowienia rokowań handlowych polski ze Związ­
kiem Sowietów. Po przyjeździe posła Patka spodzie 
wane jest rozpoczęcie konferencyj. i

Moskwa. 17. 11. PAT-Radio. Doradca inamsowy 
rządu polskiego p. Dewey odjechał dziś wraz z ro* 
dżiną do Warszawy.

t a l i  kiUM  l l M l l  f  I M
Rodzina krawca Schnitzera, złożona z 3 osób, zginała poo gruzami

3-plntrcwego aomu.
Przem yśl, 17 11 PAT. Dz*ś w sobotę godzina 

7 rano zawalił się tu  3-piętrowy don? r  icszbal- 
ny przy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 7. Wedle 
dotychczasowych dochodzeń, wskutek kataslro 
fy zginęła rodzina kraw ca H erm ana Schndzla, 
złożona a 8 osób. W krótce po katastrofie przy­
była na miejsce policja, straż ogniowa- oddział 
10 p. saperów, rozpoczynając energiczną akcję 
ratunkową. Miejsce katastrofy otoczone zostało 
kordonem poi cj

Nasz korespondent przemyski (T) telefonuje w 
sprawie powyższej katastrofy:

Miejsce- wypadku na ul. Kazimierzowskiej w dziel 
nicy żydowskte: przedstawia straszny widok. Zawa 
nła się 3-pi",trowa kamienica, grzebiąc pod gruzami 
biedną rodzinę żydowską, 38-lętniego krawca Dawi­
da Schnitzera, jego żonę Szajndlę i 6-letniego synka 
Izaka. Już wczoraj wieczorem zarysowały się mu 
ry kamienicy, jednakże lokatorzy liczyli, iż budowla 
jakkolwiek stara, jednak jeszcze wytrzyma. Dziś ra 
no za-uwaiyl jeden z lokatorów, iż w ścianach coś 
trzeszczy, zbudził więc swych najbliższych j sąsia 
dów, którzy widząc, na co się zanosi, pozostawili 
całe swe mienie i w błeliźnie rzucili się do ucieczki 
Rodzina Schnitzera, mieszkająca na 3detr piętrze, 
nie zdołała się już wydostać i zginęła pod walący 
mi się murami. 2-letnIe dziecko Schnitzeiów, które 
wypadło z kołyski 1 przykryte zostało poduszką, 
zostało uratowane. Również 10-letni syn Schnitze- 
rów, który lrilka minut przed katastrofą opuściDdom. 
ocalał. Szczęściem nazwać można, że katastrofa na 
stąpiła o 7 rano, gdyby bowiem miała miejsce w no 
cy, zginęłoby 9 rodzin żydowskich.

Na miejscu katastrofy zjawiła się zaraz straż po

żarna i policja z nadkomisarzem MorŁcem, j oddział
10 miłku saperów. Przystąpiono zaraz do akcji rat® - 
wmczej. Należy podnieść bohaterski czyn sierżanta 
straży Jakóba Augustyna, który j. narażeniem życia 
wyratował Z-letnie dziecko Schnitzerów. PoKcJa v  
toczyła kordonem miejsce katastrofy, nie dopuszcza 
jąc tłumu ciekawych.

Zwłoki ofiar wśród lamentów i szlochu przewiezie 
n-o do kostnicy cmentarnej. Jak się w ostatniej chwi
11 od inż. Osińskiego dowiadujemy, kamienica ta 
miała około 300 lat, do katastrofy przyczyniła sle 
głównie okoliczność ,że Przemyśl był twierdzą, a 
z powodu częstych strzałów i przejazdu 'anków dom 
został podważony.

Burmistrz wydał odezwę do właściciel; realności, 
ażeby do dni 8 skontrolowali stan swych kamienic- 
Mieszkańcy dwóch sąsiednich don.ów zostali deleżo 
wani i przewiezieni do szpitala higienicznego aż do 
wynalezienia dla nich odpowiedniego pomieszcze­
nia. Uczyniono to z tego powodu, źe ściany gran 
ezące z zawalonym domem stanowią poważne nip 
bezpieczeństwo.

Także we Lwowie zawalił się 
dom

Lwów. 17. 11. (AW) Wczoraj na ulicy Eoimów 
ida-rzyła się katastrofa budowlana, kióra pociągnęła 
za sobą śmierć jednego z Tobotników Mianowicie rtt 
nęło rusztowanie nowego dwupiętrowego g.na. nu, 
grzebiąc w gruzach robotników Markowskiego i Pa 
siecznego. Markowski zmarł na miejscu, Pas»eczn/ 
ma złamano obie ręce i doznał wstrząsu mózgu, W 
stanie groźnym przewieziono go do szpitala. Policji- 
prowadzi dochodzenia zmierzające do ustalenia, kto 
ponosi winę katastrofj.

Str. 2

•wej duszy i swej osobowości obywatelskiej- 
O wzmożonej ostatnio działalności na  rzecz 

C eren K ajem eth Leisrael przy współudziale na 
•zych diogich i zasłużonych aeiegatćw pałe- 
gtyńskich pisaliśmy ostatnio już parokrotnie, 
toteż dziś pozostaje nam  tylko wyrazić nadzie­
ję, że konferencje, które w dniu dzisiejszym 
aię odbędą, jak  niemniej i te, które już się od­
były, stanowić będą di agę do nowego i świe­
tnego rozwoju pracy na rzecz Żydowskiego 
F unauszu  Narodowego. W szystko co powie­
dzieliśmy na wstępie o lem, że czas pracuje w 
Palestynie przeciwko nam, odnosi się w pierw 
•zym rzędzie i w najw ażn:eV,zej mierze do 
z ie m i .  Kochany nasz Natan Bysirycki powie­
dział onegdaj: „Ziemia palestyńska woia i p ła­
cze, niestety nie wszyscy to słyszą...11 Czy na­
leży dzisiaj 30 lat po powstaniu sjonizmu po­
litycznego, powtarzać stare nasze prawciy o zie 
mi, o rolnictwie, o nieodzownej konieczności 
odradzenia ducha i ciała żydowskiego, psychi­
ki i  ekonomiki żydowskiej, na ziemi 7 poprzez 
pracę na ziemi? Są to wszak tru jm y , przez 
■wszystkich uznane, a tylko niestety tak  słabo 
i tak powolnie realizowane. Ziemia palestyo- 
ska woła i wzywa! Nie bylibyśmy godnymi 
nazw y ludzi i  Żydów, gdybyśm y na to woła­
nie pozostali głuchyiiii i obojętnymi. Narodowi, 
k tó ry  nie w ykorzystuje jedynej szansy dziejo­
wej, jaką los łaskawy m u nadarzył, takiem u 
narodo-Wi nic już pomóc nie zdoła. Ufamy je­
dnak narodowi żydowskiemu i  wierzymy wen.

W . B.

Sprawa pojedynków wywołuje 
rozdwojenie w „Jedynce"
l Telefonem <yl naszego korespondenta)

Warszaw u 17. 11. (Sin) Jak już wczoraj podaliś­
my w łonie klubu BB pumpę dość ostre .napar o zu­
mienie w sprawie taktyki „uprawianej dotychczas 
przez prezyojum kiubu na terenie Sejmu. Wyrazem 
iteko niezadowolenia było chociażby wczorajsze po­
siedzenie zarządiu jdubu BB, na którem rozpatrywa­
no oświadczenie marszałka Sejmu o pojedynkach, 
itemo wyraźnie ostrych p ropozycyj tzw. grupy pul 
kownlkćw. cześć zarządu wypowiedziała się przeciw 
ko ostrej taktyce, wobec czego zarząd klubu BB roz 
azedł się bez żadnej rezolucji. Należy podkreślić, że 
nawet prasa zbliżona do sanacji i wyraźnie sanacyj 
na, Jak „Epcka" i „Kurjer Poranny" coraz wyraź­
niej ośmieszają pojedynki i starcia na terenie Sejmu.

0  eksport nierogacizny do 
Austrji i Czechosłowacji

Wiedeń. 17. 11, PAT. „Neue Freie Prcsse1" donosi. 
ie  zeszłego tygodnia odbyły się rokowania pomię 
dzy polskim syndykatom eksportu świń a przedsta 
wiciedaml firm austriackich i czechosłowackich. W 
roko uraniach osiągnięto zasadniczo zgodę w szeregu 
najważniejszych spraw, atoli kilka kwestyj, a z w >ł  

szcza kwestia finansowania interesów, nie pozosia 
la jeszcze załatwiona. Importerzy austriaccy 1 cze 
cbffełowaccy zajęli w tej sprawie zgodne stanowi- 
sko. Liczą się z tern, że eksport ŚAdń z Polski najda 
tej z Nowym Rokiem zostanie uregulowany.

Fabryka śrub w Ustroniu
Wiedeń. 17 11. PAT. „Neuc Frede Presse" donosi, 

ie  austriackie firmy Brevi-Uier i Urban założyły w 
Ustroniu w Polsce fabrykę śrub z kapitałem 2,300.000 
zł. Rząd polski udzielił pozwolenia na założenie tej 
fabryki,

 o-----

Życzenia żydostwa anęielsfe iego 
z powodu święta niepodległości

Londyn, 17 U  zAT. Z okazji 10-leeia niepodle­
głości państwa polskiego Joint Foreign Commit- 
tce (komisja spraw zagranicznych przy związku 
gmin żyao-wskich w Anglji) wystosowała tele­
gram gratulacyjny do ministra spraw zagranicz­
nych Zaleskiego. Minister Zales-ki telegraficznie 
podziękował w imieniu rządu polskiego- za w yra­
żone życzenia. Podobna wymiana depesz odbyła 
•ię również między Foreign Committee a rządem 
czechosłowackim.

— „BNEJ SJON", ul. Zielona 17. Dziś w n ediielę 
o godz. 7.30 wiecz. punkt, kurs instruktorów pod 
.kierownictwem tow. i. Sterna.

Z azd znawców-buchalterów
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 17 11 Sin. W dniu dzisiejszym roz­
poczęły się obrady I ogólno-krajowego zjazdu za 
>rzysiężonycłi rewizorów ksiąg buhaltcryjnych i 
rzeczoznawców polskich. Zjazd liczy około 80 
uczestników z W arszawy, Krakowa, Lwowa, Po­
znania, Katowic itd. Tematem obrad jest sprawa 

’ ' r -1 -i(->■_'o zrzeszenia zaprzysiężo­
nych rewizorów ksiąg buchaiterów-rzeczozmaw- 
ców w Polsce. Zjazd potrwa 2 dni,

Pierwszy występ Hittlera 
po 5-Ietuiem milczeniu

Berlin. 17. 11. ŻAT. Wczoraj po raz pierwszy po 
pięcioletnim zak az i występowania publicznego wy

głosił przemówienie przywódca narodowych socjal 
stów w Niemczech Adolf Hit1] er. Mimo ptatiieg® 
wstępu, sala wypełniona była słuchaczami w jićżb1* 
lS.OOu, zaś wielotysięczny tłum z powodu braL“ 
miejsca pozostał przed gmachem. Większe oddział? 
policji strzegły porządku. Zgromadzeni gorąco pr/1 
witali mówcę. Pi zamówienie Hitlera utrzymane bf 
ło w „umiarkowanym" torf# antysemickim.

0  ukrócenie zakusów Wiłbehn*
Wiedeń. 17. 11. PAT. „Neue Fred© Presse" dono** 

z Hagi, że poseł socjalistyczny Vliegen zwrócił *1* 
do ministra spraw wewnętrznych z prośbą, aby 
lecił eko-cesarzowi Wilhelmowi pow strzym yw ać 
się od wycieczek anty-republikańskich Jak władotoP 
eks-cesarz Wilhelm wystosował do jednego z pd^” 
ków bawarskich orędzie, zaczynające się od słoi" 
„Mój pułku I"
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Ofcrazki z konferencji niesjonistów
w Nowym Jorku'Na, j j  . Tn. ,

— Portjerzy hotelowi n id a ii nazw ę konferencji. — Dum a Dawida Browna. — 
^ ■ “halla. — W arburga

. ' ^ao ia irde‘

A^zamnu". — Lora Mdłchett jako ua»eń. — Suche cyfry i 
werset Jezajagza.—„CeearsLa droga".— W ynik.

czy tam y  in teresu jące  szcze- 
z  konferencji ruesjom stćw  pióra

t ą  T f  zj#u.d w prost w -pan la le . W iel
~~ i &̂ Da'  2 u a jp  ękniejszych w ho telu  

Sztab urzędńsków  p rzy jm u je  wszyst 
by ,{ *  Qa  19-tern piętrze przygotow ane są »to- 

* f£o iuua  gości w edle a lfabetu . Rozdziela 
‘Coitd< v  osobne tu a  delegatów, osobne d la 

T u  i  ówdzie b ieg a ’ą służę ry  ho telu  w e 
1 rękaw iczkach. Porządek w prost 

|RjS~*kd n y | może razi trochę etykieta. D aw id 
|j» d u iu n y  z  ty ch  przygotow ań, pow iada

-  _l̂w:®v w<un pokażemy, jak  można zorganlzo 
konferenc ję, spokojnie i bez roz-

odpowiada ją ; Niecha j Dędz.e i tak, 
ty lko wszystko zakończyło ię pomy^r-

^ ° h fe r tn e ja  n azw ana je s t n ie-sjon istyczną 
p .  t a nlebardzo podobała się sjonistom .
IłY J*hiewano się w spraw ie zm iany chcdnno 
^lyin •Wa^ ^k°n ferencją  Lezparly j i? dla Paie- 
ł ąl~y“> ale  p ro b lem -ren  rozw iązał się jakoś 
1, / i  * rozw iązali -go w łaśnie pcitjęczy  hoie-

“ aUimore^.
^Onteroncja sjonistyczna odbywa się u< 

piętrze- — Tak oświadczaj', wadząc z 
jw®*4, 'Warz żydowską i prawie nigdy y.ę n ;

Nawet do lorda Melchetta przystą 
s 2 tfcini słowam" Urzędnicy hoielu przypu 
w- A - i d o c z n - e ,  że przez pomyłkę z a io ó w a ' 

^(°alesaęb słowa; „konferencja nie ■>jo iistycz
s h x " 'T ^ . wicc u s iy n ili?  Opuścili słowo .me*. 
fcraw„ “adząc, że chyba jie m u  na  'ecie kon 
ięjj ,®ji negatyw nej. Z resztą m ów cy poszli w 

.s *Iady i w szyscy odrz-.tcali ow ą n teac ję .

n i

pa P®djum przygotowano miejsCa tyl'-'o d a 
osdbv dia Feliksa W aiburga 

saM  ^ c^ fctta, dra Franki* i oczywiści? Lotu 
|nar&ha.lla. P iof. Weizonann ze żoną zasiadł 

^  Pierwszym rzędzie W s^ak ko:ifercnc>a dz1 
Ro‘‘ 28 ~ *° tylko narady „strony narzeczon©- 

’ a tófc wszyscy odczuwają, że W e zmann 
i *ł tl>taj- P*erwszą osobą. W śród zebranych 

’1 duzo ^ości, kilku znanycn sjonistów, a
d «  i a ic 1̂ p rzed taw ide le  Jointu

s to n y  przeciw nej", 
K om detu żydostw a am ery-

4 . uy . e? » s ’  ‘ tacy, którzy p racu ją  dla oby-

Louts M arshall nadaje ton, a w ślad za nim  
idą inni mówcy. Jesl to fou optymizruu i zro- 
zumenia, optymizmu, wobec możliwości Paie- 
°tyny, a  zrozumienia i. won dojścia do zgoCT.. 
Sprawo: a w e  ekspeitów czyni wrażenie głębo 
kiego dokum entuj ^redagowanego ze znaw ­
stwem rzeczy, a  w arunki postawione przez, 
sjonistyczny Komitet Wykonawczy nie budzą 
obaw. Można dojść do kompromisu, można 
dojść do porozumienia! Najważniejszem jest, ze 
sprawozdanie ekspertów opisuje możliwości 
ekonomiczne k ra ju  i zaprasza niesjonistów do 
współpracy z© sjondstami

F eliks W ar b u r g w ola: Z grzeszyliśm y item, 
że chalucim  pozosiab ean.otni n a  cienlcei w ar 
stiw e lodu, że „Zeppelin" prof W eizn tannu  me 
posiadał dość m a te rja łu  do lotu... Dziwne sło ­
w a w ustach Dankiem  W arLurg w ierzy  w Je 
wdsh Agency. E iedy  Agency powstanie, to zapo 
m in m y  o tern, k to  by ł po tej. a  k to  by ł po 
drugiej stronie. T yk o  sp iaw y  palestyńskie bę 
dą nas in teresow ały. I W arb u rg  kończy' ra d a ­
mi.....

Lord M elclipti w ygładza kasyczne. p. zem ó- 
w ienie. Gdyby by ł obdarzony głosem  Stefana 
W ise‘a, by łb y  dfc uiesjoótśtow 's tok roć  m il­
szym Palestynę  zn a  dobrze by ł tam  cztery 
razy  i to  n ie  jalko turysta, lecz jako uczeń. Uw a 
ża ją za „cesarską chogę" dla h an d lu  światowe 
go W idzi w e w ojnie św iatow ej rękę O patrzno 
śCi d la  żydostwa.

A któż lepiej od niegc zna możliwości ekono 
m ierne P alestyny? Czyż nie je st jed n y m  z 
głów nych czynników , a bodaj najw ażniejszym  
czynnikiem  w przem yśję św iatow ym ? M elchett 
ośw iadcza: Port w Hajfi© i rurociąg naftow y 
z M ussulu p rzysp ieszą niesłychanie tem po od­
budow y k ra ju . Lecz P alestyna nie m oże czekać. 
Zaledw ie p ę ć  la ł pozostałe nam  do nysjtozycj1. 
W  chw ili, kded y  m y dysku tu jem y , obcy goto­
wa są do p racy , tw orzą w ielkie syndykaty . D la 
tęgo nie w olno nam  tracić w ielkich możliwości 
k tó re  teraz  posiadam y.

Dr. F ra n k e h  d aw n y  przeciw nik  sj. n izruu 
zaczyna od suchych cyfr. Powoli zapala  się 1 
tw ierdzi, że w przeciągu  20 la t należy osiedlić 
w Palestyn ie  poi m iljóna  Żydów  a  kończy w er 
setem : „Albowiem ze S jonu  w yjdzie nauka...''

Mowa prof. W eizm anng by ła  dziełem  a riy -  
s t j \  tak  pod względem  stylu, jak  i tak tu  i r z e ­
czowości. Jeśli Jew ish  Agency etanie się n a ­
praw dę potężnym  instru m en tem  odbudow y P a

s w a s s s i S S i
FASC.INATA

lestyny, to na  wieki będzie czczona pam ięi 
prof. W  azmanna, który w Ciągu lat prowadzi* 
w tej sprawie rokowania z bezprzykładną er.er 
gją, cierpliwością i wolą.

Konferencja ir.ogra się SKończyć o  wczesnej 
porze, nie wedle zwyczaju konferencyj sjonisty 
cznych rie  rozporządzających nigdy odpowied­
nim czasem. I nie dziw, Wszak konferencje sjo 
uiistycziw naradzają nad trutósrwem szczegó­
łów, a tutaj omawia się tylko dyspozycje. Mar- 
ohaU w złw ra  mówców na trybunę. Zjawiali sie 
i sjoniśc, k iórycł mowy odznaczały się szcze 
gólnyU’ zaiąłem -

A w y ti ik ?
Zwycięstwo Falestvnyć
Oa konierencji aż do stworzenia Jewish Agen 

cy  prowadzi długa droga. Powstanie jeszcze du 
żo drudności technicznych. W szak trzeba je­
szcze zgody pięciu krajów dla oficjalnego ukon 
stytuowanu się Jewish Agency. Atoli zyrkaliś 
my wiarę, że jakikolwiek będzie los Jewish A- 
gericy, żydostwo amerykańskie związane jest z 
odbudową Palestyny. Przyw ódcy żydowscy, 
którzy oświadczyli gotowość pomocy dla P a­
lestyny nie 00'fltą się.

2yw e ciato Taiiestyny, jak powiedział Weiz- 
maiuij przezwyciężyło ooojętność żydosiwa a- 
mery kańskiego. CR)

Legenda o zdeponowanych 
kapitałach ostatniego cara

Wedle telegramu z Nowego JoTku poledta rzeko­
ma códca cara, Anastazja kugmajeiwna Romanowi 
vulgo Anastazja Czajkowska swemu adwokatowi, 
t>y wdroży! proces przeciwko angielskim bankom ł 
zażąda! od nieb wydania zdeponowanego tamże om 
jątku ostatniego cara.

Natychmiast po rewolucji polecił prowizoryczni 
rząd swemu ambasadorowi w Londynie, by d^wie- 
dzial się, jakie kapiitaiy ostauiiego carr Mikolija IL 
znajdują się w Anglji, Okazało się wówcui? ż t W 
angielskich bankach nie istiJeją wogóle iadn-i zdepo 
nowane kapitały osittoiego cara.

Zresztą w Anglji uznaną została siostra cara 
ka księżna Olga Aleks?netowa, jako jtadkoAle-cz] 
ni cara. Orrazalo ięs, i* oaiy maiiątes cara wynos# 
95 łuntów. Oto Ŝipadek, ktOry odzieazic Tyl? wieńca 
księżna Olga.

u^*ły marksista z MFclkscajtung 
a wielki Perec
liulpern byl przez lata jednym z przy- 

1)1 Poafe ai°uizmu w Polsce. Pewnego piękne- 
q iji obudził się — bundowcem. Zmiana ta tak 
s2y naskoczyła jego dawnj ch łłartymych towarzy- 

* początku Przypuszczali, że zachodzi tylko 
SW  Cia’ a*t  P010®1 łatwo się pogrozili z utratą 

'»*f oretyka". I my nie zajmowalibyśmy się o- 
£  Ifąlperna, gdyby nie jego bezbrzeżna „chuc- 

^Ttyik u ą o!caiŁl w stDsuaku do Pereca (zob. jego 
K i ' 'Tragirfwoliicjonetn Mitlojfer" w jednym z 
'tluch numerów „holkscajtung").

Con^6® rH alw rn — czyż istnieć może jakieś iertium 
S ik w r' tkmłs między najgłębszym żydowskim trą­
by n7  !  pi,*rwszym lepszym „publicjstą“, ehociaż- 

A 2 obozu św- Marksa? 
nwac ^ Halpern ma odwagę, którą raczej na-
Bq M ,'ao?a‘‘ ‘UPetem. by protekconatoie poklepać 
ci*Szyń Cl1 wJeikiegu Poety i łaskawie go po-

k ®4 w,a&cJwie ‘ylko drobnomiesiczań- 
tuk, n r J f1'Be‘n*ein, a wszelkie jego pretensje do ty- 

tragizmu są zupełnie nieu-

wytłumaczyć tykc, bra- 
sobt C2neg0 wykształcenia p. Halperna. Qdy

iw  c  • . !adał trochę trudu i przeczytał Volkehta 
a i *  na to nie ma czasu, chociażby 

Aołacz sowakiego o Wyspiańskim, jako tra­

giku,. przekonaliby się, jak dalece byl lekkomyślnym, 
ferując swe sądy o „inteligentkim' tragizmie Pe­
reca.

Emil Lucka odróżnia cztery typy tragizmu, jako 
życiowej postawy człowieka. Są tc twórca religji. 
filozof, pceta i erotyk. Wszyscy czterej szukaią rze­
czy niemożliwych, a mianowicie bezwzględnej spra 
wiedliwości, bezwzględnej prawdy, bezwzględnego 
piękna i bezwzględnej miłości. Pcha ich w tym kie­
runku wewnętrzna konieczność, a rozbijają się o 
twardy opór materii.

Takim tragicznym poetą byl Perec, kióregc tra­
gizm byl par excellence metafizycznym, gdyż za­
zębia o żelazne prawa bytu, skazującego z góry na 
fiasko wszelkie ludzkie sny o heroizmie. Krzykiem 
tego jedynego w literaturzę tragizmu jest właśnie 
„Noc na starym rynku"

Ale tego wszystkiego nie rozumie p. Haipen. i u- 
zbrojony w sui generis marksizm, daje nam klasy­
czny przykład doktrynerskiej ciasnoty (gdybym byl 
mniej powściągliwym, powiedziałbym nawet: tę­
poty). 'ddamem tego marksisty w kieszonkowem 
wydaniu był Perec inteligentem, który pod wnły- 
wem katastrofy z roku 1905 popadł w czarną me­
lancholię i napisał „Noe na starym rynku".

Gdyby, był iob.otniklem, wiedziałby, że periody­
czne klęski są tylko epizodami w walce proletaria­
tu, bo robotnik „>ie jest poszukiwaczem prawdy". 
Robotnik i jegc rodzina niedojadają, nie dosypiają. 
nie mają ludzkiegc mieszkarfiS i dlaiego stają się 
socjalistami. Doprawdy Marks wiedział, co robi,

gdy odżegnał się .nd marksistów, mówiąc o sobie: 
„Je ne suiis pas marxiste“ („Nie jestem marksistą**)!, 

Socjalizm jest rzeczą odwieczną, a powstał f  
chwilą, gdy na świecie Zjawiła się po raz pierwszy 
krzywda i wyzysk człowieka, przee człowieka. Płer 
wszyir może socjalistą byl prorok Jere«niasz, śmi,- 
cy swój sen o owieczce, spoczywa'ącej spokojnie 
obok Iwa. MarKslzm jest tylko nowoczesną fomn 
tego odwiecznego socjalizmu. Widzę w  tej chwJ* 
złośliwy uśmieszol na ustach pi Pali urna, który M. 
pewno z triumfem zawoża: „Tak może mówić tyt­
ko „inteligent" 1 Ale p. Dr. J. Haiperu jest takim 
samym inteligentem, tylko fałszywie interpretują­
cym swój marksizm.

Czyż mam jeszcze bawić się w j ukamkę ■> cias­
nym doktrynerem, który sam zmiefisa- Istotę so­
cjalizmu, redukując go do „Baneh" — socjalizmu?. 
Czyż mam „bronić" Pereca i wykazywać, ze nawet 
teraz po 10-ieciu sowietów jest spojrzenie na św ut 
Pereca — aktualne? Że będzie aktUainem, jak dłtc 
go będziemy narodową mniejszością, pc macosze­
mu traktowaną przez surową i nie Uczącą się % u .  
szym bólem panią - historią?

Nie uczynię tego, bo chciałem tylko zadcmoostro 
wać spustoszenJe umysiowe, jakie epidemicznie tlą. 
szerzy w obozie tak zwanych „marksistów".

Gdyby żył MichalewIca ten płomienny chorąSy 
żydowskiego socjalizmu, nie zezwoliłby chyba P. 
-ialpemowi, by się lekkomyślnie bawił w pomntef- 

! .zyciela Pereca^ Fi_ioą*i
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W hlefdcskopfe prasy
łSLOK LEW ICY A M NIEJSZOŚCI NARO­

DOW E.
,,Nasz Pr*eglad“ pisze na marginesie powo­

łanej do życia „Stałej Komisji Porozumicwaw 
czej" PPS. W yzwolenia i S tronnictw a, Chłop­
skiego:

Stanowisko zajęte prz-cz stronnictwa blokowe 
w prawach podatkowych rie może cnyta wzn.c 
cnić w społeczeństwie żydowskiem tęsknotj, do 
pow-i ot u stawnych czasów kazirodczych koabcii, 
gdy lewica polska szukała w Endecji niezbędne 
go Kompana ala otrzymania airytmetycz-ej wię­
kszości parlamentarnej.
Brak wszelkiego programu w dziedzinie na, odo 
wośdowej, charakteryzujący na don :ar złego 
stronnictwa umiarkowanej lewicy poiJriej nie 
jest również dostatecznym tytułem co wywyż­
szania jej oonad głowy wielobarwnej sanacji.

Chętnie popieramy każdy wysiłek, zmierzają 
cy ku utrwaleniu 'demokracji parlamentarnej w 
PoJsce, nie wiazimy niestety, aby powstanie 
„Komisji Porozumiewawczej" sprawę tę poru­
szyło z martwego punktu.

Być może, ze komisja ta uiaitwi utworzenie 
Jednolitego frontu podczas debaty w sprawie re 
wizji kmstyŁucji. Kluby mniejszościowe moiły- 
by t rspoidzialać z „komisją pot ozurmewawcza", 
s  wówczas niebezpieczeństwo ze strony prą­
dów Teakcyjnych i faszyzujących zostałoby w 
znacznym stopniu ostabione.

Lecz w obecnej sytuacji wcwnę-trzno-polity - 
cznej zachodzi konieczność przywrócenia eJę- 
mentarnych wskazań konstytucji w zakresie 
swoood wyborczych, wolności słowa i zgro­
madzeń. Blok lewicy musi zrozumieć, że hasło 
„obrony demokracji" ouowiązuje nietylko w 
sitc sunku do narodowości panującej, lecz rów- 
addi  wobec >muejszLŚci narodowych.

PO JED Y N K I „JEDYNKI*
TytUiiCja w Sejmie — naprężona. Korespon­

dent ,,11, K urjera Cody." daje taŁi obrazek:
Jesi rzeczą iJezmi ornie charakterystyczni., że 

od dwóch dni nie n.ówi się w 5e'mie, tj. w Je 
go kuluarach o- budżecie i Konstytucji, chocaż 
pietnun obradowało nad budżetem, a komisja ra 
dzi nad konstytucją. Mów: się natomiast o kodę-

i i mi
0 0  Po gorącej i burzliwej dyskusji odrricił ome- 

gdaj parlament niemiecki wniosek frakcji socjalisty 
cznej, domagającej się skreślenia drifeiej raty na ou- 
dowę pancernika ,-A". Przeciwko wnioskowi gloso­
wała większość 255 posłów, a za wnioskiem socjalH 
stycznym, który skupił 263 głosy, głosowali tylko 
Jeszcze komuniści. Demokraci, którzy zasadniczo 
są teć przeciwnik, jni brwiowy pancernika, uchwalili 
jednakowoż glosować przeciwko wnioskowi socjali­
stycznemu, obawiając się wybuchu przesilenia rza 
dowego. Na stanowisko demokratów wpłynęło głó­
wnie przemówienie ministra Reichswehry Oroenera, 
który zapowiedział na wypadek przyjęcia wniosku 
socjalistycznego swą dymisję W ostatniej chwili so 
Mdaryzował się z ministrem Groenerem, jak wiado­
mo, też prezydent tPndenburg. który specjalnie zwró 
cił się do Hugenberga, przewodniczącego frakcji na 
ckmali^tyczncj, by, chociaż nacjonaliści pozostają, 
obecn e  w opozycji do rządu, nie solidaryzowali się 
tym lazem ze socjalistami i nie pomogli hn do zwy 
cięstwa. To silne zaangażowanie się Hindenburga 
steroryzowało d-mowratów, którzy stanowili tzw. 
języczek uwagi i swą zdradą przyczynili się do u- 
padrcii wniosku socjalistycznego.

Pisaliśmy jnż o tej sprawie kilkakrotnie, tak, że 
obecnie na marginesie dyskusji w parIamensie nie­
mieckim, możemy krótko oświetlić całą tę sprawę. 
Sytuacja stała się bardzo greźną z chwilą, gdy socja 
.liści uchwalili, ze nawet ministrowie socjalistyczni 
muszą głosować za socjalistycznym wnioskiem. So­
cjaliści musieli tak ostro podkreślić swoje opozycyi 
ne stanowisko, ponieważ obawiali się komunistów, 
którzy i tak już zdołali zeskontować oportunizm so 
cjalistów d!a swych celów partyjnych. Kierując Sie 
więc obawą o utratę wpływów, uderzyli w. bardzo 
mocne tony. Mowa pierwszego ich przedstawiciela 
posła Weisa była tak zdecydowaną, że przedstawi­
ciele innych frakcyj popierających obecny gabinet, a 
mianowicie wicekanclerz Guerard (centrum) i mini­
ster gospodarki dr. C ort iu« (niemiecka partja ludo­
wa) • zażądali natychmiast zwołania Rady gabineto­
wej. Poseł, Wes wykazał przedewszystkiem zupef 
ną bwuiyieczność krążownika, który w przyszłej 1

ksie honorowym Boziewicza, o sprawach hono­
rowych, które były, o tych, które będą i o tem, 
co się stanie, jeśii dojdzie do nowego zatargu 
między członkami PPS, która pojedynków nie 
uznaje, a członkami innych grup, zwłaszcza, o 
ile ci członkowie są oficerami czynnymi, lub w 
rezerwie. Trudno powtarzać tu- te rozmowy i 
przewidywania, ale możemy zapewnić, że nie 
należą one do najweselszych' f gwarantujących 
spokój w Sejmie. Doszm do tego, że ludzie v- 
Sejmie zaczynają patrzeć ha siebie z pode fba i 
że przechodząc koło ciebie, zaciskają pięści.

iVlij.no to, ani ,,Kurj'er*‘ ani żadne inne pismo 
skrajnie sanacyjne nie m a odwagi wystąpić 
przeciw epiaem ji pojedynkowej. Reszta nato­
m iast prasy polęfpia tę zarazę w  najostrzej­
szych słowach. „Naprzóu" pisze o „węgierskich 
obyczajach w  F olsce“. które wkrótce usan? 
z areny  politycznej ludżi, nie posiadających 
nerw y jak poslronłd i skóry grubości Dawoiej. 
„Głos Narodu" zapytuje fcalólikow i k onser­
watystów z Be Be, czy aprobuje antykatolic­
ką metodę załatwiania sporów honorowych ?&- 
pomocą rozlewu krwi. ,,Gz?s‘ pisząc, że poje­
dynek jesi zbrodnią, potępioną specjalnie przez 
(kościół katolicki, por,pilnuje zakładanie .,Liig 
ochrony czci". ,;Głos Praw dy", napadając gru 
biansko i.a poda Niedziałkowskiego, zamilcza 
fakt, że pos. Niedziałkowski gotów był udzielić 
satysfakcji pos. SlawkoWi, tylko nie w drodze
po jedynku . ------

Poza tym  jeanalc sporem o „pojedynki Je­
dynki , dojrzewać, jak  się zdaje, puczyna w 
samejże Jedynce nastrój lozłamowy. Donosi o 
tem warszaw olei korespondent „Głosu Narodu” 

Stwierdzić meżna, że w obozie rządzącym 
E. B- w ytw orzyła się sytuacja paradoksalna. 
Zaczęła się walka wewnętrzna dwu g«rp, które 
TerezPitttują dwa odrębne i sprzeczne ze sobą 
programy polityczne. Panc, wie Bartel i Ko- 
ściałkowski i  stojące za nimi- SUomiiictwa Pracy 
dążą do uUzynianla' parlamentaryzmu, gdy gru 
i>a putlioómika Sławka VarUiaentaryzm ten wy­
raźnie zwalcza.

t  (b)

wojnie żadnej nie może odegrać roli. albowiem nie 
utrzyma ■ się nie tylko przeciwko olbrzymiej bocie 
Francji lut Angljd, ale też niczego zdziałać nie po­
trafi wobec Polski, która ma do swej dyspozycji 
aeroplany i Jodzie podwodne. Obecnie w Niemczech 
panuje nędza, którą w okolicach. 'Wąidenburga przy 
brała nawet rozmiary klęski głodowej, tak, że prezy 
dent Hindenburg wezwał do radykalnej pomocy dla 
głodującej ludności. Jeśli się zWazy nędzę mieszka- 
riiiową po wszystkich większych i.dastacn jeśli się 
uświadomi, że obecnie przeszło ćw ierć miljona robot 
ników objętych lokautem znalazło się przed kata­
strofą, to budowa krążownika robi wrażenie ty-lko 
wyzywającej 1 niepotrzebnej prowokacji. Mówca w 
bardzo ostrych słowach oprotestow ał wreszcie 
przeciw postępowaniu ministra Groenera, który nie 
czekając rezultatów głosowania w parlamencie, wy­
asygnował już przeszło 30 milionów na budowę pan 
cernLa por_ t uchwaloną pierwszą ratę.

Obrona ministra Groenera była biada 1 anet.iiczn® 
Zdaniem ministra pancernik wzmocni tylko bojowość 
annji lądowej j zapewni bezpośrednią komunikację 
Prus Wschodnich z Rzeszą. Rozwój sztulfi wojsku 
wej zademonstrował, że okręty na merzu są znacz 
nie pewniejsze przed atakami fioty powietrznej, niż 
armia lądowa. Nie ulega też wątpliwości, żc w przy 
szłej wojnie maryna.ka odegra bardzo poważną ro­
le. Pancernik służy tylko, jako obrona przed ewen­

tualnym napadem ,la Niemcy i do utrzymania neu­
tralności Niemlee na wypadek wojny na granicach 
N’en>iei Wreszcie zagroził Groener swoim ustąpię 
ntem, gdyby parlament uchwalił socjalistyczny wrrio 
sek.

Najostrzej przeciwko socja ustom wystąpi] przed 
stawicie! centrum, b. kanclerz dr Wirtn, który za­
znaczył, że stanowisko socjalistów iest tylko Ju- 
stracją kryzysu obecnego parlamentaryzmu. W inte 
re&ie demokracji naJeży zerwać z tą taktyką podko 
pywante rządu ze strony frakcji, z której łona ten 
rząd głównie wyszedł, wytwarza to bowiem zatru 
tą atmosferę polityczną. W obecnym momencie cen 
trum nie życzy sóhie kryzysu rządowego i dlatego 
żąda od socjalnej aeciokracj jasnej 1 stanowczej

Dr. J. K O S T
br asystent Prot. JOSEPHA w BerlinM

S p ^ r j il i i la  ch orób  88:3U*
w yłącznie sfcói nych i  Ł csiretykl

rn e p rcw łd zi! sl«
ły lahów : c « n « d z e ń ź y la i

L eczen ie  R on tgenem , d ja tp rm ją , lam p ą  k w a r t

Kraków, ul. Kapucyńsko 3. 
k̂ ci dziękowanie

WPąr.i Dr. h e li Karfiol, za bezinlwi-esowuf
wykomywaińia analiz w  czas.c ciężkiej cllCuobj 
liszej błp. M atki w  T arnow ie — seraeczni<
dziękują: Schippetukle.

REn.it MACZKI damskie, męskie, dziecięce najwlc 
:szy wybór: A. BROSS, .Kraków, Floriańska 44. 
Wybo.owe gatunki, — nisuie ceny. • ó2b6e"

N> UBRANIA DANCINGOWE specjalne matenaiy 
nadeszły: B. Schonberg, Kraków. Grodzka 39.

—  —   — - -  :

Z  G IE Ł D Y
n i e l d a  w a r s s a u r s K a I

Warszawa. 17. 11 Giełda- d-ołaiy 8.88 i pół, 8.9Ł 
i pół, 8.86 i pół, Belgia 123.44 i pół; 124.26, 123j63, 
Londyn 43.24 i jedna 'czwarta, 43.2* i trzy czwarte, 
43.3? i pół, 43.13, N. Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż
34.86, 34.95, 34.77, Pu ag a 25.42 ł jedna ezwaria,
26.4 8,26.36, Szwajcaria 171.68, 172.1.1, 171.25, W k- i
deń 125.31, 125.62, 125, Włocny 46.73 i pól', 46.85, |
46.62, Marka iuemi.eoka 212.42 i pól.

Akcje Bank Polski 174, 175, Sp. ZąroŁ. 80, S it 
i Światło em. I. 123, Chodorów 203, Cukier 4t> i jeo 
na czwa-rta, 48, 47, Węgiel 97, 98. Nobel 26 i pół, 
Cegielski 40, Lilpop 37 i trzy czwarte, 37, Modrzę- ; 
jów 33 i pół, 34, 33 i pół, OstrowJec sen. B em. L 1 
102, Parowozy 29, 30, Rudzki 41, 3tarachyWV»ot 
41 i terzy czwarte, 41 i jedna czwarta, Zawiercie 20, ■ 
5 proc. doiaroiwą 110, 109, 5 proc. konwęrsyim ; 61,
5 proc kolejowa 60, f  proc. dolarowa 85 ł pól, 85 i 
trzy czwarte, 1C proc. kolejowa iGż, 8 proc. Listy 
Zastawne banku Gospodar.twą Krajowi sgci 94.

Cketdc wledefiska
Wiedeń, 17. 11 Pa T. Walnty i dewizy; Anster-- 

dam 285.25, Belgrat 12.47 i siedem ósmych, Ber- > 
lin 169.22, Budapeszt 123.91 i  pół, Bukaresza 411 
i  trzy czwarte, Londyn 34.46 i pięć ósmych, Nowf 
Jork 710.35, Oslo 189.30 Paryż 27.76 i pół, Prag?
21.05 i  jedna ósma, W arszawa 79.64 -79.92, Zu­
rych 136.73. Amerykańskie 700 70, Ndemleckit 
168.97, .Tugosłowia ńskie 12.40 i pół, Polskie. 79.64 
—80.04, Szwajcarskie 133.41. Czeskie 21.02 i pół 
W ęgierskie 124.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.76, Ree 
ta lm o\,a 0.761, Tureck.e 30.65, BanttvereLn 25.75, 
Kreai anstalt 59, Kompas 0.77 Merkury 22,20, Za- 
vnosteaiska 127.50, Pólnocrta 1170, Austr. Kol. 
Państw. 25i trzy czwarte, Południowa 13.85, Go­
leszów 466, Cement 135.10, Krupp 12.70, RLm4 
121.40, Siersza 26 i oół, Zielemiewskii 121.%, Apo? 
lo 134 i pół, Fanto 7 i  pół, Karpaty 21 : poi, (lali: 
cja 68, Schodnica 10.30.

Oiełda zurychskd
Zurych. 17. 11. PAT. Paryż 20.30, Londyn 25.19 * 

trzy ósme, N. Jorit 5.19.45, Eelgja 72.20, Wlochs 
27.22 i pół, Hiszpania 83 ł tr^y cz.warte. Holandia 
208.60, Betrlin. 123 1 trrzy czwarte, Wiedeń 73, SztóK. 
hoim 138.80, Oslo 138.50, Kopenhaga 138.50, Sotjs 
3.75 i pól Praga 15.40, Warszawa 58.25, Budapeszt 
yC.58 i pól, Biaiugród 9.13, Ateny 6.72 i pół, Koostai 
tynopol 2.61, Bukareszt 3.12, zieisingtors 13.09.

•   1 —  " ''   ''’' X:"'''''
odipowiedzi, czy zamierza wyciągnąć Konsekwencje 
z odrzucenia swegc wniosku. Sytuacja mus* się w> 
jaśnić, by już teraz się dowiedzieć, czy przesileni* 
stanie się chroniczne

Mowa Wirtha, który znajduje się na lewicy cer- 
trum wywołała bardzo silne wrażenie. Można zre 
asumować rezultaty całej tej dyskusji siwiepazt’**5 
że przesilenie rządowe zostało w Niemczech zaz. 
gnane, albowiem socjaliści nie wyciągną konsekwe* 
cyi z odrzuceni? swego wniosku, nie chcąc w obec­
nym momencie wywołać przesilenia rządowego 
Ale dyskusja ta odsiorcua w całej pelnf oblicze ,wspól 
czesnej demokracji w Niemczech i zademonstrowa­
ła jej chwiejność i słabość wobec wzrastających *  
Niemczech tendencyj rozbudowy mili lary zmu. Dia 
Polski ma ta dyskusja bar/dzc vi lełkr, wage, okrzuJ* 
się bowiem z niej, że prócz obozu socjalistyczne*0 
sa wszyscy w Niemczech zwolennikami zbroje** 
skierowanym: przeciwko Polsce,



■i** 311 „NOWY DZIENNIK**, jK>ntódzłate*! 19. II. 1928 Sft. » '

Sensacyine orzeczenia
Min- S p raw  W ew n. przed orzeczenie m T rybunału  Adnr. w  opraw ach paszportow ych

p f B j?  e °d powstania państwa — z miaiemi jasnemi 
l 'M*»atnt'— pozDawicnś jesteśmy faktycznie prawa
WOEjir zranicę i ograniczeni w tym kiwiunku w 
WfrT”** ć^ofedstej przez dostatecznie znane i osla- 
•ysrw.-^ MTżąJzenia. paszportowe i niestosunkowo 
ifaf.M*018 Opłaty. Paszporty ratować miały najpierw 

Państwa potem przeciwdziałać spadków* zto 
£*** * 'ibec.ie ratować nasze letniska Mimo jedno-

tod Opinii o oełowości tych zarządzeń, utrzy. 
orne jednak nadal, a to z powodu specjalnej 

paszportowej w naszenn Ministerstwie 
W te  uważa za niemożliwe, aby obywatel 

^  10 lat po powstaaiiu państwa) z łatwością
aa wyjazd zagranice paszport i wyjeżdżać, 

* B* Wc tuu*o chce — jak w całej Europie,
V? >dmtoMfracy ie  na skutek różnych rozpo- 

* okólników Ministerstw utrudniają wyjazdy, 
ćaltvo szeregu formalności, pociągających 

l ł *1 st/a tf czasu i pieniędzy.
nie usiłował kwestionować prawnej podstawy 

zarx.ądzrś paszportowych, opierających się 
I n Ł i r ® 1 rozporządzeń. Możliwe byłoby to zresztą 
ta  hrzez zsu sarżetóe odmowy wydania paszpor- 
ihą^  Wyczorpar u intsancjd, do Najwyższe*o Try- 

Admtnistiaci jnego.

Rozchodziło się o następujące

w Dyrekcji Policja w Kra- 
w sprawach handlowych

tłrtątjMch tygodniach zapadły w tych sprawach 
iflj* Prztczeaia Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
J^łPre raidił'ące samo Ministerstwo i wyk ozu juce o- 
C2_ ters t w a spraw wewnętrznych przed orze

Kajwyzszego Trybunału Administracyjnego 
W Sf/%c'?ko na straży legalności 1 prawa — w spra-
S* i v y a” DOaOVyCh
J g 9 |  ferAa Sch. uzystoala
2 W h i .  1927 r-' - -------------«*hoscJą 4-tygud iłową na wyjazd do Wiednia za 
* ni? 2|}- “  W tym t*rirt'nJ'e nie m°S^ Jednakże 

cboiióby z Wiednia wyjechać i przedluży- 
snUait^ frotyr za granicą o'dalsze 3 tygodnie. Kor.- 

tai,z w Wiedniu zażądał wobec rego za pro- 
Jw baszporiu handlowego, * którego ważność
<jaJ p i'0czo»oi — dodatkowej dopłaty Zl. 480, — t. j. 
su  ^y.do noi niatocgo paszportu, na co p. Irma Sch. 

akt°<izi,si 1 °^n°Jn,i deklarację podpisała. Kwotę tę 
^ytow ano i paszport wydano.

^  ci 1 -^arostwo Grodzkie w Krakowie wdrożyło e- 
**** ' 'clełn ściągnięcia te-i kwoty, wniosła p. Ir-
ny^jj • *ekiurs do Ministerstwa spraw wewnętrz- 
dj i ’ jjkżyw Iście bez skutku. Ministerstwo zatwier- 
Płaty 7  Mżdziernłka 19p7 L. A. P. 11142 nakaz do- 
Dr. Zt 4j,(, — wobe.’ czego dopłata ta stała się

T)d“niocna-
n*** wzeczenha wniosła p. Irma Sch. przez 

■ Dr, Ignacego Mahlera w Kiakowie, skargę do 
sjjj * yi*zeg0 Trybunału Administracyjnego z witio- 
iuę8!?-. chylenie żądanej dopłaty, jako opierającej
ttuJl? .“^"ważnych rozporządzeniach paszportowych

Ska Ministerstw.
rga wykazuje nieważność paszportu, wydane-gę wyitazuj^ m ew a zn u ii pdozijunu, w yuane-

^0<ad Ci,tt5 ^TkOdniowy powołując się na przepis 
*W Obowłąznjącego w Malopolsce i nieuchylone*o

To p  CM' au* r> z y ljte*° 1857 *  Nn 31>WJąr.« P‘ c"*-> mające znaczenie ustawy, — obo-
^asza cłotvi' kdyft ani nie zostało uchylone przez
Otj-y . hstiwę paszportową z 17 lipca 1924 r., ani
r®Zt  ̂ “ą inna tbtawę. Otóż na podstawie i»go

POrz^dzenla, wydanego na 10 lat (II) przed Kon­

stytucja w Austrii, — należy pasrpoit wydać natycb ' 
miast każdemu poddanemu na 3 lata, oez żadnych 
trudności.

Wprawdzie cały szereg naszych rozporządzeń wy 
incmawczych do ustawy paszportowej z 17 lipca 1924 
r. noTi/iuje czas ważności foażoego rodzaju naszych 
paszportów 1 stanowi o różnego roazaju trudnoi- 
ściach, które przy uzyskaniu każ< ego paszportu po­
konać trzeba, — postanawia, że paszport handlowy 
należy wydać na czas 4 tygodni, Jednakże jak skarga 
zarzuca, rozporządzenia te nie mogą zmienić ustawy 
dotąd ważnie obowiązującej, t. ustawy austriackiej, 
która normuje cza* ważno VI paszportu na 3 lata, ani 
też nie .noże być odnośnie do cz«sokresu trwaniu 
paszportu z tą ustawą sprzeczne. Dktegc też ogra­
niczenia czasowe, zawarte w naszych rozporządze­
niach paszportowych, jako sprzeczne z ustawą, są 
nieważne, tern bardziej, że wedle art. 101 Konstytu­
cji, tytko ustawa mole wprowadzić ograniczeni; wol 
nośv« osobistej, oraz prawa wyjazdu,

Ustawa zaś nasza z 17 lipca 1924 nie- zna żadnego 
ograniczenia czasowego ważności paszportu W kon 
sekweiJcji więc powinny nasze władze wydawać pa­
szporty z ważnością na 3 lata d z dowolną dością wy 
jazdu.

Taki też paszport powinna była otrzymać p. I. Sch. 
pierwotnie w Krakowie a mając taki pa-zport, mc. 
gła przebywać do 3-ech lat Za granicą. Wdbtc tego 
żądanie dopłaty jest nieważne.

Na skutek powyższej stergi, wniesionej do Najw. 
Trybunału Adm. do L. rej. 276/28 miał Najw. Trybu­
nał Adm. sprane ostateczni* rozstrzygnąć. Udzielił 
on Ministerstwu spraw wewnptrznycn termin do od- 
pov edzf na powyższe zarzuty.

Tymczasem Ministerstwo, zamiast wnieść odpo­
wiedź 1 bronić rozporządzeń, na podsatwle których 
władze wydały już paręset tysięcy paszportów, — 
z góry skapitulowało i cofnęło swe decyzje dopłaty 
Zł. e80, — mimo że do tego skarżąca się zobowiąza­
ła i nie chcąc wdawać się w żaden spór, poleciło 
zwrócić jej Zł. 480.

Zamiast więc poddać rozstrzygnięciu Najw. Try­
bunału Adm. kwestię legalności rozporządzeń pasz­
portowych, wolało Min. spraw wewnętrznych dobro 
wolnie zapłacić Zł. 480 — i... uciec w ten sposób 
przed wyrokiem Najw. Trybunału Adm.

Najw. Trybunał Adnn. nie miał pż  więcej w tej 
sprawie do zrobienia f u  morzył 24 września 1923 r. 
całe postępowanie. W ten sposób pozbawieni zosta­
liśmy zasadniczego orzeczenia Najw. Trybunału Ad- 
min. w tej niesłychanie doniosłej sprawie. Stron.e 
pozostanie tyko  moraine zadośćuczynienie i odzy­
skanie kwoty Zł. 430

Prócz tej sprawy wniósł Dr. Ignacy Ma hi er skar- 
gę do Najw. Trybunału Adm. w zupełnie analogicz­
nej sprawie Na i tai es o Józefa Sz. w Krakowie, z któ­
rą Ministerstwo sprrw wewnętrznych w ten sam 
sposób się załatwiło:

Zwróciło stronie Zł. 480, — cofnęlj swą decyzję i 
umorzyło sprawę przed Najw. Trybunałem Adm. do 
L. rej. 393/28.

Wynik powyższych dwóch spraw śwmdczy o tern, 
że Ministerstwo spraw wewnętrznych uznaje samo 
nielegalność zarządzeń paszportowych (inaczej nie 
uchyliłoby własnych zarządzeń • nic zwróciłoby stro 
nom pieniędzy), — nie wyciąga ,eduak z tego in­
nych konsekwencyj.

szy cud 
techniki

aparhiy bez anteny bez uziemienia

I w, łącza ją stację miejscową. fl
Ap«™tv i tczęśc? ekl. dowo firmy .Horny" oraz H 
Wa*el*ie inne sprzęty rad jw e  Blale ra  składzie. 

Dogodne warunki Krtalnet

MIECZ'.’.iLAU.' Dl BLEtSŁM
K r a k ó w , .  * M ik o ła jsk ą

lw ó w  Katowice B*d3oarccz
Kołłątaja 7 Pawia 7 Jagiellońska 13

m e m e e m n e B i U B i i

ę łó k h ó  Noście tylko eleganck ie  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *
! KAPELUSZE faąiow ej m arki 1
i

l  -.ZZZ& SZZZSS W O P I K O 1

Naszemu członkowi WPan.u Drowi Józefowi 
Goldmanowi z powodu zgonu Jego matki skł • 
damy tą drogą wyrazy głębokiego współczn 
eta- Zarząd gemy wyz&sniowe]
3336 x żydowskiej w Sędziszowie.

O S T R Z E Ż E N IE !
Ponieważ wpadł md do rąk falsyfikat moich obra­

zów, które sprzedał pewien osobnik, podając zmy­
ślone nazwisko, ■ więc uważam za swój obowiązek 
przestrzec Szan. P.T. Publiczność przed nabywaniem 
podobnych obrazów od pokątnych agentów. Udzie­
lam chętnie wyjaśnień, ceietr sprawdzenia moich 
prac w mej pracowni między godz. 1—3 po południu, 
przy ui. Kościuszki 19, 1. piętro. A. Messer.

Rachela G rouner O zjasz W eintraub
Chrzanów Oświęcim

zaręczeni w  listopadzie 1928.
■ w j a —. g *  ■ Ł - a n  wuow— m— p— aai

Program stacy; rad ofonicznych
Niedziela, 18 listopada.

"raków  (Pj6 m; 11 Kon je rł x  Wiediiritr. n m , 
Schuberta, 16 twwnmiŁ. 15,x5—17/20 EoLoert a 
Warszawy. 17,20 Koraiuidk. siporŁ 17,45 JBalooddc 
akadem.", uitwory huanoryist. Butrymowicziówłny, 
Kuisiinka i in. 18^5—22,30 „Dzirtń pfl &demiidŁa‘‘ (kon­
cert, kabaret i  in.) oraz. P a T , 22^0 Muz. W l  

W arszawa (1111 m) 11, t 8 i  22^0 Muzyka. 
Katowice (422 mj l l  Koncert z Wiednia: muS. 

Scliuberta, 14 Odczyt, 15 Kamun/iik. 1543—17,20 
Konoer z W arsza\/y, 17,20 „bery  i  bOjkST*, 1Ś— 
22,30 „Dzień ak<ndemika‘‘ (moiuoeirt, kabaret i  dutj 
i PAT, 22,30 Muz. tan.

Pouiau (344,8 m'! 15,15, 17,15, 20,30 dl 23 M uł 
Wiedeń (517,? m) It^D, 16, 17^0: 15^0 Mud 
Zccscn (1250 m) 17 Muz. 2C Opera.
Langenberg (468^ m) 11, ltiySCf Muz. 20^0 Oipettt. 
Daventry (1 604,3 i 491,8 m) 16^0, 1A j5 i 22 Kju*w 

certy.
Motała (138C m) l "3 30 Operetka, 1? ,45 M uł sżOW. 
Moskwa (1450 ut) 8, 15^0 i  19 MuzyLa.
Budapeszt (555,6 m, 12,15, 17^0 i  2^20 MiuasynL.

Niech iyje „szlagier*4!
n i s i f l i A U i *  i  r k i e ł y  w sprawie 
ssolurren;. , „szlagiera**

S łd a t f13 rzecz, a jednak w arto  zabrać
§3■ w. na ankietę „Kurjera Czerwonc-
■'SżW ,? rawi?  M stąpieoia popularnego słowa 

'Sier1 Innem, polskiem.
hioee P0.mijaj£łc fakt. że liczne zdawna zakorze- 
byW a J ^ ku w p a ż e 1113’ m‘ jąc więc prawo o- 
W ó v  i korzy stać miałyby z. „ochrony loka- 
Wage w. sł°wnictwie, zwrócić tylko chcemy u- 
żę^ ęj™. to> że duża część przytoczonych wyra-
Wlęc ^ la ,l »s*lżgiera ‘ to znów słowa-otoce. Tak
taić „j. Ł  ̂ n i i e m y  np. Jo w o  as, tuz, czy nawet
rt*żeai-, ’̂ ane „ ć w i e k t o  wszystko to wy-

0»cych, języków. Zresztą ćwiek (niem. 
^ f i S r  /  ™e ł ^ t  chyba synonimem .szlagiera'- 

s1? np. trumnę, a ten, który za-
wyrażenie, zamienił je napewne z 

^Kuaehj- sezonu.
1 aln t- w  . . .

fłekotno > JJPoawMjąca .się co pewien czas,
kgj też istotnie w obronie czystości jęzj
jej się zapewne taksamo, jak poprzednie

czy to  w spraw ie zastąpienia słowa

,tutka", parasol, fortepian itp. Oczywiście, że to 
błahostki. Tyle jest w każdym języku słów obcych 
tak już zresztą języka, z tradycją jego, jak nie­
mniej i z całokształtem cywilizacji zrosłych, że 
nieiylko trudno z n.imj walczyć, ale walka ta po 
długim namyśle wydać się musi — wątpliwa. Bo 
któżby się wypierał łradycji, któżby się wstydził 
związku i przynależności do wielkiej rodziny in­
nych narodów, do wspólnej ludzkiej kultury? Nie- 
tylko to, że w miarę różniczkowania się najro­
zmaitszych dziedzin naszego życia, w miarę roz- 
szerzaniin się naszych pojęć i bogacenia termino- 
logji o ałcy len sposób wyrażeń, chociażby tylko 
z zakresu technologji, trudno myśleć o „nieprzyj- 
mowaniu' słów obcych. Ale i to, że takie postę­
powanie sprzeciwiałoby sie duchowi czasu, mimo 
wszystko noszącemu strój — międzynarodowy.

Zresztą, dbając o czystość języka, należałoby 
raczej zwrócić większą uwagę na składnię zdania 
oczywiście nie nadużywać wyrażeń obcych, mnją- 
cych nieraz doskonałe synonimy w języku macie­
rzystym. Nawiasem należy dodatć, że jednak i tu 
nieraz napotyka się na rozliczne już poprostu tru 
dności w odróżnieniu słów i źródłosłowów na- 
Wskróś macierzystych od wyrażeń „ o b c y c h C z ę ­
sto bowiem słow'a i wyrażenia, jakby się zdało 
w naszym wypadku naWśkróś słowiańskie, (toteż

tal: dtęmie używane przez hołdujących słowtah- 
skości języka poetów) są jednak cżesbo. jakby nal 
przekór — pochodzenia Cudzego, nierzadko wr^joi 
arabskiego, tatarskiego, tureckiego itip.

Ale nie o tern chcieliśmy tu diziiś pisać. Wra-TMjąnł 
do słowa „szlagier", to chyba nikt nie użyje po­
kracznych słów „świetriiasz", hucznik, trafairz, 
wybilnik, itp., ale każdy poiwie, że to program 
właśnie „szlagierowy", że ten nuzner dznentytka 
ma kilka „szlagierów". .Zresztą, o ile mowa o wy­
rażeniu „szlagier", to nie od rzeczy będzie czwy­
toczyć tu komentarz starego S. B. Lindego który 
pisze: „Szlagier u smuklerza je s t kośdaiiy do 
przybijania wątku w taśmie".

Skoro Linde już wiedział, że szlagier (oczywi­
ście miał on na myśli inne „szlagiery" 1) służy do 
„przybijania Wątku w taśmie", to cóż w tem dzi­
wnego, że wyrażenie to przyjęło się np.“ w zasto­
sowaniu do dobrych — filmów?

Ponieważ jednak najbardziej rażącą jest tu  O- 
czy wiście cudzoziemska końcówka „—er", przeto 
nie zważając na ewentualne p-otesty „Czasu' czy 
.Głosu Narodu" wnosimy, i by słowo „szlagier" 
zastąpić „szlagonem" Każdy nęazat wiedział, co 
śię ma na myśli, końcówka nie będzie na tyle nie­
miecka, a i myśl będzie utrz^tńainą! Szlagon to 
pizeciei szlachcic, purptirift,.. (*••)
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Przed kryzysem w handlu
koniunkturę1 (eume geborgte Konjumklur) a tu na-Jesteśmy w przededniu kryzysu w  handlu. 

Stwierdzamy to Lez pe.ymLzmu ale na podstawie 
faktów już Liniejących i  tych, na które się zanosi.

Domorośli „ekonomiści" u nas nie mogą stię po­
godzić z myślą, że w Polsce jest koniec; nym han­
del. Jako stan zbyteczny — zd"niem ich handel 
musi ustąpić. Do lęgo cedu sruiżyło dotychczas u- 
stawodawstwo podatkiowe. W yczerpany handel 
broni się. Po przewrocie majowym życie gospo­
darcze siię zbudziło po kiiUMlatnitn letargu. Prze­
mysł począł produkować otrzymując łatw o kredyt 
wekslowy w naukach państwowych. Handel był 
■dostawcą tych weksli. Przem ysł sw ą produkcję 
powiększył a zmniejszyła się liczba bezrobotnych, 
co ministrom służyło za dowód, że ich pomtyka j 
gospodaicza daje znakomite rezultaty. Handel wy­
czerpany wsiLutek polityka fiskalnej płacił za to­
w ary  weksla.™ w miejsce gotówki w latach infla­
c j i  Konsument znów, przez lata nie zaopatrzony, 
dał się skłonić do większych zakupów, na które 
jego bieżące dochody nie starczyły. Konsument ku- 
ąrował na kredyt, na ratalne powolne spłaty i po­
w oli weksel konsumcyjny stał się objawem co- | 
daieiMUijTn otbok wekslu towarowego kupieckiego, j

Kryzys gospodarczy w handlu już od roku jest / 
aktualny. Są utargi, a le  nie normalne — bo nie go­
tówkowe. Hurtownik mógł tylko na podstawie co­
raz  to lepszych kondycji skłonić detaliistę dc żaka 
pów Deratisłd wskutek dogodnego Jłuższołertni- 
nowtgo wekslowego kredytu mógł dogodzić kon­
sumentom. Przemysł t  ę kon junkturę w czasie kry- 
Sysu w  handlu wyzyskiwał bez pardonu. Przyszła 
W£ loryzacja cła, przyszła kooj.unktura dla przemy­
słu krajowego, wskutek hasła o samos-tarczalnośd. 
Weksle przyjmował od przemysłowca bank, prze­
mysł pracow; 1 całą parą. Przeżyliśmy , pożyczaną

Przeciw monopolistycznym 
eksperymentom P. I. E.

W ostatnich czasach mnożą się głosy prasy pol­
skiej przeciw planom Państwowego Instytutu Eks 
portowego w związku z zakładaniem rozm...lych 
syndykatów eksportowych o tendencjach wybitnie 
monopolistycznych. (M atnio wystąpił w „II. Ku- 
rjerze Codz.“ p. Dr. Ferd. Zweig przeciw mono­
polistycznym eksperymentom P. I. E , wykazując, 
ie  jednostronne tworzenie syndykatów eksporto­
wych z tendencją chronienia kartelizacji może 
tylko hamować nasz wywóz i naszą ekspanzję go­
spodarczą.

W arto zaznaczyć, że organ nasz by} pierwszym 
dziennikiem w Polsce, który jeszcze przed kilku 
tygodniami (zob. artykuły z;,Drogi do uzdrowienia 
naszego bilansu handlowego' pióra p. Emila Hol- 
laendra z d. 5. 6- i 7 października b r ) wystąpił 
przeciw zamiarom P. I. E., wykazując, że tylko

gle restrykcja kredytu ma tendencjo zniszczyć 
handel, bo sobie za cel swej wiwisekcji obrali 
doktrynerzy tyir razem handel. Handel, osłabiony 
przez niszczące podatki nie może zarabiać, nie mo­
że sobie pomóc gotówką na bieżące wypłaty. S tra­
ci hurtowt-ik, bo lawa protestów zaleje jego kan­
tor, a i dla niego kredyt jest też zamknięty. Banki 
akcyjne nie uzyskują reeskontu kupieckich rymes. 
Na piarwszy ogień idzie kupiec, detalista i hurto­
wnik, w następnym szeregu ta  szarże już spotka 
przemysł. Pójdzie za tem ruina hamerni wskutek 
niewypłacalności i wskutek zmniejszenia się cen, 
wartość zapasów’ się zmniejszy, świadomi i ostro­
żni kupcy muszą teraz być odporni wubec no­
wych, ofert przemysłu.

tsodaj niech kupcy zmniejszą część obrotu, ale 
niechaj sobie nie przysparzają nowych -płatności 
i zobowiązań. Niech przemysł odczuje też na swych 
barkach skutki ograniczenia obiegu gotówki i w 
konsekwencji znów kilkaset tysięcy robotników 
wyczekiwać będzie na zapomogi przed biurami u- 
rzędów. Jest to na zimę nie bardzo wesoła pro­
gnoza, aile tego handel nie spowodował i nie za­
winił. Sztuczi.iie przewlókł handel ku swej wiel­
kiej szkodzie kryzys, stw arzając dla przemysłu 
wyjątkową konjuaikturę, bo oczekiwał poprawy po 
pożyczce stabilizacyjnej. Skoro dziś już rozpętało 
burzę, dla handlu jedynym ratunkiem Dędzde za­
chować najskrajniejszą wstrzemięźliwość wobec 
nowych ofert przemysłu. Konsument musi się nau- 

■ czyć nabywać za gotówkę, a handel ratalny może 
l tylko stanowić 'wyjątek a nie regutę. Rząd już te- 
| raźniejszego kryzysu nie załagodzi, bo minister 
| skarbu już zaipózno zamierza zastosować ulgi po- 
1 dałkowe. R. Pfeffer.

syndykaty eksportowe, tworzone na juk najszer­
szych podstawach bez tendencyj kartelizacyjnych, 
nmożliwające wolną konkurencję eksporterów, 
przyczynią się do podniesienia naszego wywozu
p l a c ó w k i  k o r e s p o n d e n t ó w  z a g r a n ic z ­

n y c h  PRZY P. I  E.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Państwowego 

Instytutu Eksportowego zostały utworzone pla­
cówki korespondentów z ig r Jucznych, które, po­
zostając w stałym kontakcie z Państwowym In­
stytutem Eksportowym, będą informowały go o 
ra j ważniejszych zmianach gospodarczych zagra­
nicy.

Narazae powstało 12 takich placówek, z których 
7 utworzonych zostało przy Izbach Handlowych 
austriacko- polskiej, amerykańsko- polskiej, buł­
garsko- polskiej, grecko- polskiej, 5 zaś powie­
rzono osobom prywatnym: w Hamburgu — in l
Kaplińskiemu, w Bernie . szwajcarskiem — p. A 
Aronowskiemu, w Sztokholmie — p. Brodatemu,

w Londynie — p. Czarnomsklema i w Gunrbini* 
p. Lewickiemu. i

W najbliższy™ czasie placówki korespandeuiUrW' 
zoctaną utworzone zagranicą w innych ważmejp. 
szych ośrodkach przemysłowo- handlowych.

Jak opiewa projekt obniżenia 
podatku obrotowego?

Jak wiadomo, Min. Skarbu przedłożyło Sejmowi 
projekt ustawy, upov ażmdający M!Ln. Shnrbu d0 - - 
obniżania podatku przemysłowego od obrota? 
Treść tego projektu podana została przesz pisana 
niedokładnie, wobec tego na podntawie oryginał-' 
nego tekstu projektu rządowego wyjaśniamy do­
kładniej tę tak interesującą ogół kupiecki spraJWę.

Olóż wedle projektu, ma Min. Skiarbu w  poro­
zumieniu z Mtn. P.-zemyslu i Handlu ,vz  nskać p rar 
vvo obniż u-nia w wrypadkach stwierdzonej potispe  ̂
by gospodarczej podatku obroiow-ngo do 1 pros, 
odnośnie do wszelkich przedsiębiorstw handlu io-' 
warwego, skupu zawodowego, oraz dostaw. Wy* 
nlka stąd, że upoważnienie to  odnosi się me tylko 
do handlu a. ty tu łam i spożywczomi lecz <k waswl 
kiego rodzaju handlu i skupu zawodowego. V'aż- 
nem jest również, że rząd będzie miał praiwo zel­
żyć podatek do 1 proc. bez względu na prowadze­
nie przez przedsiębiorstwa prawidłowych k s ią j 
handlowych.

Dalsze losy tegc projektu zależeć będą od U- 
chwały Sejmu.

Nowy organ kupiecfwa źyd.
We Lwowie ukazał suę pierwszy .rumer „Prze 

giądu Gospodarczego'*, orga^iu poświęconego o- 
bromie kupieotwa, przemysłu i rękodzieła żydow­
skiego. Redaktorem naczelnym nowego pisma 
jest współpracownik nasz Dr F. Rotenstreich. Wj 
artykule od wycuawniotwa czytamy m. In.:

„Sytuacja stanu średniego Zydostwa jest o b tc  
m e  tego rodzaju, że z dnia na dzień oo raz  to  in n e  
warsztaty jegvr pracy upadają, coraz to  w ięce j  
iodzin żydowskich wyrzuconych zostaje po za na­
wias normalnego bytowania. Znamieniem zaś te­
go pochodu rumy gospodarczej jes„ że aczkol­
wiek każda poszczególna jednostka doskonale so- 
bie sprawę zdaje z przyczyn sw e g o  materjałnegu 
upadku, to całość gubi się w  ujęciu i opanowa­
niu niesłychanie skomplikowanego spiotu zjaW-usk 
okładających się na rozkład życia gospcdarczego 
żydostwa.

Wobec tego postanowiliśmy sobie za ceł spo­
rządzić możliwie dokładną statystykę biedy ży­
dowskiej, ściśle ustalić, jakie czytniiki się na nią 
składają, wysnuć z tego odpowiednie wnioski, a- 
żeby wkońcu wszcźąć sysujmatyczną akcję sam e 
obronną, zdążającą do odbudowy stanu posiada­
nia żydostwa.

Celem wszczęcia takiej akcji, mającej w konsek' 
wencji ulżyć strasznej dom ludności żydowskiej, 
zebrali się na narady posłowie i  senatorowie ży­
dowscy Wscfa. Małopolski, a mianowicie posło­
wie. Dr Reich, Dr Rosmarim, Dr Leser, K. Eiiser 
steki i senator Dr Schreiber, którzy w wyniku 
obmyślanego planu gospodai czego, jostanowilh 
przy współudziale wybitnycł jednostek źyd. sfeT 
gospodarczych przystąpić do systematycznej, u- 
świadamiającej i odbudowawczej pracy gospodar­
czej.

Pierwszą oznaką tycn poczynań ma być niniej' 
sze pismo, a do pracy tej, związanej zarów n *3 
z wyrdaniem pisma, ja t  i z całośoią wysiłków 
wyż riadmienonych zaprasza się i wzywa cał®
: ipolecżeństwo żydowskie, ileże diodzi tu wyłac# 
nie o jego prawo a szczególnie możność egzystef
cji“. . J

Adres renakcji „Przeglądu Gospodarczego*1 op*ł 
wa: Lwów, Kopernika 19, I. p., adres adm-nlstr*' 
c.ji: Lwów, Sykstuska 1, I. p.

Jednolity typ mąki żytniej 
ustaiony

Dn. 16 bm. odihyla się w ministerstwie spr»^j 
wewnętrznych konlerencja z prztdsluw lcielart 
przemysłu młynarskiego wszystkich dzielnic P<*‘ 
ski przy współudziale delegatów ministerstw tF  
spodarczych i szefa sekretarjatu Komitetu Ek* 
nomicznego Rady Ministrów. Przedmiotem obr*y 
była spraw a ustalenia jednolitego typu mąk; i f  
niej dla całego państwa. .

Wszyscy przedstawiciele Związków Miy®** 
skich wypowiedzieli się za wprowadzeniem 
kiego jednolitego typu. Ustalenie typu nastąpp f '

Międzynarodowy Kongres przedstawicieli
handlowych we Wnedniu

Wiedeń, w  listopadzie.
W zeszłym miesiącu odbył się we Wiedniu Kon 

ghes przedstawicieli handlowych, który miał na 
celu skoasolidowainie przed itawiciełi hanuiowych 
na podstawie międzynarodowej, oraz uświadomię 
nie sfer gospodarczych, że zawód ten stanowi nie- 
ebędny, twórczj czynnik przy odbudowie gospo­
darczej św iata powojennego, że jest on tem ogni­
wom obrotu międzynarodowego, które przy co­
raz bardziej wzmaga:jącem się współzawodnictwie 
W sposób najekonomiczniejszy wykonywa funkcje 
komdeczmogo pośrednictwa przy zbycie wytworów 
przemysłu, lOlińołwa i rzemiosła. Na kongresie 
byli reprezentowani delegaci z Angljii, Austrj.i, 
Czechosłowacji, Belgji, Danji, Francji, Hiszpanji, 
Holaiudlji, Niemiec, Rumunji, Szwajcarji, Węgier 
w a z  Polski, która w ysłała 10 delegatów, a z ra- 
mier-a Stowarzj szenia Przedstawicieli handlo­
wych w Krakowie byli obecni pp radca Zygmunt 
Goltlieb i  Aksrnan.

■W obradach K ongresu wzięli udział reprezen­
tanci rządowi poszczególnych państw, a ogólne 
Wyniki Kongresu można ująć w sposób następują­
cy: Zawód przedstawicieli handlowych w Euro 
pic, jako uznany czynnik obrotu towarowego i 
świadomy swego znaczenia gospodarczego, zor­

ganizowany w Lidze międzynarodowej z centralą 
w  Amsterdamie, pragnie uporządkować warunki 
swej dziełalności na drodze porozumienia między- 
n;’nxlowego i  wzajemnego poparcia. Z tego zało­
żenia wychodząc, będzie on dążyi, aby stosunki 
prawne przedstawicieli handlowych w poszcze­
gólnych państwach były możliwie jednolite, aby 
akcja co Jo  podniesienia moralnego i materjalne- 
go zawodu była prowadzoną wszędzie według ta ­
kich samych zasad i aby wytyczne do tej akcji 
były dawane przez Ligę międzynarodową

W zwiąizku z Kongresem ,odbylo się w Izbie 
handlowej polsko-austrjackiej posiedzenie delega­
cji polskiej przy współudziale pp. konsulów Nau- 
mana i D-ostala w oboceności p. posła Dra Bade­
ra, poświęcone omówieniu zagadnień wypływają­
cych z praktyki stosunków handlowych austrjacko 
polskich Ponadto zastanawiano się nad rolą przed 
stawiciela handlowego w charakterze czynnika 
eksportowego z Polski.

Obrady Kongresu miały też znaczenie dla ży­
cia gospodarczego Polski przez bezj ośi ednie zet­
knięcie się naszych reprezentantów z czynnika­
mi gospodarczymi całej Europy - nawiązanie z ni 
mi bliższego kontaktu.

—ugO-
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w gąanięaBh 70 proc. wyciągu z ziar- 
o waźffce 70 kg. w flektolitłże: W 

T i t / [ a * tera nastąpi odpowiednia zmiana roz-po- 
i Ł iSSfo ntinistfa spraw  wewnętrznych z dn. 10. 

r- (Dz: Ustaw Nr. 87).

^*tykikły pierwszej potrzeby
^ “^mysłowo- Handlowa w Poznaniu no- 

hy *"■ ceny artykułów pierwszej potrze
V ,  ^  1 'łe la U  

*2,00,

* 11  ___
O * * 1. M 100 kg.: mąka pszenna 65-proc. 71,00 — 

'jiem oC U  11,00; ta  1 kg.: cLlcb 65-proc.
*®c *4 2,40 — 2,80, słoudna 3,20, srna-
^  Z5*!- tłuszcz importowany 3,40, masło desero- 
» *’0U7 ryż Bunna II — 0,80. nerbata Ceyłon 0-
0On — 20,00, kawa Santos prima — 7,20 —
* 4?  ” *> VII — 5,80 —' 6,20, kakao Van Houten — 

, clooktr — 6,00, Rademaker — 6,60. jrja za 
fcl&KTlę 300.00 — ^«>ko za litr -  0,41,
LZ!®® za bettke na łprzedniejsze 158.00 — 166,00,

dobre 148,00 — 156,00, zwykłe 139,00 — 146,w).
Detal: za 100 kg : mąka żyti.cz 60,00, mąkia P»zet 

na 80,00- za lkg.: chlćfc 35-proc. — 0,51, mięso wc- 
łowe 3,20 — 3,60, słonina 3,40 — 3,50, smalec 4̂ 80, 
tłuszcz imipwiowainy o,50, masło deserowe śtnde- 
tankov>„ 8,00, aieswiaiki C,15, ryż 0,92, herbata 
Ceylon Oraihge 22,00 25,00, kaw a Sarnto i prinu
8,43 — 11,00, Rio VII — 6,40 — 7,20, ta k a o  Ytws 
Iloutena 7,00, Blookera — 6,80, Radem akoi: — 
6,40, mleko za ia.tr — 0,44, Jaja za szitufcę 0,24, śle- 
di.ie najprzedniejsze 0,2 ?, dobre 0.18 — O^u, zwy­
kle 0,15. ’ '  ;

NOWY GATUNłiK JEDWABIU SZTUC7NEG0 
WYKABLA FRANCJA. Fabryka CbUlieŁ F.eres w  
Tourlołng wyrabia nowy gatunek jedwabiu sztu­
cznego p. n. Mirasoie", Który oaiznuczś się mięk­
kością, połyr'-_iAn: i chłonnością i różni a>ę bar­
dzo mało od jedwabiu naturalnego. „Mirębsoie“ 
cieszy się wielkiieui powodz^iiiem ua rynku fran­
cuskim ■

^ttłi nauczyć się Języka hebrajskiego
Sglsz st< na kur^a „Tarbutu" „T.rbui» -  «■. staro*<»nta •&n
Narosła strzyżewski w roli „ta!n;udysty“

Ifcaier z Fr\»z®aku wystosowHt nastę-
pismo do p. M inistra »praw wewnętrznych: 

„PŁnie afinifcu >!
^7* 27 października 1928 r. odąłem się do P<« 

1*^4*ro'*y  w  Strzyżowie z przedstawieniem i 
aby zechciał otworzyć piekarnię niej a 

Mojżesza Isslera we Frysztaku, zamkniętą 
(jPwCZę^owaną z nakazu Starostwa dlatego, że 
,1̂  Poprzedniego znaleziono w piekarni tej je 
g jj^^W ek żytniej mąki przen*.ału 65-proc,, a po- 

z  dawnych zapasów. Wybrałem się z tą 
t  ' J*" dlatego, bo jestem cichym spólnŁkiem 

a Zannkn:ęoie p ek arn i pozbrwiało nas 
l ^ y c n  ludaJ chleba i zarobku.

trtboaząc na razie w istotę sprawy przed 
g0 *fłl tylko Panu Ministrowi przyjęcie, jakie- 

Ĥ fłta^ rn i sposób odniesienia się Pans Śtaro- 
s » J °  ®iua oraz formę jego wystąpienia i żalę 

^ .r .e e iw k o  .emu.
Pokorne moje przedstawienie uznał Pan Sta 

cy^i- 28 stosowne odezwać się do mnie jedynie 
i*  ®* Z tulmndn w języku hebrajrkidi: T,-:

^  równy jest nmarłemu“. Na cytat ten ódpo- 
pr^ T ałem po polsku, że ja i dzieci moje żvjemv 
dlaeCleż i  żyć musimy, a zamicnięcie piekarni jest 
gj a ł nie: zczęściem. Odpowiedzią na to był dru

*31"

Un.i 
Człowiek

W języku hebrajskim talmudycznego po- 
onia? „ToW seebigojim harojg“ . Znaczy to

pol&ku. “* V ł>Łu= ,Najlepszego 'z gojów zabijc,e‘. 
^  igłe: Wszy ten cvtat, oświadczył mi p. 
W n t-  ie l tj0°  zł grzywny, poczom

Sta
pie

p rt*5 -otworzy.
“ tOknrBi,. n~r.
J* lai8

e- nakładjWc równocześnie na Mozesa

P*da i rB:in Pow stała zamknięta do dnia 4 l.isto- 
ot\y r a dopiero w tym dniu zezwolono na

rę aresztu przez dni 14
Przedstawiając Panu Ministrowi ien stan rze­

czy, mt m zaszczyt oświadczyć, że tego rodzaju 
przyjęcie i zachowanie się Starost} praejęlo mnie 
nie tylko uczuciem niesmaku a  częściowo i śmie­
szności, o iie chouzł o hebrajszezyznę p. Staro­
sty i jego wiedzę talmudyczną, ale zarazem ode­
brało w iarę  w bezstronność Pana StrrOśty.

Pozwalam sobie zauważyć zarazem, że faikt ten 
stał się powszechnie wiadomy i takie-mi samcmi 
uczuciami przejął cala ludność żydowską we Fry­
sztaku i Strzyżowie.

Wkońcu proszę Pana Ministra, aby wziął ped 
rozwagę, czy fakt znalezienia jednego worka mą­
ki przemiału 65 proc, mąki pochodzącej z daw­
niejszych za-asów, a którą przód wypiekiem mie­
szano w sposob przepisany ostatniem rozporządzi, 
iiiem, uzasadniał tak srogi wym iar kary admini­
stracyjnej, za tonowanej poza nami także do 
wszystkich piekarzy żydowskich we Frysztaku.

Izak Thfslcr, we Frysztaku*.
* * *

Przytaczając list p-owyższy bez żadnych komen- 
larzy. nadmieniamy tylko, że do cytatów talmudy- 
cz.Tiyr*li 'i. '.Inrosly strzyżewskiego zastosować ino 
fena znane żydowskie przysłowie ludowe: „Gdy
Bóg chce skarać ignoranta, wkłada mu w m ta 
hebrajskie słowa...“ W tym wypadku ignorant Jo 
brze worawdziie cytował, lecz nie z Talmudu, tyl­
ko z jakiejś antysemickiej broszury o Talmudzie 
■Gdyby bowiem znał Talmud, wiedziałby, że pier­
wsze powiedzenie przesiąknięte jest iron ją pełną 
głębokiego współczucia ludzkiego, drugie zaś, po 
wstale w czasach okronpych prześladowań Ży­
dów przez Rzymian, odnosi się do pogan-prześla- 
dowców.

firżjwnę w kwocie 1.000 zł względnie ka-

t

I

Tragizm osi1 Żydów rosyjskich
(żA T ) Znany uczony i poiltyk ży.łow \ względem zawodowym. Akcję tę musiało w 

I^r. Iam ar Freund odbył przed ' pierwszym rzędzie podjąć państwo. Dążenia 
mitesiącam. podróż po Rosji Sowiec- czynników państwowych zm ierzają w kierun 

ob*erw*rwał życie tam tejszych Ży- ! ku do zatrudnienia Żydów w rolnictwie oraz
oł^  * SpostrzczenUą swe Dr. Freund ogłasza — 1— ! ! - -  ”   --------------

w „Gemelndebtatt der jiidischen Ue- 
Los ^  ®ec^ n • F reund pisze m. in.:

żydostw i w Rosji j^st nacechowany i Poczynania rządu znajdują poparcie w wspól- 
luc  ̂ . |Vtn tragizmem. Z jednej strony rewo ! pracy szeregu towarzystw żydowskich. Ilość 
Ujjj -"'^zewrieka wyzwoliła Żydów z pod jarz : istniejących osad żydowskich wynosi od 200 

obdarzając ith  pełnem  równoupra ' do 3uu. Możliwości rozwoiu są prawie bezgra- 
yir p. l®Dn- Z drugiej zaś atrony rew olucja była niczne. Należy się spodziewać, iż kolonizacja 
ktpjf f ^ szyni rzędne skierowana przeciwko j  da nieżmiernie doniosłe wyniki. 
twu 1 '21Bt>Wi rieszczariakiem u oraz obszarnic I Największe zasługi na polu uprzcmys!owIe- 

Skutki tej rewolucji m iały u»zczę | nia ludności żydowskiej nalęży przyznać szko- 
^hbJci  ̂ nil^  ‘ ro*nika’ te ^ arstwy Ai- I łom zawodowym. Rezuilaty tych vrysitków* *-ą 
zęjjj. ’ w których Żydzi byli najm niej rep re- już obecnie nader wielkie. Również t. zw. prze-

m alym i i wielkim przemyśle.
Autor przytacza ugólny przegląd pracy do­

konanej w dzaedzinie skolonizowania Żydów.

- Natomiast najdotkliwiej rewolucją 
8odz‘ła w m ałe gospodarstwa, w

p®czU v!d2fał ź ydów byl najliczniejszy. W  roz 
Znai0̂ ’eJ sytuacji, spowodowanej rewolucją,

Ą« blisko 3 miljonów Żydów.
h ą j ^ . ^ ^ W e c  zaslad^e żydostwa rosyjskiego
^htal ił- ^ ,SZCz9*i szeroko zakrojoną akcję prze > pracy wśród żydostwa rosyjskiego, 

wowienia całej ludności żydowskiej pod j

Jubileusz f ^jdicza i ^iatopol- 
sliiego

Londyn (ŻAT) Staraniom  „Keren ITajesod*' 
w Angtji został tu  zorganizowany bankiet na 
CZtść onchodzących obecnie 60-1 ecie urodzin 
pp. Naidiczf oraz Złatopolskiego.
, Przfe„odniczył p. Simon M a.x, prezydent Ke 
ren Hajesod" przed 7 laty.

P. Nahum  Sokołow podnios) zasługi obu ju - 
nilatów, p ło żo n e  na polu kx7ev»rienia idei *je- 
nistycznej oraz w  dziedzinie literatury i w y­
chowania hebrajskiego w  ciągu ich 40-ldtmej 
działalności opolec^nej. Przemawiali nadto pp. 
Morris M aytr, Kler*mann i inni,

Jerozolima nie była celem 
angielskich operacyj wojennych

Nowy Jork (ŻAT) Znany żydowski działacz 
społeczny Natan Strauss zorganizował przyję­
cie na cześć zdobywcy Palestyny m arszałka 
polowego lorda Allenby ego, bawiącego obeciJ* 
w Ameryce. W  p izy jęd u  brali udział m. in. sę 
azia Ju ljan  Mack, dr. Stephen W ise oraz b. 
podsekretarz stanu Franlf Polo. Poaczas przy­
jęcia lord Allenby wygłosił obszerne przem ó­
wienie, w którem  oświadczył im. ln„ iż Jero­
zolima nie była objektem  celów wojskowych 
arm j angielskiej. Podczas działań »peracyj- 
nych chodziło jedynie o usunięcie z pola akcji 
a rm ji tureckiej. Gdy arm ja  angiels/ka zajęła 
wzgórza otaczające Jerozolimę, wojsko tu ie - 
kie nie było w stanie nadal utrzym ać m iasta I 
było zmuszone ustąpić. W tedy dopiero oddzia­
ły angielskie wkroczyły do Jerozolimy.

 o -—
PROF. SCHARFM ANN — PZEBEANBli WY 

B/łALU ŁRONOMiCZNEGO Na UNTWERSYTEł- 
f'IE W MICtHINCAN Prof. 1. L. ScŁ«,rfnxaBin O- 
brany został n.a stainowisko dziekana wydziału 
nauk ekouiomioziiych na uniwersytecie w Micfcb. 
gan, 42-letni profesor Scuarfnianh pochodzi z U< 
kiainy. W dzieciństwie przybył do Ameryki, Ur* 
kończył aniwei-syteł Harwanła w rontu 1010, ptR 
czem został m: Unowany profesorem nairk politycze 
nych na uniwersytecie króliwskim w  TJen- Tain 
w Chimach. Od 16 lait profesor 3d«trfn,ana Jas 
1 icrownil dem katedry nau# ekonomdczuych oa tR 
nlwersytecie w Michóngan. Uczony zydow aki Je«s 
zabuzaii} do najwyb Ltni :jStt.ydi rzeczoznawców 
w sprawach transportu.

BUDŻET RZĄDU HALEsTYNsiŁiEGO. Wflduas, 
ogłoszonego obecnie sprawozdania wpływy rZAf-łU 
palestyńskiego vr osratnich 8 maesdQ,cain roku 1928 
wynosiły 1,608,516,95f f. szl. Wydatki w tym sal- 
n:.yin okresie wynosiły 1,731.503.878 f. sZt DeHJCjf 
więc za 8 miesięcy wynosi 122,'*87 funt szterL

REDUKCJA BUDŻETU ,^ADA^Y‘‘. BudBiei Jt- 
.raraystwa niesienia pomocy lekarsKneJ ^HadaBa"* 
w Palestynie na rok 1928/29 pr iłurin .V any zx> 
stal w wysokości 86,00 f. sz t W potówuaiuta ■ 
budżetem zeazłOroi Łuy uł JUUBX 3 ostai" 
zredukowany.

KADESŁANB.
T a  iub ryk e  t e  red ak cja  nta edpew ladu .i

mysi donjowy jęst wielce O/Lnecujący. W  tym 
kierunku można dop!ąć bardzo wicie slirp m - 
nym (?) nakładem środków finansowych. Nie­
znaczną :'v\< tą można przywrócić rodzinę ży­
dowską do samodzielnego otrzym ywania *ię. 
Najwięcej uwagi należy przęlo poświęcić tej

Adwokat
Ci. Norbert SALPEYER

otworzył kancelarję adw okacką
przy u8. gadiBwHłowskiel 33

Dr. S. Jeleńska Macieszyna
spec. chor. nerw. przeprowadziła się

P!ac Js t  le now sk lch  L. 2  anr
ord. od S -O ,

Podziękowanie
WPanom: Drowi Anzelmowi Leibłowi, Drowi 

Chaimowi Weissowi, Drowi Jakóbowi Jekek
wl, lekaizoin w Tarnowie, — za troskliwą, dłu­
gotrwałą, bezinteresowną opiekę lekarską, u- 
dzieloną naszej ukochanej Matce, błp. Chanie 
Schipper, w czasie bardzo ciężkiej i uporczywej 
cnoroby — SKlaaa tą drogą najserdeczniejsza 
podziękowania: Rodalaa.
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LITERATURA I SZTUKA
BCDATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

Franciszek Schubert
W setna rocznice śmierci, 19. XI. 1828

„Die T onkunst begrub  h ier e inen  reichen 
Besitz, ab e r noeh viel schonere Hoffnnn- 
gen “ , brzm ieć m iało na grobie S cbuberla  
epitafium  pióra G rillparzera , k tó rem u p rzy­
padł ten  sm utny  zaszczyt w ciągu niespełna 
20 m iesięcy dw ukro tn ie  stać  w oficjalnym  
niejako  ch a rak te rze  nad  o tw artą  mogiła h e­
rosów  w  k ra in ie  dz'więków: B eethovena 
l S ch u b erta . W  ustach  najw iększego poety  
au s trjack ieg o  uspraw iedliw ić m ożna to zda- 

o , jeszcze znacznie p iękniejszych na­
d z ie jach 44 tylko brakiem  odpow iedniego dy-

.n s u  do o lbrzym iej tw órczości tego g e­
n iusza m uzycznego, w y d arteg o  z pośród ży­
jących  w  32-gim roku  życia, a w ięc jeszcze 
w cześniej niż M ozart i C h o p in ; ogrom  bo­
w iem  treśc i i p iękna, głębi i oryginalności 
tej tw órczości jes t tak  błogosław iony, że 
* pew nością m ieści w sobie ju ż  spełnienie

Kłsłann ictw a, a  nie zapow iedź m ożliwości, 
ie ty lko  ze w zględu n a  n iezw ykłą w prost 

p ło d n o ść  i ła tw ość p isa n ia ; tych  około 600 
p ieśn i, k ilka oper, 9 sym fonij, k ilkanaście  
U w ertur, k ilk ad ziesią t w ielkich u tw orów  k a­
m era lnych  na rozm aite zespoły  i in s tru ­
m en ty , chórów  i w iele m uzyki kościelnej 
!td. są copraw da już sam e d la sw ej ilości 
im ponującym  argum entem  spełn ien ia ; decy­
dującym  atoli m om entem  jes t dojrzałość tej 
twórczości.

Z nać w niej opętan ie  dem onem  m uzycz­
n y m  i podśw iadom ym  pędem  do w yrzucenia 
z  siebie w zaw rotnem  tem pie  bezcennych 
skarbów , jak b y  w  obaw ie i p rzeczuciu  
■wczesnej śm ierci, przed k tó rą  należy złożyć je 
w bezpiecznem , niedosiężnem  jej m iejscu 
jak o  boski, w ieczny d a r dla ludzkości. Stąd 
pew n e ńiew yszlifow anie szczegółów  i form y 
w ielkich  koinpozycyj, pochodzące dosłow nie 
z  ó rak u  czasu  n a  ostateczne w ypolero­
w an ie  lub też naw et ociosanie tych du­
żych bry lan tów . K ry ty k a  m uzyczna ustaliła 
też  d latego  term in  techniczny  dla wielkich 
rozm iarów  tych  u tw orów : „him m lische Lan- 
g e n * ; długie, a le  i p ięk n e  ja k  niebo. Dla 
p rzy k ład u  w ym ienić n a le ż y : „w ielką sym ­
fonię C -dur, ok te t, kw in te t sm yczkow y, 3 
najlepsze  k w arte ty  sm yczkow e (a-moll, g-dur, 
d-m oll) itd .“ I  jak b y  dla jaskraw szego  
uw yp u k len ia  n iezw ykłych w łaściw ości tego 
kom pozy tora posłużyła się n a tu ra  praw em  
k o n tra s tu ; oto m istrz  tych  „niebiańskich 
długości*4 był zarazem  najw iększym  m istrzem  
w szystk ich  czasów  i ludów w najm niejszej 
form ie m u zy czn e j: w  pieśni. N azw isko jego 
i  p ieśń  stały  się z czasem  pojęciam i uzu­
pełniającemu, p raw ieże synonim em .

W dziedzinie też pieśni ujaw niła się naj­
jaśn iej i najprościej zasadnicza cecha jego 
g en iu szu : liryzm . T reść poetyczna przeczy­
tanego  w iersza natychm iast poruszała  w  nim  
rezonansow e najw łaściw szą strunę w yw ołu­
jąc  pokrew ne asocjacje m uzyczne i nastro je, 
a  z nich gotową całą fak tu rę  m uzyczną jako 
najdoskonalszy  adekw at treści słownej i a r­
cydzieło m uzyczne, w  pierw szym  rzędzie 
p rzez sam ą, w iecznie świeżo tryskającą, 
cudow ną m elodykę oraz przez ściśle z nią 
zw iązany akom paniam ent ilu stru jący  dopeł- 
niająco treść  i tło w iersza. Bogactwo po­
m ysłów , nastro jów  i techniki bezgraniczne, 
całość jednak  na tu ra ln a  i p rosta , taka rozu­
m iejąca się sam a przez się, jakby  ją uie 
człowiek, lecz n a tu ra  stw orzyła. I w szystko 
to w ybudow ał w łasnym  swym  geniuszem , 
jako swą najoryginaln iejszą w łasność — mi­
mo poprzedników  w tej dziedzinie — i pod­
niósł do w yżyny nigdy przed lub po nim 
Aieoslągniętej, stając się jaśniejącym  przy-

całej następnej twórczości pieś-kładem  dla 
n iarskiej.

G eniusz jego w yżył się jed n ak  niety lko 
w sam ej tej m in ia tu rze m uzycznej, a cho­
ciaż na  jego w ielkie u tw ory  form y sonato­
wej pada cień uw ielbianego przezeń  B eetho- 
vena, to  i w tej gałęzi stw orzy ł arcydzieła 
pełne niebotycznych wzlolów  fantazji i na­
tchnienia, p isane i przem aw iające językiem  
różniącym  się znacznie od w ielkiego po­
p rzedn ika. Szczególnie w m uzyce kam eral­
nej znalazł sly l, k tó rego  nie spotykam y 
u  B eethow ena. Taki kw intet sm yczkow y 
C -dur (z dwom a wiolonczelam i) nie m a w ca­
łej lite ra tu rze  kam eralnej podobnego sobie 
u tw oru  ; nam ię tn y  k rzy k  bezgranicznego bó­
lu w środkow ym  członie (f-moll) 11-giei 
części, lub  poszum  sk rzydeł anioła śm ierci 
w  trio  (andan te) scherza m rozi k rew  w  ży­
łach p rzygn ia ta jąc  bezm iarem  idealnego 
p iękna. W ręcz znów przeciw ny „Forellen- 
q u in te tt“ ca ły  kąp ie  się  w słonecznem  blas­
ku radości i szczęścia, a k w arte t sm yczkow y 
a-m oll przepojony  je s t słodyczą jesiennej 
m elanchoiji. Nosi na sobie m uzyka ta  wy­
bitne p iętno  ów czesnego rom antyzm u, któ­
rego  wów czas jeszcze w m uzyce nie znano.

W  k ra in ie  ducha dane mu było osiągnąć 
najw yższe szczyty, życie jednak, poza tw ór­
czością było dla niego praw dziw em  padołem  
płaczu. D oczekał się w praw dzie sławy, lecz 
ty lko jako pieśn iarz znalazł sz y b k ą  d ro g ę  
do serc, z w iększych kom pozycyj zaledw ie 
kilka za życia jego publicznie w ykonano. 
Za utw ory, te  p rzep iękne perły  płacili mu 
w ydaw cy praw ieże grosze, sam i zaś za ra­
biali na nich -krocie. Często n ie miał naw et 
zą co kupić pap ieru  nutow ego i pisał, na 
czem  się zdarzyło, a p rzy jaciel młodości

1YL Z. WALFOWSKI.

Wśród piasków*)
Czegóż szukacie, młodzi, wśród piasku?
Gdzie są sny wasze, narodzone W blasku?

Nocą rozpalim ogromne ognisko,
Bodziemy tańczyć, — zapomnimy wszystko.

W tańca szaleństwie i ognia płomieniach 
Spalimy sny 1 spalimy marzenia.

My zostaniemy, z nami zgliszcza będą, — 
Ziemia jest szara, niebiosa — legenda.

Będziemy potem błądzić wśród przestrzeni, — 
Dziewczęta smutne i chłopcy stęsknieni.

Przełożył z hebrajskiego: Szymon WolL

*) Z antologii najmłodszej poezji palestyńskie! 
która ukaże się wkrótce nakładem Wyd. „Wschód 
(M. J. Freid i Ska w Warszawie).

Schwind, jeden  z w ielkich m alarzy XIX w 
w yraził się będąc w zenicie sław y swej- 
że najw artościow yw szym i jego rysunkami 
są te  system y pięciolinjow e, k tó re  rysował, 
dla S chuberta  na pap ierze  w pośpiechu, 
k iedy  nagle natchn ien ie  spływ ało  n a  kom' 
pozytora , a  nie by ło  na czem  go uwiecznić-

Dziwić się tylko trzeba, że  ten  człowiek 
(„Schw am m erl44, zw ano go w  najbliższym  
kółku), bez stałej posady  i bez dochodów 
k tó rego  spuścizna w ynosiła aże całych 6b 
guldenów  nie załam ał się wcześniej pod 
ciężkiem  brzem ieniem  wiecznych a w ier 
nych mu trosk  o ch leb  codzienny.

Na kilka tygodni p rzed  sw ą śmiercif 
B eethoven poznał dokładnie kilkanaście arcy­
dzieł S chuberta  i w zachw ycie oświadczył 
„W ahrlich in dem Schubert w ohnt ein  go tt' 
licher F u n k e44. Ze zgaśnięciem  tej iskry 
bożej zgasł i jej dzierżycie!.

Wędrówka żydowskich
Teomi t Perkak

Dr. Henryk Apte.

artystów
Widziałem dwóch wędrowców. Dwóch ar­

tystów  żydowskich.
Artyści mają niespokojną krew. Coś ich pcha 

i gna w  świat- Łakną w rażeń i marzeń. Aktor 
ma w sobie coś z kobiety. Chce i musi być po­
dziwiany. Pragnie coraz inną publiczność mieć 
przed sobą, rozszezyć kręgi swej popularności 
ne Europę i Amerykę. W ędrują wielcy artyści. 
Wędrują, choć ich gwałtem  przytrzym ać chcą 
w ojczyźnie, — ciągnie ich w św iat szeroki, za 
ciasno im w Berlinach, Wiedniach, Paryżach...

I artyści żydow scy są wędrownymi ptakami. 
Ale ich „mus woła“. W yjeżdżają do różnych 
krajów i miast, bo muszą... Ciężkie warunki ma­
terialne, niby gradowa burza, przepędzają ich 
percz od najulubieńszych w arsztatów  pracy. 
Dobrze się wiedzie żydowskiemu aktorowi, 
gdy go obcy w yryw ają z zespołu żydowskiego. 
Naprzykład Golanda z „Habimy*4 zabrała ber­
lińska „Staatsoper" i choć marne ma warunki 
zewnętrzne, otrzymuje dobre partje; urósł nie­
omal do roli pupilka surowej krytyki berliń­
skiej. Wiedzie mu się jak żadnemu aktorow i na 
żydowskiej scenie.

Dobrze, że jeszcze istnieje kraina, opływ ają­
ca w miód i mleko: Ameryka. Ale gdy stamtąd 
przyjechał tak wyborny i zasłużony aktor, jak 
Jankiel Adler i to do swojego rodzinnego mia­
sta, do Łodzi, miał parę występów, wypełnio 
nych, a później-sala ziała pustkami. Tam ma do­
chód fabrykanta, tu miałby zaledwie płacę ro­
botnika...

W ędrować musi i „Habima“...

„Habima“, rozbita już dawno na dwa obozS 
(któż tak łatw o kłóci się, jak my Żydzi?) — je­
den w  Ameryce z Cemachem, drugi w Tel-Awi 
wie z Rowiną, Czemeryńskim i t- d.

Czy „Habima“ potrafiłaby w yżyć pół roku ^  
w najludniejszem mieście żydowskiem Euro'

Musi wędrować...
Gdy tylko „Habima‘4 zaczerpnie soki żywot' 

ne z ojczystej gieby, — wyruszy z Palestyn}1 
w drogę już w styczniu. I będzie wędrował* 
przez 9 miesięcy po wielkich miastach Europ} 
ze swojemi 6-ci.u, a może w iedy już 7 rr»u szti" 
karni. P rzyby ła  teraz szósta sztuka „GoidgrS' 
ber“ Szaloma Alejchema, którą „Habknie44 w f  
reżyserow ał specjalnie z M oskwy sprow adzi 
ny Diki.

I tak ciągle żydowskie teatry  i żydowscy af 
tyści wędrują. Trudno być Żydem.

Teomi siedziałby sobie wygodnie u Reinhaf 
da czy w innym wielkim teatrze, grałby O teł 
łów i Lirów i nie byłby zmuszony do wędró^' 
ki; inne narody czulszą opieką otaczają swoi* 
teatry  i swoich artystów...

A tak powędrował już Teomi ze sw ą utaRp' 
towaną żoną, p. Perkal, po Berlinach, Lipska^4 
Gdańskach, W arszawach, Łodziach, wyjada jj" 
Łotwy, Litwy, potem do Paryże i Wiednia, ^  
wrócą oczywiście do Palestyny na Święta W** 
kanocne. .

Teomi jest jednym z założycieli pierwsze* 
teatru zawodowego w  Palestynie „Theatf^j 
Iwri“, w  którym  pracował od 1920 do 1928
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w Rosji południowej, pojechał w r. 
gk dw Palestyny, gdzie uczęszczał do simna- 

W czasie zawieruchy wojennej 
uciec z Paelstyny do Rosji (1915 r.); w 
studjował prawo, a zarazem był ele- 

dramatycznego studja.^ na którego czele 
jT^Kuznśeow. W ystępow ał zrazu w rosyjskim 
„ /^ ra jsk im  języku. Dopiero w 1919 r. udało 

wrócić do Palestyny, gdzie ten chaluc 
J/y^ isk iego  teatru, w ystępow ał na założonej 

siebie i reżysera Dawidowa scenie przez 
czas .istpienia „Theatron fwri“ w Tel Awi- 

KT’ W ędrował ten teatr do Hajfy, Jerozolimy i 
M onji.
i* kreował Icka w „Pustej karczmie",
_aokla Kowala, Reb Elego w „Bogu zemsty", 

w  ,Ojcu“ Strindberga, Helmera w' „Norze", 
^ u a r e ł a  w  „Lekarzu mimo woli", Gerda w 
“ ^ iz ie i"  i t  d. i  t  d.
.S padkob ie rcą  tego teatru jest „Theatron Ha- 
^ Ulhi“, którego reżyserem  jest Daniel, sfardyj- 

Zyd, który  już pełnił fu.ikcje reżyserskie w 
® ^stw ow ym  teatrze w Soiji, a w Rumunji wy- 
^epow ał w zespole Wileńczyków.
■.-Metropolią teatrów  jest oczywiście Teł 

Wiw. Teatry grają już to w Beth-am, który 
olbrzymią widownię na 3.000 osób (wystę- 
tu po popularnych cenach Theatron haleu- 

i Habima), już to w  gmachu powystawowym  
^/Widownią na 2.000 osób (tu również odbywają 

Przedstawienia tych teatrów  oraz opery). 
\*adto istnieje w „mieście cudów" teatr Ohel i 

satyryczne teatry : Hakumkum (Czajnik) i 
"k ta te  (Miotła), — to są rewjowo-muzykalne 
k r z y k i  miniaturowe w rodzaju łódzkiego „A

raratu", które pod kątem satyry  odzwierciedla­
ją główne życie polityczne.

Żona p. Teomi, pani Perka!, posiada talent sa­
tyryczny, komizm naturalny temperament sce­
niczny, a przyiem dużo wdzięku. Jest -współza­
łożycielką teatrzyku Hakumkum (gdzie w ystę­
powała pół roku). Ukończyła szkołę Tamowa w 
Moskwie przed czterem a laty; po wyjeździe 
do Palestyny grała w Theatron Iwri (Oleezka 
w  „Joske Muzykant", Juleczka w „Wiera Mir- 
cewa", cyganka w „Podróży cadyka" i t. d.).

Rzadko gdzie przejawia się taki entuzjazm 
dla teatru, jak w Palestynie. Dużo i z wielkim 
zapałem opowiadał mi o tern p. Teomi. Naprzy- 
kład w kolonii Riszon Ie Zion jest śliczny teatr 
na 800 widzów, — tam raz na tydzień odbywa 
się przedstawienie. Wiele miłości w teatr w kła­
da Petach Tikwa.

Teatr palestyński szuka nowych dróg, chce 
wcielić w życie syntezę ekspresjonizmu i rea­
lizmu, czyli neorealizm.

Jednym z przywódców tego prądu w Palesty 
nie to właśnie p. Teomi, artysta o niezwykle 
rozleglej skali talentu.

Ekonomiczne położenie teatrów  w Palestynie 
jest słabe. Bardzo bowiem dbają o  staranną 
wystawę, która pochłania wielkie koszta. Dla­
tego też muszą budżet łatać wędrówkami po 
całej Palestynie. W ędrują teatry po Palestynie, 
czasem poza Palestynę. Wędrownemi jaskółka­
mi są też poszczególni aktorzy. Ale wracają do 
swego gniazda, do „miasta cudów".

Przykładem  Teomi 1 Perkal.
Dr. Wilhelm Fallek.

Łódź, w listopadzie 1928.

Monumentalne dzieło wiedzy żydowskiej
Drugi tom „Encyclopaedia judaica*

?  de 3-ma jonowe żydoslwo polskie nie wyka- 
/uje pod względem produkcji wydawniczej — zwła 

o ile idzie o język otoczenia, o  język polski 
77 żadnej inicjatywy, o tyle 600-tysięczne żydo- 

niemieckie przoduje w tym kierunku w spó­
jmy)* Wprost imponujący. Argument, że język rie- 
^ęclci jest w sferach żydowskich znany także i 

granicami Niemiec, jest tylko częściowo siu- 
O ile bowiem dawniej język niemiecki był 

Pod wzglądem kulturalnym drugim niejako języ-
Wielkiej części żydoslwa, to obecnie zwolna 

nim przestaje. Językami żydostwa są hebraj- 
p  i żydowski, a w Ameryce — największem po 

olsce skupieniu żydowskiem — angielski; W Pol 
■ Znajduje książka niemiecka jeszcze dostęp do 

S°«aów żydowskich w Małopolsce,. natomiast w 
rdlestwie tri gdy czytaną nie była ani nie jest. 
-Mimo to ży-dostwo niemieckie wydaje bogatą 

^ .era.turę judaistyczną w języku niemieckim, ja- 
1€j my tutaj w Polsce możemy mu naprawdę po- 

^ d ro śc ić . Pomijając cały szereg jednostkowych 
ydawiniclw ze wszystkich dziedztln nauki, lite- 

atury i sztuki, przypominamy tu tylko 10-tomo- 
4 znakomitą Historję żydowską Dubnowa, któ- 

^  Wydaje „Judischer Yerlag" w Berlinie. Dotąd 
azalo się osiem tomów, a właściwie wyszła już 

gdyż trzy ostatnie tomy, obejmujące hi- 
K.°Uę Żydów w czasach nowożytnych, wydane zo- 

aly już poprzednio jako 3-tomawa osobna mo 
- graf ja. Historja Żydów Dubnowa, oparta o o- 
^ trk ie  wyn.ki nauki, a napisana w duchu pozy 
yWnie narodowym, stanowi prawdziwy „stan- 

Work", niezbędny dla każdego inteligentnego

j^ h h k t  kulminacyjny osiągną! jednak judaistyczny 
j / r "  wydawniczy w Niemczech ostatnio, przez 
^r^e jo w an te  dwóch wprost imponujących przed 
^W zię^  o których już w „Nowym Dzienniku 

lliśmy- Mamy na myśli 4-tomowy „Jii- 
^  chos Lexikon“, który wydaje Judischer Verlag
thv M ’ któreS° llkaiały ^ ę  dotąd dwa to- 
CJcl litery H włącznie), oraz 15-tomową „En- 

JudaicA“> wydawaną przez „Verlag 
W Berlinie, której ukazały się dotąd ró- 

dV! a ^ y  (do „Apostazja"). Podczas gdy 
“COn, utrzymany jest w tonie bardziej popu 
ym 1 ma służyć jako „Nachschlagewerk", to 

^itn>n,OWa 'jEueyelopaedia1 posiada charakter wy 
SaW  nauk(>wy i traktuje przedmiot przy pomocy 

aparatu dzisiejszych zdobyczy wiedzy o- 
i od ^  * judaistycznej. „Encyclopaedia - wychodzi 

znanego autora filozoficznego Dra 
^vhh Elatzkina przy współudziale najwybitniej 

żydowskich sił naukowych z całego świata
*a»® się ona w języku hebrajskim i niemieckim.

Dotąd wyszły — jak wyżej zaznaczyliśmy — dwa 
bogato ilustrowane tomy niemieckie, wprost wspa 
r.iale wydane. Przed nami leży właśnie tom II., 
obejmujący dalszy ciąg litery A, od „Akademie" 
do ,Apostazja". Jak więc widzimy, dzieło zakro­
jone na olbrzymią skałę, gdyż dwa pierwsze gru­
be tomy, każdy po tysiąc kilkaset łamów, nie wy­
czerpują nawet jednei litery alfabetu.

Konstrukcja dzieła tem się różni od innych le­
ksykonów, np. Meyera, Broekhausa itp., że z u- 
wagi na specyficzny charakter traktowanego przez 
dmiOłu, mianowicie wiedzy żydowskiej i o żydo- 
s-iwie, daje prócz encyklopedycznych notatek na 
poszczególne Lematy wedle abecadła, pozatem tak 
że cale obszerne i wyczerpujące studja monogra­
ficzne pod daną literą abecadła. Np. prócz wiado­
mości o poszczególnych objawach antysemityzmu, 
o poszczególnych antysemitach, dziełach antyse­
mickich, faktach antysemityzmu itd., zawiera En­
cyklopedia jeszcze wszelkie wiadomości o  anty­
semityzmie, zebrane łącznie i systematycznie. Dzię 
ki temu właśnie układowi posiadamy w  Encyklo- 
;>cdji oprócz wszelkich wiadomości konkretnych 
pod poszczegóinemi literami alfabetu nadto je­
szcze szereg znakomitych studjów ze wszystkich 
iiziiedzin życia żydowskiego i wiedzy żydowskiej. 
W drugim tomie mamy tego rodzaju świetne stu­
dja, np. o alfabecie, akcentach, Amoralitach, an- 
tropołitach, antropombrfiźmiie, antysemityzmie, a- 
pologji żydostwa, o apostazji i apostatach itd. 
W artość tych monograficznych studjów, pochodzą 
cych oczywiście z pod pióra najlepszych fachow­
ców, podnosi jeszcze i ta okoliczność, że na koń­
cu każdego artykułu podana jest pełna literatura.

..Encyclopaedia Judaica’' jest przeto dziełem 
-wprost epokowem, którego w żiadnej poważnej bi­
bliotece żydowskiej, w żadnej czytelni, w żadnym 
żydowskim domu inteligentnym zabraknąć nie po­
winno. Wydawnictwem Leksykonu i Encyklopedji ) 
osiągnął ruda wydawniczy wśród żydostwa nie- 1 
inieckiogo tak wspaniały i imponujący szczyt roz­
woju, że istotnie powinniśmy sobie tutaj w Polsce 
wzdąć z lego przykład do naśladowania.

0 0

ALEKSANDER LECZYCKL

Samolot

KRONIKA ŁITEPPCKfl
WIKUACH RABENU JECHIEL MIPARIS. Z przed

mową Rubena Margulicsa ze Lwowa. Wydawnictwo 
R. Margulies, Lwów f928 (hebr.).

! Rubin Margulies. znakomity znawca talmudu, au.
! :or wielu dziel z dziedziny iudaistykt, wydał obecnie ! 

bardzo ciekawą -pracę historyczną. Przedstawia o-na j 
protokół z dysputy religijnej, która odbyła się w Pa­
ryżu za czaąów Ludwika IX. między Rab; Jechie-

Warkotem śpiewasz w niebo wbrew obiocznym
chorałem,

bo tysiąc kilogramów waży twe rosłe ciało.
Zawiasy ‘kadłub sprzęgły śmig rozwartem ramie­

niem,
wiatraczysz się pochopnie, wir wiatry pasją spienił. 

Obłokiem cielsko otul słońca dosiądź brzuchem, 
wysoko wzleć, wysoko! Ziemio, stań się okruchem! 

Niech twe skrzydło martwotę cndnych przestwórz
zatauiie,

krew powietrza rozetnij jak nożami śmigami.
Ruch pchnij w przestwórz bezwładność benzyno­

wym gruczołem 
i rozjurmarcz powietrze wiatraczeniem wesołem!

I pokrzyżuj bieg wiatru, wrzawą pomyl mu drogą, 
zaklnij groźnie siarczyście furkotaniem złowrogiem 

Potem spojrzyj na ziemię — ziemskim przypatrz się
grzechom

śmig pokręcaj wąsidlem, szalej, szalej od śmiechu! 
Biodra domów piętrzastych się stuliły szeregiem 
smukłych, szarych uliczek porozdzielane ściegiem. 

Płyną w ulic osoczu małe, prędkie człowieczkl 
zniekształcone chorobą, bólem, gwałtem i sprzeczką. 

Patrz! ramiona i mózgi są pocieszne i małe — 
te ramiona i mózgi, co ci piersi ciosały!

Wiedz: poczęcie twe przyszło w ciężkich, mozolnych
księgach,

w lepkich mózgach ukryta twego lotu potęga!
Czemu z płuc twych gaz ziejesz jadem śmierci

zatruty,
chcemy życia, choć małe, bólem wpoprzek prze

kłuta.
Nie pluj Śmiercią na mózgi, co cię wzniosły do

słońca —
biady człowiek cię zrodził. O! nie zabijaj ojca!

lem a renegatem „Duninem". Dunin byl jednym z he­
retyków żydowskich, wałczących przeciwko astneł 
tradycji. Rahi JecłueJ, kierownik słynnej akademjś 
talmudycznej, wyk'ąl go za odszczepieóstwo. „Bu­
nin", chcąc się zemścić na Żydach, rozpoczął agita. 
cję pogromową. Zginęio wówczas 3.000 Żydów, a  
500 zmuszono do chrztu. W pięć lat po pogromach, 
wywołanych przez Dunina, odbyła się na dworze 
króla w roku 1240 dysputa religijna za zezwoleniem 
papieża. Rabin Jechiei wywiązał się świetnie ze swe 
go zadania, broniąc nauk, zawatyreb w talmudzie. 
Żydzi wyszli z dysputy zwycięsko. Zwrócono łm 
skonfiskowane za namową Dunina egzemplarze tal. 
mudu. Aie zwycięstwo to nie oczyściło atmosfery, 
rabin Jechiei opuścił golus i osiedlił się w Palesty­
nie, gdzie stworzył nową jeszłwę. Pochowany z#stal 
w Hajfie. Oto treść tego dziełka, oddającego ściśk 
wedle współczesnego protokołu, dysputę paryską.

Naukowa przedmowa autora zasługuje, jak wszy­
stkie jego prace, na uwagę uczonych.

Abraham Kobane (Przemyśl). 
 o-—

70-LECIE SZYMONA DUBNOWA. Znakomity ±y
dowski historyk Szymon Dubmow, zamLeszikaJy u- 
boerrie w Berlinie, ukończył swą pracę nad 10-to­
mową historją Żydów. Jest to dzieło, nad którem 
Dułwiow pracuje już 40 lat. W roku 1929 kończy 
Dubnow 70-ty rok życia. W Berlinie zaw iązał się 
komitet celem przygotowania jubileuszu wielkie­
go żydowskiego uczonego. Dubnow ukończył lto- 
wą książkę w języku żydowskim, a mianowicie 
„Od żargonu do języka żydowskiego". Dubnow 
zamierza też napisać po hcbraj&ku azterotomową 
hastorję ehasydyzmu 

TRZECIA CZĘŚĆ „POLSKICH LASÓW". Józef 
Op a to szu pracuje obecnie nad trzecią częścią swej 
trylogji „W polskich lasach".

LEKSYKON ŻYDOWSKIEGO TEATRU. Ame­
rykański żydowski związek aktorówT przystąpił 
do wydawania „Leksykonu żydowskiego teatru". 
W skład komitetu redakcyjnego wchodzą: dyre­
ktor Maks Gebil, Jakób Kalich i Chw, Grol, a głó­
wną redakcję objął Zalmen Zilberzweig, który c4- 
bywa obecnie podróż po Europie, by zbierać ma- 
terjały do historji żydowskiego, teatru. Ostatnio 
bawił p. Zilberzweig także w Krakowie.

NAJNOWSZA POWIEŚĆ JULJUSZA KADENA 
BANDROWSKIEGO. W tych dniach pojawiła się 
najnowsza powieść Juljusza Kadena Bandrow- 
skiego pt. „Lenora". Jest to pierwsza powieść z 
cyklu „Czarne skrzydła" Do omówienia tej powie 
ści z życia Zagłębia Górniczego wkrótce wrócimy 

WYSTAWIENIE ORYGINALNEGO „HAMLE­
TA". Pionier nowoczesnych kierunków w teatrze 
francuskim Gaslon Buty wystawił w swoim tea­
trze „Hamleta" wedle pierwszego wydania tego 
utworu z roku 1G01 Jak wiadomo, drugie wydanie 
„Hamleta" wyszło w roku 1601 i przyniosło znacz­
ne zmiany. Baty umieszcza całą akcję na dziodzió



Sir. m „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 19 XI 1928 N r. 311
i f ’.T*̂

cu zamkowym. Krytyka .podnosi. że „Hamlet" w 
nowej koncepcji zyskał na jasności, ale nie w y­
wiera tak silnego Wrażenia.

STULECIE ERNESTA HELLO. Cała Francja 
obchodzi obecnie 100-lecie urodzin Ernesta Hello, 
urodzonego dnia 4 listopada 1828 roku. Hello był 
przedstawiciele™ katolickiego romantyzmu. Głó­
wne jego dzieło „Filozofja i ateizm" opiera się- o 
zręby katolickiej mistyki religijnej. Hello był też 
jednym z pierwszorzędnych Literackich krytyków, 
a znawcy uważają go za świetnego stylistę.

7RZY KSIĄŻKI O CESARZU FRANCISZKU 
JOZEFIE. Ostatnio wyszły trzy biografje cesarza 
Franciszka Józefa I. Pimw&zą napisała Amery­
kanka Eugenja Baggers, drugą znany wiedeński 
publicysta Karol Tschuppik, a trzecią profesor Jó- 
zel Redl ich, który jest obecnie profesorem ame­
rykańskiego H avard Uniwersytetu. Dyrektor wie­
deńskiego archiwum państwowego Oskar Litis 
wydał hiografję arcykslęcia Rudolfa. Habsburgo­
wie znajdują więc teraz swych historyków.

ZGON REŻYSERA Fil/MOWhWO MAURYCEGO 
STILLERA. Onegdaj zmarł w Sztokholmie słynny 
reżyser Maurycy Stiller. Zmarły zasłynął jako 
twórca filmu „Erotikon**; był to  pierwszy film, 
k tóry wykazał olbrzymie możliwości sztuki filmo­
wej. Stillera można uważać za pioniera nowocze­
snej sztuki filmowej. Jeden z jego przyjaciół, słyn­
ny reżyser dr. Ludwik Berger, który z teatru Rein- 
hardta przeszedł do filmu, charakteryzuje Stillera 
jako liryka filmowego i nazywa go Połticełlłm 
filmu. Stiller stworzył swój własny styl, pełen 
poezji i subtelności. Największem jego arcydzie­
łem jest reżyserja i  inscemzwcja słynnej powieści 
Selmy Lagerlof Cósta — Ber limk z Gretą Garbo w 
głównej roli. Stiiller był właśnie tym, który od­
k ry ł tę obecnie najsławniejszą artystkę filmową.

REtNHARDT FILM UJE „CUD Z KONNERS- 
RJŁUTH". Jak wiadomo, Reinhardrt w najkrótszym 
Czasie udaje się do Holywood, gdzie wystawi sztu­
kę, w  której główną rolę odegra Liliana Gish. 0- 
beenle donoszą, że treścią tej nowej sztuki będą 
dzieje Terfcoy z Koonersreuth, k tórą odegra Lilia- 
M  Gish.

— -o——
MADfcłŁAHE KSIĄŻKI i CZASOPISM*

jAKÓb WASSERMANN: Rut. Powieść- Z cyklu: 
^Człowiek złudzeń". Powieść trzecia. Z upoważnie­
nia autora przełoży! F. Mirandola. Wyd. VIII. —- 
instyt. Wyd. „Retiaissa-nce" (zł. 8.50).

EDGAR WALLACE: Władca dusz. Powieść. Z u- 
poważnienia autora przełożyła z ang. Marja Kreczo- 
wska. — Wyd. X. — Instyt. Wyd. „Renaissance".

„CJONISTISZE B.LETER" Tygodnik, poświęco­
ny pinbleiuom odrodzenia żydostwa (w języku ży 
dowskim). Tygodnik ten, pod redakcją posła Grun 
bauma, będący organem grupy Al Hamuzmar, 
rozpoczął ponownie wychodzić. W skład w spół­
pracowników należą prócz jyoda Griinbautna — 
Dr I. Schipper, A Podliszewski, J. Grawicki, N. 
Polakiewicz, Dr J. Zinemann i inni. — Adres: 
W arszawa, Nalewki 2a, III. p., pokój nr. 9.

„DI CUKUNFTT Listopadowy zeszyt tego zna­
komicie rc-dagowairego miesnęczatfra socjalistów 
żydowskich w Ameryce zawiera artyknły i prace 
A. Ljesina, A M. Fnchsa, P  Harkawyego, Wł. 
Żabotyftskiego (ciąg dalszy powieści o Sam sonie) 
M. Grossa. Sz. Ńigera i w in. „Di Cukimft*' poru­
sza w sposób żywy a naukowy wszelkie proble­
my nietylko socjalistyczne, lecz i ogólne z żyda 
żydowskiego. Stosunek do sjonazmu jest bezwzglę 
dnie pozytywny. Adres: Nowy Jork N. Y., 175 
East Broadway.

— VI. NUMER .,KITERY“, pisma poświęcone­
go sprawom kina, teatru i radja (Kraków, Grodz 
ka 62) zawiera m. Ln. następujące art.; „0 narodo­
wość sztuki", „Miłość w kinie1', „Fotos i fotomon­
taż '1. ..Na pograniczu rzeczywistości i lantazji", 
„Kultura czy k o m p r o m is w ie r s z  „Opowieść o 
księżycu, mieście i Charlie Chaplinie", recenzje 
i kinokronikę. — Cena nru gr. 40.

TEATRY I KONCERTY

Występy Rudolfa Zasławskiege
Wkrótce zawita do Kranowa na szereg gośeio- 

rych występów jeden z. największych żydowskich 
artystów  — p Rudolf Zasławski. Urodzony w r. 
1887 w Humaniu już jako dziecko poświęcił się 
teatrowi Yv 14 roku życia występuje już w 
,.DwiM'h sierotach '. Po ukończeniu dramatycznego 
kursu organizuje młody pełen zapału zespół, by 
grać Pereca, Szolema- A lejchema, Pereca Hirsz- 
beina i innych lepszych żydowskich autorów W 
r. 1903 gra w Odessie „Uriela Akostę" pod reży- 
serją jednego z najlepszych rosyjskich reżyserów, 
bo Zasławski zrozumiał konieczność dobrej reiy- 
serji a żydowskich reżyserów wtenczas jeszcze

nie było. W r. 1910 organizuje „Żydowski Teatr 
Ludowy". W r. 1913 po raz pierwszy po żydow­
sku wystawia „Hamleta * a następnie gra razem 
z E. R. Kamińską. Po rewolucji pracuje w Kijo­
wie, w Petersburgu, gdzie gra „Tojwiego", a na­
stępnie w Stanach Zjednoczonych, wszędzie z nie- 
zwykłem powodzeniem. Jego repertuar obejmuje 
sztuki Szolema Alejchema, Asza, An-skiego, P iń­
skiego, Dymowa. Hirszbeink, a z fturopejsfkiego 
repertuaru „Upriory" Ibsena, „Ojca“ Ntrindberga, 
„Shylooka' i „Hamleta" Szekspira i wiele innych 
utworów

Zrozumiałą więc jes-t rzeczą, że zapowiedź jego 
występów w Krakowie na,pewno zainteresuje naj­
szersze warstwy.

 o-----
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dffliś, w 

niedzielę o  8‘30 wiecz. po raz drugi gorąco okla 
skiwana „Ślubna suknia" sztuka lodowa z śpie­
wami i tańcami Slgala — w  doskonałem wyko­
naniu naszych artystów  pp. Nechaany, Jarosław ­
skiej, Litwimy, Kadysza, Cłiaisza i Szryftzetora. 
Dziś O 3‘30 pop. po cenach zniżonych, po raz o sta­
tni wesoła operetka „Zabłąkana owieczka*' Pere­
ca Sandlera.

Jutro  w  poniedziałek rew ja artystyczna, złożo­
na z najnowszych szlagierów, które tw orzą b a r­
wną całość pt. „Tego Kraków jeszcze nie w i­
dział!"

— Z TEATRU IM. 3. SŁOWACKIEGO. * Krako­
wiacy i górale1* pozostają na repertuarze jutro 
i Wisecystkie dni przyszłego tygodnia. Dziś popo­
łudniu po raz ostatni w  sezonie po cenach zniżo­
nych, świetna komedja Paw ia Nivoix „Ewa bez 
zasłon**.

—TEATR REW JI „GONG‘* (RAJSKA 12). Re­
w ja „To są płotki** zdobyła rekordowe powodze­
nie — Doskonałe piosenki, skecze, arcydowcipny 
fragment z meczu „W isła—MakkabT* oraz w yjąt­
kowo udana konferencierka Pilarskiego i Bełskie­
go, składają się na pierwszorzędną całość. Dziś 
3 przedstawienia: o 5, 7 i 9-tej.

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY (RAJ 
SK a 12). Dziś w niedzielę o godz. U  rano bajka 
dla dzieci ...Tanek i Franek czyli w krainie król - 
Leniuchów". Orkiestra 20 pp. Kasa o tw arta od 
godziny 9-tej rano w teatrze.

— STANISŁAWA j£ORWTN-»ZYMANOW«KA 
wystąpi z jedynym koncertem we środę dnia 21 
bm. w  sali BoJońskiego Bogaty i barwny pro­
gram, który wykona ceniona śpiewaczka, nieza­
wodnie zainteresuje muzykalne sfery Krakowa 
Bilety już do nabycia w składzie fortepjanów Wł. 
Boloński, Rynek gł. 34.

— SŁAWNY KWARTET DREZDEŃSKI, który 
obecnie na koncertach w Polsce cieszy się ogrom- 
nem powodzeniem, wystąpi w Krakowie dziś tj.

BELA PEW ZNEROW A (Jerozolima)

Przebyw ająca  chw ilow o w K rako­
wie w  delegacji Ż. F . N. znakom ita 
dżiałaczka i m ów czyni, tow. Bella 
Pew znerow a z Jerozolim y, n ak re ś li­
ła  d la  nas następujące uw agi:

Prof. S c h a p ra , inicjator i tw órca K eren K a- 
jem etb  jako  m atem atyk  w yliczył, że gdyby 
Żydzi po ostatn iej w ojnie z R zym ianam i zaczę 
li zbierać środfcG, sk ładając  łylko jednego fem - 
ga n a  tydzień , m oglibyśm y dziś posiadać k ap i­
ta ł 60 m iljardów  f. szt. i w ten sposób znowu 
pozyskać O jczyznę, k ładac k re s  bolesnem u go-
I usowi. ------

Te n poniżający, niszczący nas duchow o i li- 
zycznie golus, nie polega w cale n a  tem . że ży ­
jem y rozprószeniu po całym  św iede. Niema 
n aró d ", k tóryby w stu procen tach  m ieszka! we 
w łasnej ojczyźnie. R óżnica ato li polega na iem, 
że każdy n aró d  posiada jak iś  punkt, jakieś 
ognisko, k tó re  nazyw a sw oją ojczyzną, dokąd 
może sie 'wrócić, gdzie dusza n arodu  może roz 
wijać się swobodnie i bez przeszkody i skupiać 
swoje w artości narodow e. O gnisko to, szm at 
ziemi Większy lub m niejszy, by ł jed y n ą  siłą, 
na k tó re j opierały się ciemiężone ludy przed 
w ojną, by potem  proklam ow ać sw oją niezależ 
ność. Szm at ziemi umożliwił ludom  ubogim 
ku ltu ra ln ie  i m aterja ln le , rozw ój w łasnego ż y ­
cia i w pływ  na now y porządek św iata. Jedyn ie  
tylko Żydzi, nie posiadając własnego zakątka

w niedzielę. 18 bm. w Starym Teatrze z jedyayt* 
koncertem, poświęconym pamięci Franciszka Sćbf 
berta z okazji setnej rocznicy jego śmierci. Zfl* 
komiity len zespół wykona w programie MWMji 
Er. Schuberta, a to: dwa Kwartety Oiaz Z 
łom Ferdynanda Mącalika Kwintet C-dur, op. lfl® 
Foaostaje bilety do nabycia w kasie ófc irbgt» Te* 
tru.

-  ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najzaakotn* 
szych pianistów doby współczesnej, którego Lott 
certa są wszędzie sensacją artystyczną, wystąjll 
w Krakowie We czwarteK 22 bm. w starym  T t t  
trze. Balety są już do nabycia w  kasii Sttu 
Teatru.

— WIELKI KONCERT odbędzie się we Srodt, t f
bm. staraniem obywatelskiego komitetu na rżAC* 
■wałki z gruźlicą w szeregach po-Hcji państw., W W* 
Starego Teatru.

O wysokim poziomie tego koncertu świadczy t- 
dział p-p: Egon Petri, fortepian, prof. MiktłuśaiwiM 
skrzynce, prof. Skarżyński wiolonczela, artysta 
ry  Marian Dymar-Mikuszewski śpiew, &kotnpaogL 
roent prof. St. Lipski, chór cecyliański pod batalii 
ks. RizzL Bilety w rozsprzedaży w kasie Statsgd 
Teatru.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Nii&dzióla: 3 30 pop. „Zabłąkana owieczka* (ga1
ny zniżone); 8*30 wiecz. „Ślubna suknia".

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Niedziela, pop. „Ewa bez zasłon"; w iejz. .JUra- 

kowiacy i górale".
Poniedziałek: „Krakowiacy i górale*'.
TEATR REWJOWY „GONG** (UL. RAJSKA) 

(codziennie dwa przedslawienia o g. 7-ej i 9-ej)
Niedziela: „To są plotki" (trzy przedstawienia).
Poniedziałek: „To są plotki**, ,

REPERTUAR KINOTEATRÓW
COPSO: „Casaiiova‘* (I. Możżuchin).
NOWOŚCI: „Arena grozy — Maski i miłostki". ,
SZTUKA: „Tajemnica starego rodu *.
UCIECHA: „Pan Tadeusz" (A Mickiewicza).
W'ANDA- „Pan Tadeusz* (A. Mickiewicza).
WARSZAWA: „Prezydent** (I. Możżuchin).
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^CLECA FABRYKA 
«*. FrrSECKfS. A. K R A K Ó W ,

p a

BIBnggi

k  wyiwctaB i i
ziemi, nie zys/kują też należnego uznan ia  za 
w szelkie dobra ku ltu ra lne , którem i obdarzył1 
ludzkość. Jedyn ie  Żydzi nie m ogą w skazać n» 
żaden szm ai ziemi, k tóryby  mogli uw ażać za  
swój w łasny.

W  obbezu tego s tan u  rzeczy w inniśm y przy  
na jm n ie j obecnie skupić wszelkie siły, b y  Wy­
korzystać w ielkie zdarzenia historyczne o tw o­
rzyć b ram y  jedynego dostępnego n am  k ra ju , 
jedynego k ra ju , gdzie jako  n aró d  zobaczyliśm y 
św iatło, gdzie św iatu  daliśm y konsiy tucję  o J» 
klej jeszcze dziś m arzą wielcy m yśliciele i po ­
litycy. Ziem ia stan ie  -ię d la  nas znow u k o n ­
kre tną  rzeczywistością. al€ pod tym  w a ru n ­
kiem , jeśli je j istotnie pragniem y. A pragnąó 
je j m usim y albowiem  nie pozostała n am  ża ­
dna inna broń. D la ziem i te j może każdy p ra ­
cować dowoli, bowiem p raca  jest dla w szyst­
kich  dostępna. Każdy dom  żydow ski m o le  by** 
cen tra lą  zbiórkow ą, w k tó re j n a jm n ie jszy  pM 
n iądz posiada w ysoką w artość, p rz y c z y n ia j^  
się do odbudow y kTaju.

P raca  ta pow inna być w  pierw szym  rządz*® 
powierzona kobiecie żydow skiej, l a m  gtlzi* 
m ężczyzna stanowi siłę twórczą, lam  kobiet*  
je»t siła o rgan izacy jną, ta m  gdzie mężczyzB* 
m yśli i o p e ru je  s z e ro k im i katego jam ł tafi# 
musi kooieta w yżyw ać się w  m n le jizy ch  zakr® 
sach. Owe m niejsze spraw y nie są w cale czeto* 
obraźającem , ja k  to wiele z kobiet uw aża. Na**

I
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^Uodusz -Narodowy wymaga drooncitko- 
* .* Pracy. a kobiety powinny tworzyć arm ję 

J Pracy, bo tylko w ten sposób możemy 11- 
p J L .fla sukces. B iałonw bw ka puszka, która 
•Ywk?8* n aJ 'vięl<Sze docłmdy. winna stać się.

dostojeństwa każdego domu żydów 
ona marzenia o dawnej nrzeszfo- 

^  hodzieje nowych możbwofoi. budzi w du- 
’ y P̂i|k n e  uczucia i przypomina nam nasze
Or* .r<:dnie zobowiązania n a każdym kroku, 
ą ^ i^ ^ d a  nam  o przeżyciach w kraju , o na- 
* bohaterach i bohaterstwie, budząc w nas 
L istkach  uczucie przy>vjfczani4 do ziemi.

^biety żydowskie wszystkich warstw m ają 
^jpliWość stanąć w służbie naszej idei. W la- 

dla tego, że mogą jej poświęcić więcej 
» ‘ilości i -więcej zmysłu praktycznego. Brak 

atoli uświadomienia narodowego i głęboko 
Przeszłość wnikającego poglądu na życie ży
, die. Kobieta żydowska myśli. czuje i rea- 
Je tylko na małe przemija jące sprawy, ogra- 

^Ząne do teraźniejszości, nie bacząc, że tera- 
slaje się przeszłością, której nigdy 

można poprawić. Stąd wytłumaczenie fa- 
jJ* dlaczego większość kobiet żydowskich 
tu ^m teresO w anie dla filantrop]’!, która z na- 
. ry rzeczy nie wymaga napięcia sił. narodo- 
p  So uświadomienia, ani specjalnej wiedzy.

raca filantropijna sam a w sobie doniosła nie 
k ^ Z e ip u je  ani cząstki możliwości działania ko 

żydowskiej. Pozostaje jeszcze olbrzymie 
\v u .^n ła lności czysto»nurodowej, dżędziny, 
, której kobieta żydowska może uczynić w;e- 

• Obecnie nadszedł jedyny czas możliwość*. 
ła.jemy do wielkiego egzaminu przed histo- 
Świat śledzi; nas. z uwagę. Jeśli my kobiety 

e obudzimc się -teraz, nic usuniemy małych 
bis tych przem ijających interesów i nie przy 

^PitUy zdecj-dowanie do stworzenia wspóine- 
° frontu pracy narodowej- wówczas polepą 

sad kiedyś nasze własne dzieci. Srogi bodzie 
p hijtoij*) jeśli nie potrafim y zrealizować te- 
s? .^°tego snu, jaki sic dziś zaczyna urzeczj-w'i 

J“a<i W Palestynie.

otw arcie I. Zjazdu WIZO 
£acb. Małoyio?sk5 i Śląska
^Jez<i Zjednoczenia Kobiet Żydowskich Ma 

^n>ólski Zacti. i Śląska odbędzie się dziś w nie 
PU’6^  11 Ju ,ro ,w  poniedeiialek 18 i 19 bm. z nnslę- 

jgcyttt porządkiem dziennym.
tiieezu.elę o godz. 3-ciej popoł. 1-sze posiedze- 

r ,e * sali „Solidarności'' ul. Zielona 10, II. p. Po- 
wek dzienny: 1. Powitarmeu ć*e jtąjków  Zjazdu 

przewodniczącą p. Susskir.dową i p. Dr

Wladcmcści z kraju

Prz©;
«<im

^sbard-B erlm ulterow ą. 2. Powitania Zjazdu 
inne organizacje. 3. Wybór Prezydjum Zjr

ja • ? Sprawozdanie sekretarskie — p. Aple Mar- 
ę ' p Krótkie sprawozdanie poszczególnych miast 
p  Kęferat p. Zirnmermannowej Reginy pt. „Istota 
„ .7-iałaJność M I ZA. 7. Referat p. Pewznerowej 
t jj j .  delegatki Keren Kajemeth z Palestyny pi. 
'» -?bieta żydowska a wyzwolenie Palestyny". 
j^ P ^ n ie d z ia łe k  d. 19 bm. o godz. 9‘30 przed oł. 
th-a a™fc s h»rej Bożnicy Domu sierót, Ogniska

r^y i holonji ogrodniczej. 
d-J; .Poidedziaiek o godz 3-ciej popoł. 2-gle potie 
i w  sali „Solidarności" Porządek dzienny: 
i  "bferat kulturalno spoełczny — p Kohnowa 
W-. *?f2yna 2. Referat organizacyjny — p>. Rosto- 
5 R lla. 3. Dyskusja generalna. 4. Ewentuaija.
Ih., eat>łucje. 6. Pożegnanie Zjazdu — p Dr Fiom 

^•cz-S till erowa.
^  omitet zjazdowy uprasza Członkinie Zjednoczc 

^ ^  liczny udział. Goście mile widziani.
d j o Z j a z d u  odbęoŁie się dziś w niedzielę 
k « bm. o godiz. 9-tej. wiecz w sali Bolońskiego.

Gl- 34, I. p. Zebranie towarzyskie z udziia- 
dw,u eg{Vtek, cżłoni iń Zjeanoczema i zaproszo- 
icb. gośoi.

• * *
dzisiejszy Zjazd WIZO przybywa z W ar 

g o - J  P- A pen szlakowa, redaktorka znane
Vya j^ ? dluka. kobiecego „Ewa". P. Appenszlako 
brtzaic ^yb itną  i zasłużoną działaczką na polu 

-couzacj kobiet oraz znakomitą publicystką.

dele®a'tek aa zjazd WIZO .wypadło 
j a})^ rzez pomyłkę nazwisko p. Grunspano

*5K?onki trykotowe z 2 i 3 części, w bardzo
M A n i ^ Wyb0TZe ~  sprzedaje najtaniej tylko 

uaz*n NOWOŚCI,

Ukonstytuowanie się 
Rady Kakału w Przemyślu

Nasz korespondent (T) donosi: We czwartek
14 bm. odbyło się posiedzenie nowoobranej Rady 
kabulu pod przev odniotwem byłego prezesa Dra 
Lei ba Lanaaua, na którem dokonano wyboru prze 
wodu liczącego Rady. Na skutek za-war logo soju­
szu Agudy, Jad Charucim i Bełza i jednego radcy 
z  listy rzeźników przewod-i._czącym wybraino p. 
JakoUa Hirszfelda (Aguda) 11 głosami, 9 głosów 
otrzjTnał haindydail boku narodowo-żydowskłego 
p. Lii pa Galleir, wice,prze wod,i.iiczącjm obrano p. 
Kaufsieima z  liisty rzeźników 12 głosami. Radni 
bloku narodo żydowskiego oddali demonstracyjnie 
głosy na p. Fuehtera (Jad Charucim), chcąc tem 
dobitniej wykazać jak bezprogramową jest koali­
cja A guciowsik o- J a-dcli a ruri.mowska, która wszel- 
kii.mi droga.mi parła do owładnięcia kahalem. Wy­
bór i:.rzewo<lniezącogo zarządu odbędzie' się w 
przyszłym tygodni.

Machinacje i gwałty komisji 
wyborczej w Brzesku

(Kor. wł.l Brzesko, 16 listopada.
Bezprawia po-penłiane przez większość komisji 

wyborczej przy tutejszym kabale dosięgły zdaje 
się szczytu, gdyż ostatnio painowie oi unieważnili 
wszystkie cziciy listy opozycyjne, zostawiając 
wyłącznie tylko trzy listy swoje własne!! >-'owody 
unieważnienia są w równym stopniu bezmyślne co 
cyniczne, a pozatem można je zastosować do 
w.-zysikieh list samejże kliki kahalnej. Przy 
wszystkich tych sprawkach popisał się w szcze­
gólności osławiony nasz weterynarz p. Mechlo- 
wicz, będący urzędnikiem starostwa (!!). Niestety 
lulcjsze staroslwo zatwierdziło wszystkie kroki 
komisj'1 WylłO-rczej, a również tęsa-mą taktykę oka­
zało przy zaaltwia.niu rekursów reklamacyjnych. 
Kiedy zas już tu i ówdzie zażalenie opozycji zo­
staje pomyślnie zała-iwiione przez Starostwo wzglę 
dnie Województwo, lo decyzija przychodzii po nie- 
wczasie i okazuje się zupełnie bezprzedmiotową. 
Bezbronna ludność żydowska apeluje przeto tą 
drogą Jo województwa krakowskiego i minister­
stwa, prosząc o niezwłoczną reinedurę, gdyż w 
przeciwnym razie klika przeprowadzi w najbliż­
szej przyszłości wybory z jawnem i bezczelneni 
pogwałceniem ustawy!!

UFUNDOWANIE NOWEJ KATEDRY NA UNI­
WERSYTECIE WARSZAWSKIM. W arszawskie 
Towarzystwo Ubezpieczeń pragnąc uczcić 10-lecie 
wskrzeszenia niepodległego państwa polskiego, 
postanowiło wystąpić z inicjatywą utworzenia na 
Uniwersytecie W arszawskim kateary wiedzy u- 
bezpieczeniiowej. Władze Towarzystwa wyznaczy 
ły na ten cel odpowiednią dotację i roz|>oczęly sta- 
lauia w celu wprowadzenia inicjatywy w czy-n.

W POLSCE JEST ZA MAI,O LEKARZY. ,Kur 
jer W arszawski" informuje, że mamy obecnie w 
Polsce lekarzy 7.332. Na 10.006 mieszkańców przy­
pada zatem zaledwie 2, lóklirzy, gdy np. w Niem­
czech na tę samą. iiośę ludności jest sześciu leka- 

j rzy. Charaktery styczne jesit,: dla poJ:'>kicb stosu n- 
| ków prawie 50 procent wynoszijee skt»pte-uie le* 
i karzy po wielkich miastach (np. W arszawa ma 
! k-h siloóunkoiwo więcej niż Berlin), natomiast 
i mniejsze miasta i miasteczką oierpią na brak od- 
I powiędniej pomocy lekarskiej. W siześciu w iel­

kich mias,ach, to znaczy w W^-airaaawie, Krakowie 
Lwowie, Lodzi Poznaniu i Wiil.n-ie mieszka 3.388 

I lekarzy na 2,O83.0J0 miicszi.ańców, pozostałe zaś 
26 mifjonó-w ludności obsługuje zaledwie 3.500 le- 

j karzy. Na podstawie pewnych danych można 
j stwierdzić, że elkarzy, którzy materjalnie stoją 

bardzo dobrze jest około 10 procent, natomiast 
- blisko 50 procent jest takich, którzy za.rąoiają za ­

ledwie na bardzu, sikioninc utrzymanie.
TERMIN WYBORÓW DO SAMORZĄDU W ZA 

KOPANEM ZNOWU ULEGŁ ZWŁOCE (Pol. A. 
P.) W końcu hieżąicego miesiąca miały się odbyć 
wybory do rady gmn-nnej, jednak zostały — jak 
się z miarodajnego źródła dovriad-ujomy —  odło­
żone na grudzień. Ponieważ jednak z powodu ;oa- 
pjczęcla się sezionu zimowego będą inne spraiwy 
do załatwienia, wybory odbędą sie niestdly naij- 
pra wd-opodobr; jj dopiero na wtosnę, i

PIĘKNA, LECZ MROŹNA POGOEA W ZAKO­
PANEM. Z Zakopanego donoszę że przy nadal 
trwającej pieknej pogodzie nastąip,iło w ostaitnich 
dudach silne oziębienie, tak że w nocy mróz do­
chodzi do 5 stopni poniżej zera. W godzinach po­
łudniowych jest zato bardzo ciepło, w słońcu a<* 
do 15 stopni C. W górach spadł prz* d kilku dnia­
mi śnieg, który bardzo powoli taje. Ruch przy­
jezdnych na rajzie słaby.

A l JĘCIUN W POZNANIU. Szaoncwy m astrt 
światowy Aljechin ma przyjechał! w gruduan txr. 
do Pozii.aniia celem rozegrania patrtyj z kilkuria- 
stu graczami równo iześnii.e.

DALSZE ARESZTOWANI a. WSROr UKRAIN 
PóW  „Ddlo" informuje, że policja, aaesztowałr 
osi atmio w ruskim domu a j-aiueniickiim we. Lw o­
wie prof szkoły malarskiej Nowakowskiego i  srtM 
deuta Płachtynę. „Diio" donosi o  całym suiareglt 
nowych aresztowań na prowiucji w  ukraińskacL 
kołach poliityozinych.

KATASTROFA BUDOWLANA W BYDGO­
SZCZY. Podczas zakładania poćóeminMgo kab li, 
eloktryczinego zawalił się w  Bydigosaczy przy uL 
Dworcowej diooi parterowy. Osunęła się ftontoWiJ 
ściana domu, grzebiąc ood swem' gruzami rabot- 
r.Jików. Na miejsce wypadku bezzwłocznie przy­
było pogotov ic ratunkowe oraz srtralż pożartŁ 
W wyniku akcji ratunkowej odikopamo 60-letnaegó 
robotnika Jana HŁnca oraz Loniagalskiego Oby­
dwóch odstawiono do szmhaia, gdzie Domagalski 
wskutek ran zmarł, lżej rannego Hinoa uazosru- 
wiono opiece do-inowej.

Kraków, Floriańska 28.
3088

Z j ś  S P O R T U

Nowy tor ślizgawkowy 
vi Krakowie

Już od Lilku lait można było zauważyć, iż szero­
kie masy sportowców krakowskich, korzystające 
w okresiie letnim z kilkunastu buism i placów spor­
towych, zmuszone są w zimie ogianiczyć się do 
kilku zaledwie placów ślizgawkowy cli, których 
urządzenia pozostawiają -i tak wiele do życzenia. 
Ten stan uwyoaitnił się tembardiziej w związku z 
powstaniem kilku drużyn hookeyowych. Jedyne 
boisko hockeyowe w Parku Krakowskim można 
było używać do zawodów jedyraie w por^e nie bar­
dzo dogodnej dla szerokich rzesz sporlowcOw. a 
tomsamem kluby urządzające jakieś zawody ska­
zane były z góry na deficyt.

Ten stad ulegnie zmianie w roku bieżącym. Se­
kcja łyżwiarsko- hockeyowa Ż. K. S. Makkabi 
przystępuje bowiem do urządzenia toru ślizgaw­
kowego, w niczem niie ustępującego w norom za­
granicznym. Powierzchnia ślizgawki wyniesie o- 
koło 4,000 m. kw. będzie więc może największą w 
Polsce. Dla hockeyu zostanie urządizone specjal­
ne boisko z przepisoweTii bandami. Naokoło boi­
ska będą tory do jazdy szybkiej, oraz tereny dla 
ślizgających się. Taki ikład umożliwi korzysta­
nie ze ślizgawki nawet podczas meczów hockeyo- 
wych. Cały płac zosta lie oświetlany lukówemi 
lampami elektryczne ni Oświetlenie elektryczne j 
zostanie również zainst i.lown nem w .sza tui ach i na 
'rybunie. Dalszą innowacją będzie ogrzanie szatni 
piecami ełckiryczaerm.

Jak wuęc widać otrzyma Kraków nowocześnie 
urządzony tor ślizgawkowy który umożliw.' sze­
rokim masom korzystanie z tak żarowego sportu.

— PODGÓRZE—A AK1ABI, Zawody tych dwóch 
doskonałych drużyn 1-klasowych, które odoęćą się 
dziś w niedzielę o godz. 2 pop., zapowiadają się nie 
zwykle interesująco. Ceny rmeisc bardzo niskie.

72 GODZIN 2,40 MIN. WE WODZIE oozostawa 
Li w basenie nowojorskim pna i-otte Schoemeł 
(Nienicy) bijąc dotychczasowe rekordy światowe.

BIEG DOOKOŁA LOMBARDJI w ygrał Belloni 
przed Bindą i Grand im. Słynny Girardengo nie 
startow ał i obserwował bieg z nuta.

BOECKL austrjaoki mistrz świata w jeżdzie 
sztucznej na lodzie ma się wycofać z aktywnego 
żyuia spoilowego.

MISTRZOSTWO WIOŚLARSKIE ŚWIATA dzier­
ży dziediaicznie rodzir.a Pearce‘ów z Australji. 
Tak dziadek bowiem, jak i ojciec obecnego mi- 
stiza olimpijskiego Boba Pearcea, byli również 
mistrzami światowymi łodzi,

WE WIEDNIU prowadzi w mistrzostwie WAC, 
dotychczasowy niepokonany, przed Adm rą. 
strią  i Rapidem.

W PRADZE leaderem jest Yiktoria Żiźkov po 
scnsacyjnem pokonaniu Slavii!

T tk Ż E  KLEINSCHROTH, znany lennisista nie­
miecki, przeszedł do obozu zawodowców.

D. ALYAREZ (llii-ZP VNJ *lni5|  damsk i ra- ,
l a i i świata po lleleu WiUs poświęci się lotni® 
Ł va
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z*-iJ>ANIE NR. 134.
O. Nepio, I. wzamiiainkai „S*- LtLsi k‘‘.

Bisie: Pb7, Dba, W el, Lg3, SdA, p: b2, cfi, ©2, e6, 
g4 '10 fig.).

Czarne: Ke5, Ldf f, f l, Sa8 i h 2  (5 fig.)) 
a b c d e  l g h

8“

a b c d e l g h  
'tai w traech posnaUjOiacii.

PAR.TJA N±t. 151 
grana w Buidaipesaae, 8 nu-.’ a, 28. IX. 1928.

J . R. Capablamca. H. Stełoc r
Białe: Czarne:
i .  d2 — J» Sgio — ffi
2. c2 — o4 e7 — e6
3. Sbl — o3 d7 — dó
4 u d  — gb Sb6 — d7
5. cfl — LI8 — dl
fi Sgl — f3 0 — 0
7. Wal — d c l — do
8. LA — d3 dl5 X  c4
9 . Ld3 x  cd SI6 X  d®

10 Lg]5 X  dl Dd8  X  ©7
i h  0 — 0 Sd6 X  c3
12. W d  X  C3 b7 — b6? (1),
13. r-uil -  cfi cfi — c6
14. d4 X  c6 i Sd>7 X  c5
15 bU _  M Scó -  afi
16. a2 — t3 LcS — b7
17. L cl — d3 a  — &
18. W fl — «al (2; Wa8 — da
18. Sf3 — eó De7 — dfi
20. 12 — Is Safi — Ł8
21. Wc3 — 07 Lb7 — a8
22 Wc7 X  dl Sbfi — cfi
23. Wa7 X  o&i (3) Scfi X  e5
24. Wa8 X  d8 VVf8 X  d*
25. La3 — jU Ddb — d2
26 I  c2 X  Ó2i Wd# X  62
217. W cl — c8 Kg# -  gfi
28. Kgl — fi S©5 — d7
29 Wc8 — d8 K07 — ffi
30. Le2 Ló Wd2 — dfi
31. a3 — 41 (4) Wd6 X  bó
32, a4 X  1>5 Kić — dl
33. WdS — es e6 — eś
34. WcS — c6 et, — Ci
35. Kfl — eu a  —  15
36. Ke2 -  02 Ke7 — 17
37. Kd2 — c3 Poddały *ię.

u w a g i .
(1) Należało grać 12.... et>! z wyrównaniem par- 

tjl.
(2) To piękne posunięcie paraliżuje całkiem par- 

tję Cz. Nie mogą bowiem na c8 przeciwstawić 
wieży, ponieważ B biją i zyskują 3 fig. za Damę. 
Nie mogą także Białym zostawić pola c7, zatem L 
i  S Czarnych nie mogą ruszyć. Strategicznae par- 
tja Białych jest wygrana.

(3) Na 23. S X  c« 'L  X  c6 2TaD X  06 D X  d3- 
25. D X  1»G, Czarne złoomocą 25... De21 doszłyby 
do skutecznego kontraktu.

(4) Pointa! Białe zdobywają jakoś wzgl. gene­
ralną wymianę. W Budapeszcie zademonstrował 
Capnuianca grę, przypominającą .ego dawne do­
bre czasy i tern samem zadał kłam epitetowi ja ­
kim go ogólnie obdarzano: „Rechenmaschine Ca­
pi blanca“.

KRONIKA SZACHOWA.
Marsyija. W mistrzostwie Francji pierwszą na­

grodę i tytuł mistrza zdobył A. Giband (6 p.) przed 
Belbederem (5 i pół p.).

Amsterdam. Mistrzostwo Amsterdamu zdobył 
ponownie H. Weenink (4 i pół p. z G partji).

k o m u n ik a t .
Walne Zgromadzenie Sekcji Szachowej 2. K. S. 

„Makkabi“ odbędzie się W lokalu klubu przy uli­
cy św. Gertrudy 8. w niedzielę dnia 18. bro. o  godz. 
fi-toj wiecz.

Obecność wszystkich członków konieczna.

KOŃCÓWKA NR. 96.
A. Herbstmann, Rostow n/Donem.

Eiałe: Kgl, W16, LcS, p: b2, f6, g4, h6 (7 fig.). 
Czarne: Kh8, Dn3, Ld3, p: 17, s 7 (5 fig.).

a b c d e t <■ h
8

a b c d e i a h 
Białe zaczynają i  wygrywają.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
S. Fr. (Nowy Targ): „Świat Szachowy ' W ar­

szawa ul. Wierzbowa 8.
ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 132 KUBBLA.
1. Sh5.

ROZWIĄZANIE KONCÓWKJ KAMENERA.
1; Wc3, KŁ5! 2, W X  cC Wgl! 3. Lf3, Wg3. 4. Ks2

W X f3. 5. WhG! remis.
Trafne rozwiązanie nadesłał J. tslelltwrtf (dUW 

ków).
MECZ KORESPONDENCYJNY,

2. Auerbach 25. Ld!7 X
3. llennenberg 3. c5 " /
6. Inż. tlofi/nann 15. Lol d
7. Bak on 18. TN>. __ ó t
9. Frey 4. gi 09

Pra< U aenk
w szkole zawodowej dla dziewcząt zyd. 9 g r  l»- 
Pracy w Krakowie, przy ul. Stolarskie* 15, L ^ t x  
z zakresu szycia i gospodarstwa domowego, O.AJI- 
ta będzie w soboię dnia 17 b. m. od godz 3 - i  pu 
południu i w niedzielę dnia 18 b. m. otf gódz 9—8, 
przedpołudniem, w lokalu szkoły przy nL StoiaC 
skiej 15, I, piętro.

Tą drogą zapraszamy uprzejmie na zwiedzeoł* 
wystawy P. T. Rodziców uczenie, członków SCe 
warzyszenia, absolwentki szkoiy i w sijłttecit, któ­
rzy się szkołą interesują. 9033 bp. Dyrekcja,

NAKOPANE
pens;. Swit, ni. Zamojskiego pod zarządu
HELENY ODERBERGEFOWEJ
poleca pokoje kom fortow o urządzone, ciepi^ 

i zim na w oda w pokojach, radjo , telefon. 
Kuchnia w ykw intna.

„MIS KA»TER’S VOICE*‘
utntrte m  całuj kuli ziemskiej za najprecyzyjniejsze
The Gramophone (o. Ltd. London,

Jener. ftepr. no Polskę

JOZEF WEKfLER
e k i  w  i c z ło n e k  b iy ly j z k le j  I z b y  h a n d lo w e j

Warszawa, Maruzałkowska 192
KRAKÓW 

Florjańska 25.
lWÓW 

Sjkstuska 2.

Prawdziwym nożykiem “Gillette” 
ogolisz się lekko i przyjemnie

Każdy pragnie mieć świeży i sta­
ranny wygląd, być gładko i czysto 

ogolonym. Prawdziwym nożykiem 
Gillette osiąga się to z latwośdą.

Nie czuje się nawet, Wedy ostry 
nożyk, ledwie dotykając skćry, 

usuwa zarost
Paczka Luz (30 uctuk), normalna (10 sztuk)

I pól paczki (5 sztuk) dc nabycia we wszyst­
kich odnośnych sklepach. —

G I L L E T T E  S A F E T Y  R A Z O R  CO.

K *Łdf prm w dzlkrf uożyk  
G illette je st a a n e c io n r  tą  

m arką  ochronną. —
MAOE IN (J. 3 .  J b

KHOWfc TH*
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Konfiskata „Przeglądu 
Kupieckiego"

ostatnich dniach zaszło w Krakowie wiele 
'Spadków, że u poważnych kupców krakowskich, 
'ł*1qi% adzących swe przedsiębiorstwa od kilkudzie- 
yScih lat, którzy sprowadzili legalnie towary 
• ^B ran icy , dokonała graniczna straż celna k.il- 

rewizyj w poszukiwaniu za towarami 
jj^konjo pirzemyconemi. Wobec tego, że towry 
f5*y aa podstawie prawidłowych pozwoleń przy- 

apr^wadzone do kraju i wszystkie formal- 
^ c i  były przeprowadzone, rewizje te nie dały 
r^ y ^ iśc ie  żadnego pozytywnego wyniku, pomi- 
T* *» jednak nazajutrz zjawiają się zcowu funk- 
Idoairjusze innej władzy celnej i ponownie prze 
_ 2 'Vadzają rewizję w  sposób bezwzględny, przy­
w r®1 potniimo przedłożenia wszelkich potrzebnych 
_ '“Statecznych dowodów zajmują u jednego kup- 

Peyną ilość towaru. Postępowanie to wyrzą- 
uiężką szkodę solidnym kupcom, gdyż pod- 

j^jPUje ich k r e d y t  moralny i budzi domysły, jako- 
“y kttpcy ci dopuścili się jakichś czynów krymi- 
^hiych.

^^staitni numer „Przeglądu Kupieckiego*1 został 
_°hfiskow any za artykuł, ostro potępiający te 

Jąk się dowiadujemy, Krakowskie Sto- 
kjJj^yyoaie Kupców wdrożyło na terenie kra- 

jak i  warszawskim energiczne kroki, 
^*h=runik.u zaniechania tego rodzaju metod re- 

vl> Podkopujących dobrą opluję kupiectwa.

^*bIiczność winna przestrzegać 
Pttepisy o ruchu ulicznym!
* Powodu częstych wypadków 

samochodowych.
ostatnich czasach zaszły w Krakowie, jak wia 

o. liczne wypadki najechania samochodów na 
ęj^dhodniów. Wypadki te pociągnęły za sobą kale- 
-‘‘k  Ł nawet ttra tę  życia. Winę tych wypadków 

nłętylko kierowcy, którzy jeżdżą bardzo 
0 z niedozwoloną szybkością, wskutek czego 

V możności w razie potrzeny opanować na 
r ^ 7 .maszyny, ale również i sama publiczność, któ. 
tnjrj r t.Cewkżąc obowiązujące przepisy używa lekko- 

jezdni dla ruchu pieszego, względnie prze- 
hiąT 1 . z iednej strony ulicy na drugą bez zacho-wa 

jy^jeżytej ostrożności.
^ietn *S'fr'ał  w porozumieniu ze starostwem grodz- 
»rz__ W2łrwa do przestrzegania obowiązujących 
C h ° j ^ w- W szczególności osoby, kierujące samo 

mają bezwzględnie przestrzegać dozwolo- 
hią jJ101111 szybkości. Publiczność zaś idąca pieszo 
t> r j^ ^ esttzegać przepisu, że dla ruchu pieszego 

i^ Z b ń e  są chodniki. Wkraczanie na jezdnię 
*tę „ ^ w o lo n e  tylko celem przejścia na drugą stro 
łtżąm p  Nie wolną więc chodzić i wystawać na 
d r^  ' Przechodzić naieży przez jezdnię najkrótszą 
ki n,oh kicin prz>rspJeszonyni, zwracając uwagę 
Ml w twnujący na jezdni i sygnały ostrzegawcze.

szerokości jezdni naieży przedewszyst 
ty, jj,  . na P°iazdy, nadjeżdżające z lewej stro 
^^'beżdł - P o ł o w i e  szerokości jezdni na pojazdy 

z ora-wei strony. Nadjeżdżającemu po 
*bła$t ,  'Lajeży, ieżeii przestrzeń jest wolna, natych- 
*°*» się usunąc, jeżeli niema wolnego miej

C r ^ f nąĆ‘ Przeble2ać jezdni nie wolno. 
L^Wcdni. ^ eef  Przepisów o ruchu ulicznym

w dr<vi» do wi,nnych surowe represje
atrąt łw r3f.  admitlistracyjnej, przyczem magi-

wypdkóJ^ a*ae> ** ^  fazie nieszczęśli­
w e  2 > w S  ,ch wywołania ponosić będą

oopowiedztałność sądowo-karną.

w z Loterii Klasowej
W l e n i a  l.szej klasy obecnej 

^rąjięj “atwowej padły następujące Większe wy

w

2ł i *?10 na nr- 84709. fj* S.000 na n-ry: '  —  
;*• 2.00# na n-ry:

"a n-ry: 159249, 17187i 
I ż  H Z  83 " 'ry: 3689> 18759, 146189. 
fa ua 22920, 138521.
2T * "  na 168554,

400 na n-ry: 65512, 70918. 115231. 
na

11981&
H A T , ”  "~ry: ^73, 1880. 38826. 43642, 47442,

Wiec urzędników żydowskich
z udziałem posła Zwl fleuera

Koło żyd. pracowników umysł. ,,Awodah“ (Rynek 
gł. 29, I p.) wzywa swych członków na wielki wiec 
żydowskich urzędników, który się odbędzie w loka. 
lu Koła z referatem tow. Posła Zwi Hellera, n. t.
„Społeczno prawne położenie żydowskiego urzędu i 
ka i handlowca". Goście mile widziani. Wstęp wolny.

Początek o godz. 4 popoł.

— DAjuSZY C IĄ (T p o WIEŚCI s z . AKZA pt.
„Wyrok śmierci", który musiał diziLsiaj odpaść 
Z powodów technicznych, będzie zamieszczony w 
numerze jutrzejszym,

— POGRZEB ŚP. DRA LUDWIKA MOTYKI, 
popularnego lekarza krakowskiego, odbył się 
wczoraj popołudniu z  kościoła Bożego Ciała na 
cmentarz rakowicki. Pogrzeb' zamienił się w po­
tężną manifestację żałobną tysięcznych Łtumów, 
m. in. też z najszerszych sfer ludności żydowskiej, 
dla której przedwcześnie zmarły lekarz był praw ­
dziwym opiekunom i dobroczyńcą.

— Z OKAZJI 10-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI odbyło się w  „Krałkowskiem Gremjum 
Agentów Handlowych" uroczyste posiedzenie za­
rządu. Po przemówieniu przełożonego ' radcy Zy­
gmunta Gotłieba zarząd uchwalił wyasygnować 
kwotę zł 300 na Dom LegjomLstów im. Józefa P ił­
sudskiego, którątokwotę prezydium złożyło na rę­
ce p. wojewody Darowskiego.

— UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAWY 
SZTUKI. Dziś w niedzielę w „Pałacu Sztuki" przy 
placu Szczepańskim nastąpi o godz. 11-tej przed- 
poł. uroczyste oirwaraie dużej wystawy Sic tulsk ie 
go, wystaw zbiorowych Filipkiewicza, Muolłera, 
Terleckiego, wystawy miniatur Dąbrowskiej, oraz 
wystaw  pośmiertnych Wiiniarza i Kunzeka. Na 
otwarcie przybędą reprezentanci władz rządo 
wych i autonomicznych, generalicja z  korpusem 
oficerskim i związek legjonistów, który jiawi się 
oclem złożenia hołdu śp. W iniarzowi i  Kurtzeko- 
wi, ofiicerom I-asej. Brygady Le^jonów Polskich. 
Wieczorem w związku Artystów Plastyków na 
placu św. Ducha o godz. 6-tej wtocz, odbędzie się 
uroczysta akadem/ja ku czci śp. Wiiniarza i Kun­
zeka, na której przemawiać będą Dr Cybulski, 
dyr. Schróder, prof. Seweryn i  śpiewać będzi" 
cltór, zaś jeden z artystów ,,teąti'U miejskiego wy­
głosi utwory poetyckde ‘Wiiniarza.

— GODŁO PAŃSTWOWE A INŻYNIEROWIE. 
Stwierdzono niejednokró^ic, że rządowo upraw ­
nieni inżynierowie, którzy uzyskali autoryzację 
na podstawie rozporządzenia b austr. min. publ 1 
robót i '  T .  1913 używają pieczęci, względnie tablic 
orjentacyjnĄTh z orłem państwowym, choć prawa 
do lego nie mają. Wobec tego magistrat zwraca 
uwagę imersowainych, że po myśli rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej z dinia 13. 12. 1927 narażają 
się na grzywnę względnie na karę aresztu. Nie 
dotyczy to jednak mierniczych przysięgłych, któ­
rym przysługuje prawo używania przy pewnych 
czynnościach pieczęci z godłem państwa.

L WIDOCZNI ANIE CEN MĄKI PSZfeNNEJ
Wobec ustanowienia cen na mąkę pszenną grysi 
kową i o przemiale 45 proc. i 50 proc., magistrat 
zarządził, że wszyscy właściciele sklepów w Kra 
kowie, w których sprzedawana jest mąka pszen 
na, winni wywiesić w swych lokalach sklepo­
wych na widocznem miejscu odpowiadające prze­
pisom cenniki na powyższe gatunki mąki psizer.- 
n©j, zaopatrzone wizą komisariatu targowego ma­
gistratu, Sprzedawcy nie stosujący się do powyż­
szego zarządzenia będą karani.

— MIEJMY LITOfSO NAD ZWIERZĘTAMI, Za 
wiązał siię w Krakowie związek opieki nad zwie­
rzętami, który ma na celu przeciwdziałanie krzy­
wdzie pożytecznych, a często na człowieka pracu­
jących zwierząt Komitet organizacyjny, na któ­
rego czele stoją wicewojewoda Dr Wawrausch ’ 
gen. Sbiller, apeluje do ludz; dobrej woli, any li 
cznie wpisywali się na człordtów związku w lo 
kalu pl. Matejki 1. 3, I. p. w godz. 6—7 wieczorem. 
Wkładka roczma członka zwyczajnego wynosi ty l­
ko 1 zł, wpisowe 50 gr.

— 11 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ za­
notował miejski urząd zdrowia w Krakowie w  
ciągu ut.tygodnia. Nadto zgłoszono: 9 wypadków 
błonicy, po 3 wypadki ospy wietrznej i róży, 
po 1 wypad-kn tyfusu brzusznego, kokluszu, czer­
wonki i paratyfusu.

— OFIARA ŚMIERTELNEGO WYPADKU KO­
LEJOWEGO, o którym wczoraj pisaliśmy, Micha - 
lina Wiitósiówna, była córką konduktora kolejowe 
go z Prokocima uczenicą 8 klasy szkoły powszech 
nej imienia Henryka Sienkiewicza w Krakowie 
Dochodzenia wykazały, że Wiłosiówna w czasie 
jazdy stała przy drzwiach wagonu szkolnego, o- 
pierając się o drzwi plecami. Drzwi nie były za­
bezpieczone przed otwarciem Dziewczyna momen

1 łaknie wypadła na tor kolejowy, uderzając gło-

Z A D A JC IE  k a r t  DO g r y  
P I  A T N I K A

wą o słup telegraficzny, oo spowodowało pęknię­
cie czaszki i  naitychm uaistowa śmierć.

— SAMOBÓJSTWO PRZEMYSŁOWCA Wczo­
raj popołudnia dokonał zamachu samobójczego przez 
powieszenie Mikołaj Ostawe (lat 49), kierownik fa­
bryki wina w Czyżynach. Zawezwany lekarz pogo 
towia ratunkowego z Krakowa stwierdził zgon. Po 
wód rozpaczliwego krokiu nieustalony.

— ZDERZENIE AUTA Z TRAMWAJEM. W 
piątek wieczór Stanisław Król (lat 20) słuchacz 
aksdemji Górniczej, zam. pirizy ul. J.enartowicza 
1, 3, jadąc nieostrożnie samochodem u wylotu ul. 
Karmelickiej najechany został przez tramwaj, 
wskutek czego auto odrzucone zostało na Chodnik 
i uległo ąilnym uszkodzeniom. Król doznał lek­
kich obrażeń na oiele.

— NAJECHAŁ jednokonnym zaprzęgiem ua ul. 
Dunajewskiego Michał Zając, woźnica (lait 20) 
z Pydiowic na przejeżdżające auto osobowe Nr. 
6397, uszkadzając je. Wyrządzona szkoda wynosi 
100 zł. Wypadku w ludziach nie było.

— UKARANY AWANTURNIK. W piątek wiio- 
czór zawezwano pogotowie ratunkowe do Woj­
ciecha Wołka zam. przy ul. Mogilskiej 17, który 
wszczął awanturę i bójkę na tle poiachiumków o- 
sobistych z Janem Korczyńskim, zam. przy uL 
Mogilskiej 1. 60, w  czasie której Wołko pobity zo­
stał na całem ciele. Wołka przewieziono do szpi­
tala św. Łazarza,

— J a k  w y r a f i n o w a n y  o s z u s t  W r ł u ­
d z i ł  115 ZŁOTYCH? Franciszka Kopczyńska, 
kupcowa zgłosiła do policji, że w piątek 16 bm. 
o godz. 17‘30 przyszedł do jej sklepu przy uL 8U.- 
rowtślnej ni.pz.namy osobniik, przedstawiając się 
za urzędniiika u imż. Wysockiego przy pl. Domina 
kańskim 4 i  kupił 2 kg. jabłek, 3 kg. gruszek i 
3 kg. winogron na łączną kwotę 42 aż, której nie 
zapłacił prosząc aby owoce te  odesłano mu do 
inż. Wysockiego, przyczem wypił szklankę wody 
sodoweji, płacąc zia nią 2 zł, mówiąc, że po resztę 
zgłosi się za chwilę. Po upływie kilku minut 
zgłosił się ponownie, prosząc Kopczyńską o  po­
życzenie mu 22 zł, oo też wymieniana uazyniła. 
Osobnik ten wrócił po chwili i oddał pożyczone 
pieniądze, poczem wyszedł i zaraz znowu wrócił 
oświadczając, że ma banknot 500-złatowy, którego 
niemoże nigdzie zmie»iić, a ponieważ potr^ehoe 
mu są pdMe pieniądze,. prosił o  pożyczenie 155 d  
na kilka minut, którą to  Jtwotę Kopczyńska mu po 
żvczyła. 2 kwotą, tą  osobnik już więcej nie w ró ' 
cił, a Kopczyńska przekonała się poniewczasie, 
że padła ofiarą siprytąego oszusta.

— KRADZIEŻ DYWANU. Gecnila Zuoker, zam. 
pray ul. Wielopole 1. 15 zgłosiła do policji, ie  W 
piątek skradziono jej z garnku wywieszony dywai 
wartości około 200 zł.

— ARESZTOWANIA. Rumiński Stanisław (la* . 
17) aresztowany został za usiłowaoe włamanie do 
spiżarki właść. restauracji Reiibsoheida Józefa. — 
Kaczrnarczyk Jan (lat 18) służącj airesztowamy 
został za kradzież obrusów i prześcieradeł w ar­
tości 40 zł na szkodę swego chlebodawcy Toro# 
Ignacego. — Ignacy Ribler (lat 23) z  Norymbergii, 
dentysta, aresztowany został za kradzież kwoty 
278 zł z pałszczia z przedpokoju mieszkania Dra 
Riska przy ul. Grodzkiej 1. 60, na szkodę Rozalj. 
Nosalówny.

■ e
Tow.. Dr. Ignacemu Schipperowi w yrażam y 

z powodu zgonu Jęgo blp. Matki serdeczno 
współczucie

Dr W ilhelm  Berkelhammer z żoną.

NIEGRZECZNE DZIECKO
Niemiłych skutków wilgoci uniknąć można 

nader łatw o, przysypując dziecko najstarszym 
w Polsce, przez kilka pokoleń wypróbowanym 
Pudrem  Bebe Szofmana. 3626sse

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce najwię­
kszy wybór: A. BROSS, Kraków, Floriańska 44. — 
Wyborowe gatunki, — niskie ceny. 3324 w

 o----
— PRZEDŚWIT—HASZACHAR wzywa wszyst­

kich swych członków i sympatyków, by wzięli gro 
mjałny udział w dzisiejszej Walnem Zebraniu Ogiń­
ska. Wzywa się wszystkich o punktualne zjawieni® 
się w Coli. Nov sala 62 Kopernika) o godz. 2.30 po­
poł.

Dziś w niedzielę o godz. 9 rano II. kurs j. hebraj­
skiego dla zaawansowanych — kol Jakóbr Franda.

— WYSTAWA PRAC UCZNIÓW I UCZENIC 
„OGNISKA PRACY**, szkoły zawodowej dziewcząt 
żydowskich, będzie jeszcze otwarta dzisiaj w nie­
dzielę od godz. 9—3 popoł. w lokalu przy uL Stoi ar 
sklej 15, I. p.
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Suknia pPDo(udn!ow«

Snkjniie oopołudniowe podobne są trochę do wie­
czornych, wykazują wiele fantazji i dosyć daleko 
odbiegają od przedpołudniowych sukienek jumpro 
wybh, choć mają z niemi wiele jeszcze cech współ 
nych. Przypatrzm y się uważnie np. modelowi B, 
Bluza nieco obedślejsza i od zwykłego toa&otoa krót 
sza, krojem jumprowym. Zapięcie z przodu w trój 
kąty stębnem zakończone, kołnierzyk obszyty pli­
sow aną falbanką, tak samo jak mantolety. Spcdni- 
c  aa kloszowa z wydłużonym bokiem lewymfc jato 
również pasek, przechodzący z lewego boku v, 
wydłużoną baskioę, nadającą całości wygląd ele­
gancka i  lekka. Modele C. i D. także nie mogą w 
zupełność5 wyprzeć się pochodzenia od jumpro- 
wyoh pierwowzorów.

"W modelu D. bardzo szczęśliwie pomyślane 
jest Wycięcie bluzy, ładnie ufrapowane małym 
szalem ukośnym. Haft srebrny, imitujący strassy 
i osayeie z futerka, zdobią w barozo oryginalny 
sposób prostą formę bluzy. Bluza długa, ubożona 
w  fałdy z boku i mocno obćiśnięta na biodrach, 
.stanowi równocześnie pas z jednej strony klamrą

z haft', srebrnego ozaomony Z pod klamry spły­
wa aZ.al srebiem  haftowany rów^y z brzegiem 
marszczonej spódniczki 

Mamy jednak dwa zupełnie nowe fasony su­
kien wieczorowych Jeden to prmcessa, drugi, su 
knia stylowa. Etylową suton.ę widywaliśmy już 
zeszłego roku bardzo często na wielkicn balach. 
Tego roku spotkamy się z nią nawet popołudniu, ale 
zauważamy w niej pewne zmiany. Spódnica, jak daW 
niej mojrio marszczona i odstająca na biodrach, przy 
chodzi na krótszy, niż zeszłej zhny stanik, ale nie jest 
równa. Boki ma bardzo długie, przód krótki, a tył 
dłuższy od przodu, ali znacznie króiszy od bokow. 
Staniczek dostał długie rękawy i wyciec5* trójkątne 
(model A), białe'ładnie wycięte wyłogi, zakończone 
długiem' wstążkami i biały wnKiecik do gam turu 
Wszystkie te szózegóły tak pizeksaśałciły suknię sty 
Iową, że przestała być czemś ndezwykłem i doskona 
le nacaje się na wizytową toaletę. Komu ten fasen 
jednał wyda się zbyt elrscentryczny, może wybrać 
gładką, bez paska princessę, p której kiedy indziej po­
mówimy.

f o  zamknięciu kroniki
DR. BOBROWSKI WYCOFUJE SIE Z PPS!

Jak słychać, podana przez nas niedawno w zwlą2 
Iru z rozłamem w PSS wiadomość o aamierzonem 
przez posła socjalistycznego m. Krakowa, Dra Bo­
browskiego, wycofaniu się z życia partyjnego, spra­
wdziła się. Poseł Bobrowski złożył w dniu wczo­
rajszym mandat poselski, mandat radziecki i stanowi 
sko prezesa okręgu krakowskiego PPS, przyczem 
w- rezygnacji zaznacza, że z partii nie występnie. 
Rezygnacją posła Bobrowskiego b. oficera Legjo- 
łtów i zdecydowanego piłsudczyka; eto, oczywiście 
w związku z fermentami * PPS na tle stosunku do 
rządu. Jako przypuszczalny następca posła Dra Bo 
b.-ow'k:ego na czele partii w Krakowie wymieniany 
jest b. poseł radca miejski Klemensiewicz, dyrektor 
Okr. Związku Kas Chorych. Mandat poselski przej­
dzie na kolejnego kandydata p. Mastka, ślusarza kole 
jowtso i Krakowa

UCZCZENIE DYR. KULCZYŃSKIEGO.
W sobotę. 1/ brru. odoj la się w, 1-szem Gimnazjum 

fcn. B. Nowodworskiego w Krakowie uroczystość ku 
B u  byłego dyrektora tej uczelni, Dra Leona Kul­

czyńskiego, wielce zasłużonego około rozwoju szko 
ły. Po nabożeństwie, odprawłonem przez ks. bisku­
pa. Roisponda odbył się w auli gimnazjum ho*d mło­
dzieży, której imieniem przemówili do Jubilata dwaj 
uczniowie. Chór gimnazjum odśpiewał następnie sze 
reg pieśni.

Wieczorem odbyła się druga część uroczystości, z 
udziałem Licznych b. uczniów dyr. Kulczyńskiego, z 
któ-ych wielu zajmuje wybitne stanowiska. Przy­
byli też pizedstawiiciele władz szkolnych, rządo­
wych i miejskich. Po przemówieniach dyr. Zachem, 
stoi eg o i prof. Zieinskiego nastąpiło w westybulu od 
śionięcie tablicy z popiersiem dyr. Kulczyńskiego, 
dłuta pref. Raszki. Imieniem grona nauczycielskiego 
p zemówił podczas odsłonięcia tablicy prof. Wiśnio 
wski, aś imieniem b. uczniów oddal hołd Jubilatowi 
prof. Kutrzeba. Za słowa uznania dziękował w serde 
cznych słowach dyr. Kulczyński.

-  NIEDOSZŁY WIEC AKADEMICKI Na sobotę 
wieczór młodziej wszechpolska zwołała wiec ogój- 
uo-akademiekl celem omówienia ostatnich zajść lwo­
wskich. Z powodu zakazu rektora, wiec nie odbył się

ROZMAI i OŚCI

Bankiet koronacyjny w Japoi j
Z okazji koronacji nowego cesarza w Ja^ooji o t  

‘był się-w Tokio olbrzymi bankiet, w którym wzlęW 
udział przeszło 1.000 osób. Charakter pankiełu ł* 
trzymany był w stylu staro-japońskim. Damy z  
s*okracji tańczyły st iro-japońsk«e tańce przy ożwś 
kach starej jap o fis ki oj muzyki. Mikado wygwśb 
przemówienie, w którem przywitał obecnych na bał 
kiecie dyplomatów ,składając życzenia i nozdroWlO'1 
nia dla władców i naczelników państv obcych. W K 
mieniu korpusu dyplomatycznego odpowiedział v t*  
riecki ambasador dr. Solf. Każdy z uczestników aaF 
kiera otrzymał w upominku srebrną gałązkę.

Gdy pięciu Chińczyków kodu  
jedną Rosjankę-.

W Atenach odbywa się obecnie proces przedwOT 
trzem Chińczykom i jednej Rosjance, oskarżonym « 
zamordowanie dwóch Chińczyków. His.or,a jest tal 
sensacyjna, że na pewno wzbudza, zaimerrsowanie O* 
szych czytelników.

Przed dwoma laty wyemigrowało pięciu zaiws**] 
się uśmiechających, napozró bardzo dobryicł CMfl 
czyków z dalekich Chin, by' na obczyźnie wywal' 
czyć sobie lepsze warunki bytu. Byli1 ze sobą zaiprzj 
jaźnieini i razem prowadzili handel. I osy zaniost.s 
ich do Aten, gdzie poznali małą, również tacoanu 
się uśmiechającą Rosjankę Tamarę. Postanowili wrz*. 
dzid sobie wspólny dom, przyczem piękna Tamaaf 
miała być żoną wszystkich pięciu zawsze uśmiech* 
jących się Chińczyków. Ale komunizm w miłości jesł 
niemożliwy, zdaje się, do przeprowadzenia. OkazaiC- 
się, że dwóch z pięciu mężów cieszyło się specjał 
nyrni względami piękne! Tamary, ale i ten kosupro- 
mis nie zadowolił obu rywali, W święta \ ńkIkanOźa 
one 1926 roku zrobiła Tamara wycieczkę w  towarze 
stwie dwóch urzywiiejowanych b^ijaminl^ów w oW 
lice Pireusu, Po jedzeniu Tamara i jeden z Chińczyt 
ków, Tamljoollm odpoczywali pod drzewem., a druf 
Chcńiizyk, Loonqwa.i wybrał się spapąr. Gdy Ta 
mara i jęj iowaYzysz spali. Loopówan zeoral mnó­
stwo ciężkich kamieni i zaczął bombardować niffll 
swego przyjaciela i towarzysza. Tamara zbudził* 
się, ale zachował? się biernie i nie przeszkadzała Lo® 
powiamawi w jego zbożnem dziele. Gdy iTamkkoltó 
nie dawał juz żadnych znaków życia, Tamara *vai* 
spokojniej w świeoie wróciła z Loopowanejn do de 
mu. Na drugi dzień udał się Loopowam na miejsc®, 
mordu, oblał zwłoki zamordowanego naftą i spalii je> 
by usunąć wszelkie ślady czynu.

Niktby się o tem nie dowiedział, gdyby LoopowaD 
ni.e chciał usunąć i pozostałych swych trzech rywali 
Ci jednak zwąchali pismo nosem i pewnej nocy ode 
słali Loopowama do Tamkoolirr.a. Tamara i ren epi , 
zod przyjęła najspokojniej I żyła sobie dalej z trzonu 
Chińczykami,

Sprawa się tymczasem wydała, ponieważ jeden i 
Chińczyków nawiązał stosunek z pewną Grecaynk® 
i obiecał się-z nią (ożenić. Ponieważ nie chciałdotrzl 
mać swe. obietnicy, zazdrosne' Gieczyaka udafa sh 
na policję 1 zdradziła całą aferę.' Połicjtf wszczęła 
chodzenia, rezultatem których fest obecny precel 
przeciwko trzem Chińczykom i pięknej Tamarze.

Zerwanie ślubu przez gramofon
Miss Loos Sayers z Birmingham wpadła na bal* 

czny po.nyso Chcąc zerwać ze swoim narzccŁuuyfl- 
posłała mu pewnego dnia list i płytę gramofonoW* 
List brzmiał: „Brak mi odwagi, by Cl osobiście żP 
komunikować moją decyzję, nie chcę być bez serc*- 
by i listownie Cię uwiadomić, posyłam więc płyt® 
która zamfest mnie przemówi."

Gdy narzeczony włożył płytę do gramofonu, aoWJ  ̂ [ 
dział sdę, że jego narzeczona doszła ao przekonani®" i 
iż nie będą szczęśliwi i powinni się rozejść. DoprZ^ j 
dy gramofon chyba jeszcze do takich celów nigd/ 
nie służył. \

Dalsza haussa w Nowym Jorkf
Wiedeń, 17 11 PAT, Dziern toi donoszą j  

go Jorku, że giełda tamiejszj wykazała w dc* 
wczorajszym rekord obrotów. Zaraz po o tw a rć  
giełdy przyszło do gwałtowne, tendenąp zmy&P |  
wej. Niektóre papiery podskoczyły o  10 dolai-M" 
Podskoczyły również gy ałfcownie walory. Sp®*'1 
lancd zyskali lub tracili olbrzymie majątkL To®, 
cienęja zwyżkowa trw ała także po atttaknl^^ 
giełdy.

II
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Ukraiński komitet w Czechosłowacji
®Waia  tamach na konsula polskiego za piowokacjęantyukraińską.

Pr
skiegjf k 17.- 11 PAT. Wydział wykonawczy ukraiń 
ku i  _a * nj ê'tu w Czechosłowacji ogłasza w zwiaz 

na konsula polskiego w Pradze, że 
Wty ĵ. . 20 Mtepia terorystyczny sposób walki po 

fcZ k1, Mikołaj Pa7luk komitetowi ukraińskiemu

nie jest znany, nie jest rejestrowany w nim, a czyn 
jego uważany jest za prowokacje wobec emigracji u- 
kraińsklej. Władze wykonawcze uchwaliły, ostrzec e 
migrantów przed tego rodzaju prowokacjami.

Widmo kryzysu w Niemczech zażegnane
(AW) Korespondent . .Przeglą- 

iq  tt(J~ŻOrn€st'  donosi z Berlina, że od rana kry 
o przesileniu gabinetoweni. We 

tuniką kryzys ministerjalny wywołany być 
tpmjj zdań mięazy socjalistami a cen-
p^^^POdczas wczorajszej dyskusja nad buidową 
snięęj ■ Pozateni kwestją trudną do rozstrzy
* Ińad * sPrJWa udzielenia pomocy finansowej
objęci państwowych robotnikom, którzy są
lek ■~***taut©jn w Zagłębiu Ruhry. Na poniedzia- 

** jest posiedzenie stronnictwa socjali- 
n“ którem ma być omawianą obecna 

; Polityczna.
• • •

17 l i  PAT. Nastrój kryzysowy, wywoła

ny przez sprawę zasiłków dla robotników, dotknię- 
iych lokautem, został w ciągu dnia dzisiejszego osta 
tecznie przezwyciężony. Niemiecka partia ludowa 
wysunęła w tej sprawie żądania, aby wszelkie zasił­
ki, jakie Reichstag miał ewentualnie wypłacić, wy­
płacane były tylko robotnikom niezorganizowanym. 
Doszło do kompromisu w tej formie, że rząd Rze­
szy wyznaczy 20 milionów marek dla robotników. 
Dokładne oznaczenie, komu te zasiłki mają być wy­
płacane, pozostawiono uznaniu rządu w porozumie­
niu z rządem pruskim. Na posiedzeniu Reichstagu 
wniosek kompromisowy uchwalono przeciw głosom 
komunistów i hitlerowców, przyczem niemiecko-na- 
rodowii wstrzymali się od głosowania.

*QWn0.

Rząd Waldemarasa zachwiany?
-węjj 17. 11. (AW) W związku z ustąpieniem
Jtelą ■roiny Daukautasa, wybitnego przedstawi-
W a ij jk ^ ^ ^ y c h  sfer, podtrzymującego gabinet 
t t k o W w a .  rozeszła się dziś po całym kraju nie 
^chl • ^^óom ość o ciężkim konflikcie, który wy 
enyjjj m,ędzy przedstawicielami wojskowości, a obe 

**ądem. \y  szerokich koheh armii istnieją

tendencle obalenia obecnego gabinetu i powołania 
do steru rządu pod przewodnictwem wybitnego ofi 
cera armii litewskiej. W kołach pozycyjnych przyzo 
towuje się w całym kraju zdecydowana akcja prze 
ciwko obecnemu rządowi. Przypuszczają, że po kon 
flikcie między wojskowością a rządem będzie mo­
żna poderwać obecny rząd Waldomarasa.

Doniosłe przeobrażenie w życiu Rumunii
Premier Haniu pertraktuje z mniejszościami

SztU: UęW ‘ PAT. Dzienniki donoszą z Bukare 
iyc*a pu]j]j a Pady ministrów co do oczyszczenia 
^raju wit i ^ ZnegQ w Rnmunji wywołała w całym 
n,i'J Pe-rt!akt^ Za^0w0*en'€- Prezydent ministrów Ma- 
^Sierskięj ° WaI z przywódcami grup: niemieckiej i 
^yczno-de^J13̂ 0 z przedstawicielami partji socjali 
“‘iw Maniu i!Crafyc2nei- iuź donosiliśmy, pre-
dostwa rnrv, ^““fetował także z reprezentantem ży 

" “"“fiskieso,. _  Red.),

T Bukareszt, n
Pieścu >g;nd •» ~V x —atkłeg0 j się objąć z powrotem stanowisko 

dzeniu ?tawicie|a Rumunii w Radzie i Zgroma

11. PAT-Radjo. Na życzenie rządu

Sprawa odszkodowań niemiec* 
kich dla Rumun'1 i

Berlin, 17. 11. (AW) Dnia 10 bm. podpisany został 
w Berlinie układ, obowiązujący Niemcy do wypłacę 
nia Rumunji odszkodowania w wysokości 75,5 miii. 
marek. Po ukonstytuowaniu się nowego gabinetu, pre 
mjer Mania zawezwał do Bukaresztu posła Rumunji 
w Berlinie Commena i oświadczył, te  nie pochwala 
stanowiska delegacji, która podpisała układ przed u- 
komstytuowaniem się rządu. Poseł Commen nie po­
wróci już więcej do Berlina. Rząd rumuński zażąda 
wypłacenia odrazu całej sumy, a nie jak to było po­
czątkowo projektowane, w czterech ratach.

-uimunil] tilRUU HUU lUlUUUUHj j
%  *«a«l «  o ,o d  labitych. -  dathv

17, u .  (Teł. wł.) Nad Francją, Belgią ) An- 
^  szalała ubiegłej nocy burza o niez y aminów 
K<J âtyżu 1 na P^wincji zawaliło się wie e _
^ t ta ik a c ia  przez Kanał La Manche uległa prz - 

Â a uUcach Londynu wicher przewraca •
^utwerpji porwał ■wfcher samochód, rzucają 

hiurty raeki. Zatonęło 11 kutrów rybackich.
Lomiy^ 17. 11. PAT. Liczba ofiar burzy, jaka w 

^ ^ rc z a ra js z y m  prgecią&nęla nad Anglia* wynosi

6 zabitych, z czego 2 w samym Londynie. Liczba 
rannych jest dotychczas nieznana, ale w każdym ra 
zie bardzo znaczna.

Berlin. 17. 11. PA T-R adio. Nad PóJnocnemi Niemca 
mi i Saksonją przeszedł w nocy z piątku na sobotę 
orkan o niebywałej sale.. LLnje telefoniczne zostały 
pozrywane. W Hamburgu zerwana została jedna z 
tam nad m orzem . W Dreźnie wichura pozrywała da 
chy z dom ów  i zawaliła kom iny.

le straci! skarb Stanów Ijedn 
na prohibicji?

Wwzyngton. 17. 11. PAT. P r ° ^ > j £ s: 
dotąd rząd Stanów Zjednoczonyc utńre skarb
'^ ó w  dolarów, oprócz 4 Tkcyzy od alko
oaftstwa utracił wskutek zmes.etti wywiezione 
holu. Poważne sumy zostały ró^  ńskichi zmuszo- 
l  przez oby wat eU ameryka p0
hycb do szukania zaspokojenia sW» udających
w  granicami Stanów. Liczba tury ’ ^  czasu
*** zagranicę, stale 1 gwałtownie c tanów Zied
wprowadzenia prohibicji. Obywate okoj0 900
aoezonych wydali w roku bież. w c  _0*cjia w tym 
k lo n ó w  dolarów. Sąsiednia Kanada _ , Zjedno-
s«oole około 5.500.000 turystów zeezonych.

Wczorajsze zawody sportowe
Maltkabi—Cracoyia 8:1 (0:1) Zapowiedziano ms 

cze towarzyskie pierwszych drużyn, tymczasem 
•/-u ̂ redukowały mocno rezerwowe składy grę bar 
dzo mierną. Takie wprowadzenie w błąd publicx- 
ności powinno nareszcie ustać. Do przerwy prze­
waga biało-czerwonych, po pauzie gospodarzy, 
którzy z powogu bojażliwego ataku nie uzyskali 
większego zwycięstwa. Goście uciekali się często 
do gry brntalnej. Reprezentatywny Seichłer zapo­
mniał się nawet tak dalece, że czynnie amieważyl 
gracza Makkabi, co niewystarczyło sędSemu p. 
Berwaldowi do wykluczenia go z boiska. Sprawie 
dLiwość wymierzyć chciała galerja, używając so­
bie dowoli i ponad zwyczajową miarę.

Makkabi I lI-C ra c o v ia  III 5-0.

— OZIE CHORZY na kamienie żółciowe i 
nerkowe jak również i na kamicę pęcherzową 
i  nadmierne w yw arzan ie  się kwasu moczowego 
powinni regulować funkcje kiszek stosując n.: 1 u- 
ralną wode gorzką FRANCISZKA JóZF.FA. Dlu- 
goletrie doświadczenie wybitnych nrnldyków le- 

! karzy przekonywa, iż woda FRANCISZKA JÓ/.I> 
FA stanowi pewny, nadzwyczaj skuteczny i łago­
dnie działający środek przeczyszczający. Może 
on być także zalecany i u chorych z przerostem 
gruczołu mrokowego. Żądać w aptekach i droguer 
jach. 21 SOek

Nie będzie komisarza rządo­
wego w Warszawie

Warszawa. 17. 11. PAT. F isma doniosły w tych 
dniach, jakoby władza nadzorcza miała zamiar roz 
wiązać Radę miejską i zarząd stoł. król. m. Warsza 
wy i wyznaczyć kormłarza rządowego. PAT upowai 
niona jest do stwierdzenia, iż wiadomość powyższa 
jest pozbawiona wszelkiej podstawy. Sprawa ta nie 
była wogóle rozważana przez czynniki miarodajne.

Przedłużenie umowy w prze­
myśle naftowym

(Telefonem od raszego korespondenta)
Warszawa. 17. 11. (Sin) Dnia 19 bm. odbędzie się 

we Lwowie zjazd syndykatów naftowych w sprawię 
umowy n? dalszych 5 lat.

Konfiskaty prasowe
Toruń. 17. 11. PAT. Wczorajsze numery „Słov» 

Pomorskiego", „Głosi* Roocurika" i „Obrony Ludu" 
zostały na sku.ek zarządzenia pronouraiara skorfi- 
skowane za aTtyknł pi. „Warna z oDcetra ag eotu n u  
ml“. Prokurat ot j4 dopatrzyła saę obrazy p. wojewo 
dy pomorskiego i naczelnika wydziału, a to w związ 
ku z zarządzoną przez p. wojewodę rewizją działal­
ność. Rady miejskiej i magistratu nuasta Torunia.

KPOKIKA TEL^GRflFKZWfl

Budapeczt. 17. U. PAT. Przybyła tu dełe acjr 
P0'lska do rokowań w sprawie 10wizji traktatu han­
dlowego polsko-węgierskiego z podsekretarzem sta­
nu w ministerstwie przemysłu i handlu Dr. Poleci­
łem na czele.

Jerozolima. 17. 11. ŻAT. Przybył tu słynny przy­
wódca mahometan w indjach Mah Mac Allah. Pobyt 
jego w Palestynie pozostaje w związku z*? spi«.wa 
zajść przy Ścianie Płaczu.

Raryi 17. 11. PAT. Rad jo. Johaux ustąpi! ze stano 
wiska przedstawiciela Francji w Międzynarodowe® 
Biurze Pracy.

Wiedeń. 17. 11. PAT. Dziś o godzinie 11.30 odbyto 
się przed ponu-lkiem Schuberta w Parku M łeikka 
uroczystość, na którą przybyli przedstawiciele 
władz rządowych, miejskich tudzież szereg burmi­
strzów miast niemieckich. Mówcy podkreślali współ 
notę kulturalną między Austrie a Niemcami.

Zagrzeb. 17. 11. PAT. Dzienniki donoszą, iż władzę 
policyjne rozwiązały zebranie federaJistów horwa- 
ckich w Splicie, ponieważ przemawiający na lem 
zebraniu atakowali obecny ustrój państwowy. Doko­
nane licznych aresztowań.

Pragą. 17. 11. PAI .^PoJcdni List" donosi, że i- 
stnieje zamiar wrócenia zamku „Komotiste" byłym 
Jego właścicielom Habsburgom. Zamek ten obecnie 
jest własnością państwa.

Gliłda poznańska
GIełdi. zbożowa poznańska. 17. 11. (AW) żyto 34 i 

pół do 35, pszenica 42 i pół do 43 i pół, owies 31 i 
trzy czwarte do 32 i trzy czwarte, mąka żytnia 70% 
48, mąka pszenna 65 proc. 62—66, Tendencja spoitoi- 
na.
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[ DROBNE OGŁOSZENIA
za atewo 20 grtway, dla paunkajja., oh przey 10 ^ro»»y ]

SIEROTĘ dziewczynkę, z 'prowincji, 8—10 lat,
zdrową, przyjmie na własność małżeństwo żydow­
skie. Zgłoszenia pod „Sierota" do Aum. „N. Dzien­
nika*'. 1287 z

POSZUKUJĘ inteligentnej dochodzącej panienki do 
chłopczyka 8-ie/tniego: AifenkariŁt, SŁradotn 15, I.
piętro. 1302 z

POSZUKUJE SIĘ zdolnej szwaczki do szycia ka­
peluszy na maszynie „Anita". Zgłoszenia do Adm.
„N. Dziennika" pod „Natychmiast". 13u0z

MŁODZIENIEC 18-letni (Żyd), zdolny i pilny, z 
3-letnią praktyką drzewną, poszukuje praktyki tar­
tacznej  i.a sk r o m n y c h  warunkach. Miejscowość obo­
jętna. P i s e m n e  zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Tartak". 3335x

FUTRO męskie sobolowe w dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania: Starowiślna 23, parter na pra­
wo, od godz. 2—3. 1301 g

ZAKOPANE, wilia Maryśka, ul. do Białego, poleca 
od dnia 25 b. m. pokoje ciepłe, słoneczne, z balko­
nami, wraz z całodziennem utrzymaniem. Kuchnia 
doborowa, rytualna. Fortepian do dyspozycji. Ceny 
przystępne. Keh i Goldzahler. 3329x

POSZUKIWANA zdolna i rutynowana stenotypist- 
ka p o lsk o -n ie m ieck a ,  pisząca biegle na m a sz y n ie .  
Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną . Zgło­
szenia pod „Pierwszorzędna" do Biorą ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. • 3331 er

POKÓJ z komfortem, z cssobnem wejściem, przy 
inteligentne] TOdzinie, do wynajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod „Komfort". 1312 g

MAM lokal sklepowy w najruchli wszem miejscu ■ 
Podgorza. Szukam spólnika, fachowca, z odpowied­
nim kapitałom, celem urządzenia jakiegoś intratnego 
tóiteresii. Zgłoszenia pod „Dwa okna wystawowe" 
do Adm. ,,N. Dziennika". 1308 g

RABKA, SŁONE. Mam (3) parcele budowlane za­
raz do sprzedania, w cudnem położeniu, niedaleko 
Zakładu kąpielowego. Wiadomość: HanJzeJ Jędrzej, 
Rabka, Słone. 1310 g

KAMIENICA 2-piętrowa na Kazimierzu, z powodu 
wyjazdu zaraz do sprzedania. Zgłoszenia do Adm. 
J ł .  Dziennika" pod .Pośpiech 42". 1313 g

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia, przedpokój, pełny 
komfort, Dz. VIII. na 4 pokoje, kuchnia, komfort w 
dzielnicy VII. lub VIII. za dopłatą. Zgłoszenia pod 
„Zamiana mieszkania" do Adm. „N. Dziennika". 3314x

ŚNIEGOWCE i kalosze, puilowery i swetry sprze­
daje detalicznie i hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13. 3208 er

NAPRAWA DYWANÓW. Dywany perskie ki­
limy do n a p r a w y  przyjmuje „Dywan", Tkalnia dy­
wanów, kilimów*; Kraków—Podgórze, Kingi o. 
tramwaj 3. Poleca dywany, kilimy . Ceny bezkon­
kurencyjne. Telefon 1609. 2051sse

„UNDERAY OOD“ i innych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio i na dogodnych warunkach 
row o otwarty skład Kraków, Zwierzyniecka 6.

FIRANKI o<j najtańszych dy najwykwintniejszych
poleca Wytwórnia firanek. Podgórze, uL Traugu 
ta 5 (przecznica Małego Rynku). 375x

3300 er

A A A A A A A A A A A A A A A A A
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­

c z y ć  k u rsy  fa c h o w e  k o r e s p o n d e n c y jn e  p rofesora  
S e k u ło w ic z a ,  W arszawa,. Z ó r a w ia  42. Kursy wyu­
czana l is tow n ie:  bucha!aerji, r a c h u n k o w o śc i  kupiec­
kiej, koerspondem;.!; h and low ej ,  stenografii, nauk; 
handlu, p raw a ,  kal igrafi i , pisania na maszynach, to­
w a r o z n a w s t w a ,  a n g ie lsk ieg o ,  francuskiego, niemiec- 
kiego,  pisown: oraz g r a m a ty k i  polskiej. Po u k o ń c z e ­
niu ś w ia d e c t w o .  Żądajcie p r o sp e k t ó w !  3187 .\w r w w w r w w r w
NAJNOWSZE P l R f l l F I f E
HATESt JAŁY NA ¥  8 R  f k  K  f

poleca 1 >bi \k a  iiranek 
M. WEI T Z, KRAKÓW. UL. GRODZKA i .  17
245 x obok v« awelu końcowy sklep

FUTRA
Hirsch Sessler
K raków , Miodowa 5
Poleca wielki wybór 
na sezon obecny naj­

nowsze futra. 
Ceny przystępne.

M I L K I  PhZEDSTftWIClEE
dla sprzedaży śwtatowego 
Pa t en t u  cbem. -bipjen,  
branży poszukiwani. Tylko 
pierwszorzędne s łv. mo­
gące dosfsrezTÓ odrowied- 
niej gwarancji materjalrej 
zechcą skierować oferty 
wraz z podaniem referen­
cji do Tow. Reki Między- 
nar. Jen.Repr. Rudolf Mosse 
Katowice. Miek'ewicza 4. 
pod szyfią „Egzystencja*

► ► ► ► ► ► ► ►

Ważne dla Pań!
Sześciotygodniowy zbio­
rowy knrs tkanin plecio­
nych za przystępna opłatą. 
— Zgłoszenia przyjmuje: 
pani A . T o u b m o n . n i .  
bocheńska 8, I. p .

« « « «

Pekfama
diwćgnfą
handlu

W  ła ź n i

*5

do pielęgnowania ciała taksamo chę­
tnie się używa wspaniale pieniące si« 

mydło „Kołłontay z pralką” iak w do* 
mowej łazience i do dziennego użytku.*? 

Miękka i aromatyczna piana otwiera 
pory ciała, wchłania wszelkie kurz. 

czyniąc wszystko milem, świeżem 
i czystem. A ponieważ mydło „rćol- 

iontay” jest bardzo tanie, przeto nfe 
odgrywa roli, Jeżeli czasem użyje się 

So przytem nieco wiecef. Czystość 
i zdrowie stanowią nieodrębną całość, 

s  mydło „Kołłontay” lest na wszelki 
wypadek tańsze, aniżeli lekarz i ap­

teka. Proszę, niech i Szanowna Pani 
wypróbuje raz mydło tej marki, po­

czerń Szanowna Pani nie kuci nigdy 
więcej nic innego. Nawet kupiec ma 

Satysfakcję, mogąc Szanownej Pani 
sprztdać kawałek tego wyśmienitego 

mydła „Kołłontay”, —

'M ottom m
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Zloty M a d e i W y ito s ln  w Katowicach 1827.
Z a ilęp c t na nr. K rak iw i S. GOLDSTEIN, Kraków, M n lM ik t  7^ 

Zastępca na K a lo p o lsk ę: H. GLEiCNER, Tarnów.

„tf erka iwiaiowej stawy1 
=  znana od lat 40 =

f Dla zdrowia d z i e c i ! \
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JS8S%
HYGIENICZNE 

(Ba niemowląt: dziwi

OOrag, Bię paed 
nafladowrdatwmitTysiące podziękowań!

Dlatego iądao aatoiy w«zfdzte tłlfco PUDRU HAYA 
P u  o ty c i .  o c o s r i& k a  1 t o g a n p c iu

_  u . v  — Ołdore Mid wr»y!wr= ■■■
S . HAT. I U  O W

BŁYSIC B A T E R I A
N ajw iększa produkcja w kraju

Zakłady Przemysł, i Handl. „Tęcza" 
Kraków, <zarnowi*i«k» 72. ssiier

Kupcy! Podajcie swe adresy!

MŁODA M ATKO
w ystrzegaj się środków  nieznanych, 
a częstokroć szkod liw ych 8S26as«

Jedynie

PUDER i MYDŁO
BEBE SZCFMANA

utrzymuje w czystości i zdrowiu ciałko dziecka-

FARBOW ANIE
wszelkich meterjalów

W E D Ł U G  W Z O R U  
uwet KA POCZEKANIU

„ T Ę C Z A "  f ib iu ir ii .Kialów. CzarD8wieislb7Z

P R O S Z E K  OD B Ó L U  O Ł O W Y  ,0 L  A  D O R O S Ł Y C H

KOWALSKI N A
usuw a

Ś m - i ż ^ t i Ó L E P Ł O W Y  V

P r z y j d ź  a  p r z e k o n a s z  a i ę ,  - o  n a | t a r t m  * r * « «  
z a k u p u  wszelkieh anyku ióv  i. c ljc m y ch  Jest t>Uro firm.

Lr  ■ n* r  rn £ -  AJi huTtowny skład
■ U  R  D  A  %  ■ ■ mydeł i perfum

Kraków, Krakcwska L. 7 (w sieni} 
II UWAGA NA A D R I I  II

Zawiadomienie*
Nlniejszem zawiadamiam Szan. P. T. Public*' 

ność, iż dnia 3-go b. m. otwarłem BAR pod K11' 
rjerem, Kraków, Wielopole 5. —  Jako znany, dl*' 
goletni współpracownik firmy Pana W. Olszoff' j 
skiego, potrafię każdego zadowołnić. Bufet Z3<T 
patrzony w znakomite zimne j gorące p r z e k ą ś  
jak również napoje krajowe i zagraniczne.

Poleca się łaskawym względom 
3327 WOJCIECH PAWLIK. *
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